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Puls H ndenburgs coraz słabszy
D zisie jszy  kom unikat

Przygnębiony nastrój 
w Niemczech

P A R Y Ż , 3 1 .7  Agencja H acasa 
podaje wiadomości o nastrojach, pa
nujących obecnie w Nicmczebh spo
wodu choroby Hindenburga. A więc 
w  pałacu prezydenta panuje zupce 
na cisza, służba chodzi na palcach 
i  mówi przyciszonym głosem. Czte
rech lekarzy stale cznwa u łoża cho

rego, a lego syn, Oskar, stale prze
bywa w sąsiednim pokoju!

B ER L IN ', 3 117 . Bo północy nic 
nadszedł żaden telegram z Ncudeek, 
co świadcz}-, że w . stanie zdrowia 
Hindcnburga nie zaszła żadna zmia
na. Ogólnie podkreślają jednak, że 
wobec sędziwego wieku prezydenta 
trzeba być przygotowanym na wszel
kie ewentualności.

Wieść o chorobie ’ Hindcnburga

Jaki liąJzie pi ogram
D zisie jsza  m o w a  p re m ie ra  K o zło w sk ie g o

t)ziś przedpołudniem odbyło sic w ry, stosowaną tak szeroko i tak  bez- 
gmachu sejmowym posiedzenie' kin sk 'tcznie na świec e, z jedynym 
bn B . B ,  na którem prem jer Ko- j istotnym skutkiem —  opóźniania po- 
złowski wygłosił półtoragodzinne : prawy.
przemówienie, przedstawiając'-' ob- Każdy k r r j oczywiście znajduje sic 
szcm ic program gospodarczy fcdśądu. j w odmiennych warunkach i każdy wi 
Ponieważ cxpose to — pierwsze od . *uen owo nieuniknione przys osowa- 
czasu rekonstrukcji gabinetu —  za
wiera szereg rzeczy zasadniczych a 
nowych, podajemy je  in estenso, w 
dosłownym tekście, odkładając do 
aumeru jutrzejszego omówienie wy
wodów p Kozłowskiego.

RZĄ D  I SPO ŁECZEŃSTW O

nie przepracou ywać w sposób od
mienny. Warunki polskie narzucały 
nam z nieodpartą logiką pewne ogra
niczenia w’ wyborze metod przystoso
wawczych. Jesteśm y mianowicie k ra
jem ubogim w narzędzia pracy — 
bogatym w przyrost ludności. Droga 
rozwojowa ku dobrobytowi Polski w 

Korzystając z okazji zebrania s.c Iirzyszłościj ]tu rozwiązaniu co dnia 
Bezpartyjnego Bloku W. R ., pragnę ]jar(j zjej paiącej sprawy —  zatrud

nienia przybywającego co roku oko-omówić nieco obszerniej prace i za
m iary Rządu w dziedzinie gospodar
czej. Wciąż jeszcze bowiem —  i to 
bynajmniej nietylko w Polsce, lecz 

wszędzie -  front walki z kryzysem  ^ ć lń o śc T p i“duk^ jnejT ^czyli " p r z e z

ło pół miljona ludzi —  wiedzie tylko 
poprzez wzmożenie naszej wytwór
czości poprzez podniesienie naszej

je st podobny do fruntu wojennego 
Tylko, że arm jam i walczącemi są tu 
całe społeczeństwa. I dlatego trzeba, 
aby całemu społeczeństwu były zna
ne i wiadome zam iary tych, co po
wołani są do kierowania zbiorowym 
wysiłkiem tego zmagania. Więcej niż 
znane — trzeba, aby były zrozumia
łe!

zwiększenie narzędzi pracy. 
K A P IT A L IZ A C JA  W EW N ĘTRZN A  

Zwiększenie sił wytwórczych, to 
narastanie kapitałów, zwiększan.e 
własnych sił wytwórczych, to nara
stanie własnych kapitałów. Podniesie
nie poziomu życia mas polskich, za
trudnienie młodych pokoleń, uprze
mysłowienie i zainwestowanie- I>->lskjSądzę, że właśnie za pośredni- .

ctwem Banów nyśli Rzodf o , l r i  do w przyszł.sc -  w s -s tk o  to opiera
najsze-szvcb kół w f < S  u: >A:ażo- « «  »» * * ” 2™  Pr0CcBlc “
nej, 'ie  "w łaśnie za nuśrednietwem ' kaplU hza' wew’ ^  zne 1  d” J "
I 'anów można je  uczynić nietylk > 
wiadomemi, lecz ' i zrozumiałemi d!a 
cgóju. Ten obowiązek: w yjaśn enia
nietylko co, lecz i dlaczego się robi 
dla poprawy gospodtu'czej ciąży na 
Panach, jako jeden z istotnych czyn
ników współpracy z Rządem. Jako  
nowy prem jer za swój znów obowią
zek uważam wyłożenie Panom beż 
ogródek tego, co i dlaczego w dzie
dzinie gospodarczej myślę i zamie
rzam.

PO D STAW Y ZA SA D N IC Z E

Oto dwa tylko główne i proste za
łożenia. W ynikają z nich przeYe-'
wnioski praktyczne ogromnego zna
czenia. Cała polityka budżetowa

■ walutowa rządów7: zarówno mojegf.
I jak  i moich poprzedników z tycł 

kryzysem , strategiczną -  że się tak przesl, n a  pię rodzi.

Rzeczy zasadnicze nie będą tu, Bo 
gu dzięki, nowe. Założenia waiki z

gie założenie naszej polityki gnspo 
aarczej —  założenie wynikłe z na
szych specyficznych warunków, 
brzmiące: Nieuniknione procesy przy
stosowawcze w Polsce powinny być 
prowadzone w7 miarę możności w7 ter 
sposób, aby nie szkodzić fundamen
tom naszej przyszłości, aby nie pod 
rywać kapitalizacji wewnętrznej, 

P O Z Y C JA  N IE N A R U SZ A L N A

wyrażę —  ideę obrony Polski przed 
zgubnemi skutkami tej fa li nędzy : 
chaosu, jak a  uderzyła w św7iat caly 
— wypracowano już dawno i wypró
bowano iuż skutecznie. Rządy moich 
poprzedników już w początkach prze
silenia potrafiły —  trafniej bodaj, 
niż w innych krajach —  ocenić jego 
przyczyny i %vybrać drogi oraz me
tody odpowiednie dla Polski. Rządy 
moich poprzedników również, a w 
szczególności rząd prem jera P ry  sto 
ra, potrafiły wykazać słuszność ty7ch 
ocen i skuteczność tych metod w 
momentach niezwykle trudny ch i na 
piętych. Toteż tu nie powiem Panom 
nic nowego. Założenia polskiej pcii- 
tyki gospodarczej nie ulegają j nie 
ulegną zmiar e.

Jalcież są to założenia?
p r z y s t o s o w a n i e

Polska myśl gospodarcza ustaliła 
przedewszystkiem, iż przer'knle o- 
becne różne jest od znanych i powta 
rzających się kryzysów konju ktural 
nych, że ma przyczyny szczególne, 
związane z wojną światową i powo
jenną gospodarką wielk.ch mocarstw, 
i że wobec tego powrót do stosun
ków przedkryzysowych jest niepraw
dopodobny. W; n.kalo stąd wskazanie 
niezmiernej w agi —  odrzucone nie
stety w ciągu lat przez wiele państw 
i w itlu ekonom.stów — a m m ów i
cie, że przezwyciężenie kryzysu na
stąpić może tylko poprzez osiągnię
cie równowagi na nowym, n.ższym 
poziomie, a natom ast nie może być 
dokonane przez próby7 odbudowy row 
nowagi przedkryzysowej. W skazywa
ło to, jako jedymie celcwą, politykę 
przystosowywania, nie zaś pokiyke 
prób tworzenia sztucznej konjunktu-

Stala  i zdrowa waluta stanów 
główną podstawę rozwoju kapita 
zaęji wewnętrznej. Zrównoważona 
budżet jest jedną z korreeznych pod 
staw stałej waluty. Dlatego przyka 
zania: stałości złotego i równowag 
budżetowej, są przykazan'am i obo- 
wiązującemi niczm ąnnie rządy pc 
majowe —  tak samo w dobrych, jak 
i złych czasach.

Obowiązującemi — t. zn., że czyn 
sie bezustanne, nieraz bardzo cieżk 
i bolesne wysiłki, aby tych ^talysł* 
clementó-c naszej polityki gespodar 
czej na szwank nie narazić.

Takiem samem stałem przykaza 
niem w innej zgeta dziedzinie - - a  
przecież wiążącem się życiowo z p ; 
przedniemi —  jest wojsko j obrona 
kraju. Stale i konsekwentnie dążyć 
musimy do zapewnienia naszym g ra 
nicom niezbędr-' ehrony. Pam ięta
jąc o naszej prz złości historycznej 
i mając na uwadze dlugowiekowe do
świadczenia —  nie wolno nam dc 
puścić do osłabienia naszej obron 
uości. Zapewnienie wojsku środków 
na obronę kraju  jest prostą konse 
kwnneją tej zasady.

Przy rozpatryw aną więc każdego 
konkretnego zagadnienia, dyskutowa
nie takich czy innych dróg podniesie
nia dochodu społecznego, oddłużenia, 
zatrudnienia bezrobotnych i t. p., 
i 1 . d. —  możemy szukać takich lun 
innych rozwiązań, możemy odrzucać, 
zmieniać i zamieniać środki, które 
nie w ytrzym ały próby życia, ale nie 
możemy przyjąć takiej koncepcji, któ 
rej realizacja mogłaby zachwiać na- 
ozą walutą, załamać nasz budżet, lub 
cslabie siłę obronną państwa.

Ja k  w ygląda w tej chwili położe

nie na tych naszych głównych pozy
cjach ?

Ja k  wiecie Panowie, pomimo k ry 
zysu nasza siła obronna nic uległa o- 
slabieniu.

W A LU TA
Zloty nasz również jest mocny. 

Waluta —  jest to odcinek niezagro
żony. Niezagrożony od strony —  mo
że najniebezpieczniejszej —  od stro 
ny „koncepcyj“  — gdyż, podobnie 
jak i poprzednie, wszystkie pomysły 
.,napraw y" oparte na manipulowaniu 
pieniądzem kategorycznie odrzucamy. 
Niezagrożony od strony społeczeń
stwa, gdaie zaufanie do własnego pie 
niądza zostało mocno ugruntowane i 
oparte na doświadczeniu, czego do
wodem odbywający się w tej chwin 
w Polsce, w jednym z niewielu k ra
jów, proces dobrowolny detezauryza- 
cji, który niewątpliwie przyczyni sic 

j do ożywienia gospodarki. 'N*ezagrożo- 
ny od strony bilansu handlowego, 
gdzie potrafiliśm y mimo wszelkie, 
coraz nowe i coraz większe trudno
ści, utrzymać stało i zwiększające się 

' ostatnio saldo dodatnie — mimo bra
ku takiego narzędzia reglamentacji, 
jak  zarządzenia dewizowe. N iezagro
żony jest przez ruch kapitałów, gdyż 
właśnie dzięki naszej polityce gospo
darczej m iast odpływu obserwujemy 
przypływ kapitałów zagranicznych do 
Polski, Niezagrożony wreszcie i od 
strony budżetu, gdzie obserwujemy 
powolną i nieznaczną, lecz jednak 
wyraźną poprawę.

B U D Ż E T -
Trudność trwałego zrównoważenia 

judżetu w poprzednich latach kryzy-' 
ju polegała przedewszystkiem na cią 
jly m  spadku dochodów. Otóż spadek 
.en ustal. Dochody budżetowe od je- 
•ieni.r. ub. stabilizują się. P.erwszy 
wartał bież. roku budżetowego (po 

-yeliminowaniu wpływów z Pcżycz- 
:i Narodowej) w porównaniu z I-ym , 
.wartaicm ub. roku budżetowego, wy 
.azuje nawet maleńką zwyżkę docho- 

.'.ów7, w7ynoszącą 0,7 proc. Gdybym 
urzemawiał rok temu, musiałbym po- 
.iedzieć, że dochody 1 -go kwartału

ub. w porównaniu z poprzcdn.m 
kresem wykazyw ały spadek o 12,4 

jroc. N ietylc w cyfrach absolutnych, 
.s w tej zmianie znaku z minusu na 
,:us, zc spadku na zwyżkę upatruję 

ażny dowód poprawy.
Oczywiście jednak budżet nie skla- 

la  się tylko z dochodów. Składa się 
.ównież z wydatków7. Stab.l zacja, a 
lawet rnala zwryżka dochodów, któ- 
.ej towarzyszyłaby zwyżka wydat- 
•ów, nie byłaby zjawiskiem świad- 

aząccm o zbliżaniu się do trw7alej 
ównowagi budżetowej.

Tu pozory m ogłyby świadczyć,* żo 
olityka oszczędnościowa rządu osia- 

hja. Pochody, (eliminując wph w 
z Pożyczki Narodowej) są w I-ym 
kwartale b. r. budżetowego o 3 mil 
jony wyższe niż w zeszłym okresie. 
Wydatki są wyższe o 16  miljonów. 
Czy to poprawa? Czy też pogorsze
nie ?

Chcę tę rzecz z całą otwartością 
wyjaśnić. W zeszłym okresie budże
towym na wiosnę —  m ieliśmy pust
ki w7 kasach. Wskutek tego cały sze
reg wydatków był odkładany „na 
później*', t. zn. na okres, w którym 
przewidziane było zaciągnięcie Po
życzki. W tym  roku mamy w kasie 
wpływy z Pożyczki Narodowej To
też rozkładamy wydatki równomier
nie. I kształtują się one, równomier
nie, w granicach o 170 — 172 m iljo
nów zł. miesięcznie wobec przecięt
nej zeszłorocznej, wynoszącej 184 
miljony. Zapewne powódź podn.esie 
nasze wydatki. Ale mogę Panów za
pewnić, że przeciętna ia  nie osiąg 
nie przeciętnej zeszłorocznej.

Innemi słowy, obecną sytuację bud
żetową charakteryzuje stopniowa 
zniżka wydatków oraz stabilizacja a 
nawet nieznaczna zwyżka dochodów. 
Są to dane, v,7skazujące, iż idziemy 
już szybszym niż poprzednio krokiem 
go trw alej równowagi budżetu.

P R O C E SY  PRZYSTO SO W AW CZE

Tak rzeczy7 stoją tam, gdzie bro
nimy zachowania pewnych kluczo
wych pozycyj przeciw naporowi k ry 
zysu. Na tem przecież walka z prze
sileniem się' nie kończy. Gdzieindziej 
— tam mianowicie, gdze chodzi c 
procesy przystosowawcze, gdzie trze
ba przeprowadzić nieuniknione zmia
ny —  tam musimy nie bronić, \ w ł  

atakować. Musimy przyśpieszać nie
uniknione likwidacyjne procesy, aby 
jaknajprędzej gospodarstwo polskie, 
przystosowane do nowych warunków 
mogło ruszyć całą siłą swych sił pro
dukcyjnych. Póki bowiem przystoso
wać sie nie putrafi —  poty wi >  
kolo rozpędowe naszej gospodarki: 
ilym iana wewnętrzna będzie obracać 
się nierówno, z zatrzymaniami, kto 
wie, może nawet z cofnięciami się.

Widzę następujące jeszcze zagad
nienia główne, w których przeprowa
dzenie pr icesów przystosowawczy ch 
musi być bądź nadal prowadzone, 
bijdź zapoczątkowane. Ceny przemy
słowe, ta ry fy  kolejowe, obciążenia 
publiczne i oddłużenie.

We wszystkich tych dziedzinach 
procesy przystosowawcze nie zostaly 
doprowadzone do końca. A  doprowa
dzić je do końca trzeba. Przedstawię 
więc Panom sytuację i zamiary rzą
du w każdem z powyższych zagad
nień.

C E N Y  PRZEM YSŁO W E
Jednym  z takich elementów, wyma 

gających wyrównania są ceny. Cho
dzi o agadnicnie „nożyc" cen arty
kułów przemysłowych i artykułów 
rolniczych. Nożyce te trzeba zamy
kać z dwóch stron: nrzez zniżkę cen 
towarów-, nabywanych przez rolnika i 
zwyżkę cen towarów przez tegoż rol
nika sp "zcdawanych.

Zajmę się najpierw sprawą cen 
przemysłowych. W dziedzinie cen a r
tykułów slcartelizowanych stw'erdzic 
należy powolność, lub nawet opór : 
fatalne opóźnienia w procesach przy 
stosowania się elementów nasze, 
struktury gcspcdarczej do nowej rze
czywistości życia.

Pewne wyniki zostały już tutaj o- 
siągnięte, jakkolwiek zresztą działc 
się to dopiero pod naciskiem Rządu 
bez należytej inicjatyw y prywatnej 
społeczno-gospodarczej, która wbrew 
zasadom realizmu nie reagowała na
leżycie na nakazy zmienionej sy 
tuacji ekonomicznej. Dla przyktauu 
wskazać można zniżkę cen węgla, ce
mentu, niektórych m aterjałów budo
wlanych, żelaza z 350 zł. do 280 zł. 
za tonnę, a od dnia dzisiejszego do 
258 zł. Ceny n afty  obniżone zostały z 
85 gr. do 65 gr. za kg., przyczem w 
najbliższym czasie nastąpi dalsza 
zniżka. W nawozach sztucznych po 
całym szeregu obniżek przeprowa
dzona została z dniem 1  lipca dalsza 
obniżka o 15  proc.

Dotychczasowa akcja Rządu do
prowadziła więc do zlikwidowania 
szeregu jaskrawych wybujałości. B y 
ła to akcja be-jucśicdniego likwidowa 
nia oczywistych i szkodliwych ano- 
m a ly j; akcja ta musi trwać dniej i 
musi zdążać do równomiernej niwe
lacji cen we wszystkich gałęziach 
pr.dukcji.

Mówiąc o zniżce cen przemysło
wych, natykam y się na problem od
ciążenia przemysłu, oddłużenie m us1 
bowiem torować dregę znizce cen.

Pewne rezultaty zostały już w tym 
zakresie osiągnięte, przyczem należy

j stwierdzić, że nacisk zniżkowej ten
dencji cen zrobi! tutaj swoje, spro- 

, wadzając zurówno dłużnika jak  7 wio 
rzyciela na grunt nowej rzeczywisto

ś c i  Powstałe z* dawnych lat zadłuże
nie przemysłu w paru zbadanych 
przez Rząd wypadkach graniczy nie
raz z kodeksem karnym i niejedno
krotnie nie było uzasadnione prze
słankami gospodarczemu Ta okolicz
ność znakomicie utrudniała i utrud
nia nadal inicjatywę Rządu w kie
runki pomocy dla przemysłu

WADY APARATU Ha Nu LOWEGO

Kryzys uwypukli! także pewne głę
bokie wadliwości w organizacji apa
ratu pośrednictwa handlowego oraz 
w zakresie kosztów tego pośrednict
wa na rynku wewnętrznym. Istnieje 
na nim ogromna rozpiętość cen mię
dzy producentem i spożywcą, względ 
nie między poszczególnemi centrami 
w kraju. Aparat handlowy nie speł
nia w należytej mierze swej roli w 
procesach niwelacji cen i wyrówna
nia warunków gospodarczych; jest 
on ,na tym odernku bierny Akcja cen 
niejednokrotnie bardzo długo hamo
wana jest na barjerze pośrednictwa 
handlowego, to też zarówno Rząd, 
jak i czynnik gospodarcze muszą 
podjąć wszelkie", wysiłki w kierunku 
zńrany tego stanu rzeczy.

Ze 'strony Państwa uczynione zo
stało bardzo v. Ale dla stworzenia fcił- 
nycli tundamentów inicjatywy han
dle wej Tak więc np. daleko posu
nięta rozbudowa Gd} nj, unormalizc- 
wanie stosunków z Gdańskiem, roz
wój fioty handlowej itd. stanowią \vi- 
defmy realny dowód trosk' Państwa c 
warunki ekspansji handlowej. Pań 
stwo nie ustanie w tej dz'a!aInośc:. 
Trzeba sobie jednak w całej pełni u- 
świadomić, że nie jest rzeczą Pań
stwa zastępowanie kupca w najproH 
szych i najprymitywniejszych pra 
cach handlowych.

Handel zagraniczny wym aga także 
dopływu nowych fachowycn sił ku- 
Yeckich- Na ten cdc.nek skierować 
należy nasze siły społeczne i tam 
szukać dla młodych, sil pełnego i o- 
wocnego wykorzystana.

W akcji potanienia kosztów po
średnictwa handlowego dużą rolę 
odegrać może zdrowa sieć spółdziel
cza, s ęgająca do najniższych komó
rek naszego życia gospodarczego — 
do wsi i małego miasteczka,, oparta 
na realizacji idei, jaknajszerzej poje 
tej społecznej samopomocy i współ 
pracy.

CENY ROLNE
Mówią, o zagadnieniu cen i ko- 

miecznosci zniwelowania ich poz,o- 
mów, skolei zatrzymam się chwilę 
nad wprowadzoną od dłuższego cza
su akcją podn'es*enia cen produktów 
wiejskich. Ceny tt —  pod wpiywem 
niekorzystnej dotychczas sytuacji -a  
międzynarodowych rynkach produk
tów rolnych — ukształtowały się w 
Polsce na poziomie bardzo nisk m.

Pudnies'enie cen produkcji rolni
czej, to kwestją zwiększenia docho
du dwudziestoparomiljonow7ej ludno
ści wiejskiej, zwiększenia jej siły na
bywczej i zdolności podatkowej.

Tu ' jednak podkreślić pragnę, że 
akcja interwencyjna zbożowa kosz
tuje Państw7o bardzo dużo. W roku 
ubiegłym koszt jej pochłonął wnęcc-j, 
aniżeli rolnictwo wpłaciło Skariiewi 
Państwa z tytułu podatków bezpo
średnich. Zasadnicze wytyczne ttkir' 
zbożowej, jak Panom wiadomo, zo
sta ły ' utrzymane na rok przyszły go
spodarczy.

Sprawa, którą poruszbm, .jesl za
sadniczego dla nas znaczenia. Opia- 

ID ald zy c ią g  n a  s tr . 2 -e j) .

wywołała w całym Berlinie wielkie, 
wrażenie, czego jednym z dowodów 

•jest fak t, że redakcje najpoważniej
szych dzienników i agencje inform a
cyjne są bez przerwy zapytywane te
lefonicznie o stan zdrowia prezy
denta.

Biuletyn dzisiejszy
B E R L IN , l .S  (P A T 3. O godz. 8.3b 

rano wydano następujący biulejiyi 
o stanie zdrowia prezydenta Rzeszy 
podpisany przez prof. Sauerbrucha:

„Mimo spokojnie spędzonej nocy 
ostabienie wzmaga się. Pan prezy
dent Rzeszy zachowuje pemą św ia
domość. Stan bezgorączkowy, puls 
słabszy".

Hitler u Hindenburga
B E R L IN , l.S  (P A T ). Wobec stm- 

le pogarszającego^ się stanu zdrowia 
prezydenta Rzeszy, kanclerz H itler 
odleciał dziś przedpołudniem samo
lotem do Neudec-k.

O zastępstwo po śmierć) 
Hindenburga

B E R L IN , ł .8 (P A T ). W  myśl po
prawki, przeprowadzonej w konsty
tucji niemieckiej 9 grudnia 19 32  r. 
na wniosek ówczesnej p artji naio- 
dowo-socjalistvezne.i przechodzi za
stępstwo jirczydenta Rzeszy, w ra 
zie jego śmierci, na prezesa N aj- 
wy/.szcgo Sądu Rzeszy w Lipsku. O- 
beenym prezesem Najwyższego Sądu 
Rzeszy jest dr. E . Bumke.

Zaznaczyć jednak należy, żc peł
nomocnictwa, udzielone gabinetowi 
kanclerza H itlera 24 marca 19 3 3  r., 
upoważniają go do uchwalenia li
stew, zmieniających konstytucję. 
Pełnomocnictwa to rozszerzone zo
stały nieograniezenic przez parla
ment w dmu 30 styca.ua r. b. P e ł
nomocnictwa tc nic pozostaną n a j
prawdopodobniej bez wpływu na u- 
stauowienie ewentuaklfgrr ■'WrstfJTCY 
na .siailowisku prezydenta Rzeszy

P. Kii!tlste:n
posłem w Kownie?

O śtath ie  rozm ow y p au fn e  po- 
m iędy P o lsk a  a 171 tw ą  w yw o ła ły  
is tn ą  ipowódz p ogłosek  i dom y
słó w  w  kolach  d yp lo m atyczn ych  
Z a w a rc ie  p orozum ien ia  polsko  • 
litew sk ie g o  uw ażan e je s t  do tegc 
sto p n ia  za rzecz p rzesąd zo n ą, iż  
w y m ie n ia ją  n a w e t ew en tualn ych  
k an d yd ató w  na stan o w isko  pesłe 
p olsk iego  w  K o w n ie .

M ów ią, że p lacó w k a  ta  będzie 
obsadzona przez rad cę  am basady 
R . P . w  P a ry ż u , M u h lste in a , który 
b a w ił osta tn io  na L itw ie  w  m is ji 
s p e c ja ln e j.

intronizacja na RPuszo
odbędzie się Jutro

Zc w zględ u  na d z is ie jsz e  posie
dzenie k lubow e B B ., ob jęc ie  u rzę
d ow ania  przez nowfego prezyden 
ta W a rsz a w y , p. S ta rz y ń sk ieg o , 
przełożono na dzień ju trz e js z y . 
O dbędzie s ię  to w  sposób u ro czy
s ty  w  w ie lk ie j s a li  R a d y  M ie j
sk ie j, w  obecności m in is tra  Ko- 
śe ia ik o w sk iego  i p erso n elu  urzęd 
n iczego M ag istra rti.

Xonsisl 2bys?ewsk!
;rz 2 jecha?iy przez pociąg

P A R Y Ż , 1 .  8 . (P A T  ). —  A g e n 
c ja  H a ia s a  donesi z N ia g a r r ,  że 
sam ochód k o n su la  g en era ln eg o  w 
C h icago , Z b yszew sk iego , zo stał 
zm iażdżony przez p o c iąg  na prze- 
jeźd zie  k o le jo w ym . K o n su l Zby- 
szew sk i je s t  m ocno potłu czony i 
p oran ion y, lecz je g o  życiu  nie za
g ra ż a  n iebezpieczeństv.7o. -

Stnigriefny ypidiek
z rusztowanie

2 ń-letni Stanisław  A nyszj m urar* 
(Cio£li:uiov-ka 26.jL wskuiek złonm- 
niu sio dc ki im .-.".iszte-cauiu przy 
budowie domu na i oranie zakładów 
amuniey jnyeli sp. akc. Pocisk"'' 
przy ul. M ińskiej S §  spmil z wyso
kości IV  jiiętra Lekarz .pogotowia 
Ubczpicezalni Społac^ne.i stwierdził 
•Ogólne potłuczenie oraz pęknięcie 
pod: tawy czaszki.
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Calność produkcji rolnej stwarza dia 
caiej naszej gospodarki narodowej 
inne warunki i odbijać się musi ra  
gospodarce i budżecie Państwa. S y
tuacja na rynku międzynarodowym 
w zakresie produktów rolniczych 
kształtuje się na przyszły rok go
spodarczy dla nas. jako kraju ekspcr 
terskiego, pomyślniej, jak w roku u- 
biegłym, a ceny zboża mają wyraźną 
tendencję zwyżkową.

Dzisiaj brak mi jednak jeszcze nie
zbędnych elementów dla zorjentowa 
nia się jak ukształtuje się światowa 
cena zboża jakie będą wyu ki tego
rocznych zbiorów u nas, a co za 
tem idzie, w jak  szerokim zakresie 
będzie Dotrzeba prowadzić akcję ■ in
terwencyjną. Dopiero najwcześniej 
za miesiąc, gdy wszystkie re sprawy 
zostaną wyjaśnione —  będę mógł 
powrócić do zagadnienia akcji in
terwencyjnej i bliżej określić je ; za
kres i charakter. ,

Muszę "/reszcie nadmienić, iż nie 
jest wykluczone, że w nadchodzącym 
roku gospodarczym rozszerzymy ak
cję oddawania zboża za odrobek, 
która to akcja zapoczątkowana zo
stała w roku ubiegłym i dała bardzo 
dobre wyniki. Zwiększenie tej akcji 
wiąże się również z koniecznością 
przyjścia z pomocą ludności, dotknię
tej- klęską powodzi.

W  pracach nad podniesieniem cen 
rolniczych ważną jest nietylko kwe
stja cen zboża, ale i cen artykułów 
hodowlanych, Do podniesienia tych 
ostatnich cen przywiązuje dużą w a
gę, dotyczy to bowiem interesów 
drobnych rolników, jako głównych 
producentów arrykułow hodowlanych.

SUROW CE POCHODZENIA 
ROLNICZEGO

Jak Patiom wiadomo, nasza akcja 
pomoćy dla rolnictwa obejmuje bar
dzo szeroki zakres stosowanych tu 
środków. Wśród środków tych oso
biście największą wagę przywiązuję- 
do akcji oddłużeniowej. O zamierze
niach Rządu w tej dziedzinie będę 
mówił dalej, na tem miejscu chcę 
wspomnieć jeszcze o akcji rozszerze
n i  -Zbytu surowców pochodzenia roi 
niczego.

Doświadczenie lat ubiegłych świad 
c z y  W sposób wyraźny o tem. że jed
nostronne nastawianie produkcji rol
nej na wywóz pewnych artykułów nie 
powinno mieć miejsca^ o ile istnie
ją  niewyzyskane możliwości produico 
wania w kraju surowców rolmczych 
dotychczas sprowadzanych z zagrani
cy Dlatego też polityka preferencyj 
dla surowców krajowych musi być 
dale.j prowadzona.

Między innemi —  kontynuując tę 
politykę —  Rząd wszedł obecnie w 
zakresie nasion oleistych na nową 
drotrę trwa rant o wania opłacalności 
produkcji surowców krajowych, opar 
tej ną bezpośredniem porozumieniu 
zainteresowanych galezi przemysłu i 
rolnictwa i na gw arancji odbioru po 
ustalonych cenach calci produkcji 
wewnętrznej. Jako szczegółowe za
gadnienie występuje tu również spra
wa zużycia ziemniaków na cele prze
mysłowe. Stan rynku ziemniaczane
go, który wykazuje znaczną nadwyż
kę zbiorów w porównaniu z możli
wościami racjonalnego zużycia, skła
nia naś do dalszych w ysiłk i.v  w 
kierunku rozszerzenia zbytu miesza
nek spirytusowych, jako środka na
pędowego

T A R Y F Y  K O L F J O W E

Przechodzę skolei do zagadnienia 
faryf kolejowych. Prace nad ich ob
niżeniem prowadzimy stale od szere
gu miesięcy.

Poza wprowadzonemi w romi ub. 
zniżkami taryfowemi w granicach 
od 65 proc. taryfy zasadniczej —- 
przeprowadzono w roku bieżącym 
lub też przeprowadzamy dalsze ulgi, 
a w szczególność : ula nawozów
sztucznych o 40 proc., żelaza o 23 
proc., rud i złomu o 17,5 proc., ka
mienia budowlanego i drogowego do 
60 proc.; przyznane będą nowe bigi 

( dla węgla oraz dla ropy i produktów 
naftowych, wreszcie zrewidowana hę 
dzie tarwyfa na krótkie odległości, 
gdzie przy obecnym układzie furman
ka skutecznie konkuruje z koleją. 
Porównując taryfy obecne z pozio- 
mtm taryf z 1929 roku, stwierdzić 
należy ogólne obniżenie stawek w 
granicach od 15  proc. do 50 proc., 
przyczem 58 proc. towaró\v korzysta 
z taryf ulgowych.

Mówiąc o polityce taryfowej mu
szę podkreślić, że zniżki przyznane w 
1933 r. wywołały wprawdzie spadek 
wpływów P. K. P. na jednostkę 
przewozu, przyczyniły cię jednak za
razem do wzrostu samych przewo
zów I tak za pierwszy kwartał r. c. 
P. K. P. przewiozły 10,5 milj. tonn, 
otrzymując 137.6 nułj. zł., gay w 
tym samym okresie r. ub. przewiozły
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8,8 milj. tonn otrzymując 137,5 milj. 
zl. Jest to wzrost przewozu o i 8,7 
proc., który pokrył stratę z obniże
nia taryfy.

OBCIĄŻENIA PUBLICZNE
Nieco inaczej przedstawia się 

sprawa obciążeń publicznych.
Obciążenia publiczne przecież słu

żą dla pokrywania potrzeb zbioro
wych. Potrzeby te są bardzo rozmai
te. Od takich, które decydują 0 nt 
szym bycie państwowym i mczaUino 
ści poprzez takie, które gwarantują 
ład i porządek wewnętrzny do takich, 
które zadośćczynia bardzo hipotecz
nym potrzebom zbiorowym a często
kroć są odbiciem marzeń niepopraw
nych doktrynerów. Między ilrśc.ą ar
mat, którą państwo rozporządza, a 
pukrywaniem takiej potrzeby zh Sero
wej, jak  choćby budową wystawy 
wszechświatowej w Warszawie, ist
nieje napewno duza rozpiętość zna
czenia. I otóż trzeba sobie jasno 
zdać sprawę, że choć przy s(’adku 
dochodu narodowego spadać musi 
także i obciążenie publiczne —  to 
jednak nietylko nie może, lecz ffle po 
winno ono spadać równomiernie. 
Trzeba bardzo mało, albo zgnia nic | 
nie zmniejszać obc:ążeń potrzebnych 
dla pokrycia istotnych potrzeb zbio
rowości, trzeba natomiast odważnie 
zmniejszać wydatki na potrzeby zbio
rowe drugorzędne, a zgoła poniechać 
obciążenia społeczeństwa na cele 
trzeciorzędne nawet najsympatycz
niejsze.

Obciążenia publiczne w Polsce da
dzą się podzielić z grubsza na 3 
działy: państwuwe, samorządowe i z 
tytułu ubezpieczeń przymusowych.

W budżecie państwowym przepro
wadziliśmy jaknajdale] idącą selekcje 
wydatków, tak przemyślaną, aby ob
sługiwać w pełni to, co jest nYzbęd- 
ne i aby podtrzymać prgy życiu to, 
co jest potrzebne i aby zgoła nic me 
poświęcać na rzeczy drugorzędne. To 
też powiedzieć można śmiało, że ob
ciążenia publiczne na rzecz Państwa 
są z reguły obciążeniami na potrzeby 
najistotniejsze. *

W tym więc zakresie można raczej 
dokonać sprawiedliwszego rozdziału 
tych obciążeń, tui ich zmniejszenia. 
To trzeba sobie jasno uświadomić.

Jednakże poza obciążeniam- na 
rzecz Państwa istnieją jeśzęze obcią
żenia publiczne #ia rzecz samorzą
dów i ubezpieczeń przymusowych. 
Sądzę, że tu przedewszystkiem szu
kać trzeba sposobu na ogóir.e zmniej 
szenic obciążenia dochodu społeczne

go-
BUDŻETY SAMORZĄDÓW

W odniesieniu do samorządów te
rytorialnych stwierdzić muszę wielki 
pozytywny wysiłek władz samorzą
dowych i nadzorujących je władz 
państwowych w kierunku dostosowa
nia pracy samorządu do zmniejszanej 
zdolności płatniczej społeczeństwa, 
wyrazem tego jest silna redukcja 
wydatków samorządowych; tak 
w ęc wydatki preliminowano na ub. 
rok budżetowy w sumie, o 42 proc. 
niższej, niż wydatkowano rzeczywi
ście w r. 1928 — 29, a po wyklucze
niu wydatków na obsługę długów, w 
sumie u 46 proc. niższej. Tem nie
mniej wysiłek ten nie dał pożądanych 
rzuhatów: wykonanie budżetów sa
morządowych wykazuje nadal deficy
ty. Toteż w walce z temi deficyta
mi państwo musi udzielić pomocy sa
morządowi w akcji oddłużenia.

Ponadto musimy położyć kres dal
szemu obciążeniu samorządów naj- 
rozmaitszemi obowiązkami ustawowe 
mi, rewidując równocześnie zakres 
działania obowiązkowego w celu spro 
wadzenia go do granic rzeczywiście 
niezbędnych.

Wreszcie w zakresie dochodów po
datkowych samorządu pragnę prze
prowadzić usprawnienie ich poboru,v 
nie zwiększając W niczem ciężarów 
publicznych, a nawet zlikwidować u- 
ciążliwy, nieuzasadniony gospodarczo, 
podatek od ładunków, pobierany 
przez niektóre miasta.

Równocześnie konieczne jest roz
winięcie sprawnej kontroli nad dz a- 
łalnością związków samorządowych 
oraz przeprowadzenie dalszej akcji o- 
szczędnośc iwej, mającej na celu nie 
tyle mechan.czne redukcje wydatków, 
ile dostosowanie metod pracy samo
rządu do rzeczywistych potrzeb i mo
żliwości społeczeństwa i usprawnie
nia pracy przedsięińorstw komunal- 
nj ch. Dla przep/owadzema planu o- 
szczędnościowego i odlużeniówego 
stworzone zostaną komisje: central
na i wojewódzkie.

Sprawy samorządu s: dla nas tem 
bardziej istotne, źe przeprowadzone 
wybory do rad miejskich dały na o- 
góiną ilość mandatów radnych miej
skich ugrupowaniom prorządowym
68,2 proc., oddając zarządy miast

Dalszy uąg :
■<

\ większościom prorządowym. W nie
licznych tylko miastach, m. in. w Ło
dzi, większość uzyskała opozycja. 
Stoję na stanowisku, że w  tych w y
padkach opozycja wina wiząć odpo
wiedzialność za zarząd miastem i wy 
Ciągnąć konsekwencję ze zwycięstwa 
wyborczego.

Zwycięstwo powszechne Bezpartyj 
nego Bloku składa na nasz oboz no
wą odpowiedzialność i obowiązek o- 
szczędnej i rozumnej gospodarki w 
samorządzie.

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE
Przechodzę do sprawy ubezpieczeń 

społecznych. Nad tą sprawą pragnę 
zatrzymać nieco dłużej uwagę W Pa- 
nów Przypuszczam, źe me weźmiecie 
mi Panowie za złe, skoro problem 
ten potraktuję nieco szerzej, pragnę 
spojrzeć na sprawę ubezpieczeń spo
łecznych nietylko z punktu widzenia 
obciążenia gospodarstwa społeczne
go składKami ubezpieczeniowemu 
Chodzi tni o całokształt organizacji i 
socjalnego zaopatrzenie świata pracy 
najemnej w  oPlsce.

W ustroju społecznym, w jakim 
żyjemy, pełnym wewnętrznych sprze
czności, w codziennej walce przeciw 
stawnych tenaencyj —  gdzie prze
cież daje się wypośrodkować potężna 
fala zachodzących przemian socjal
nych —  muszą istnieć podejrzliwości 
i nieufnośsci w odniesieniu do w szy
stkiego, co świata pracy dotyczy. 
Dla jednych świat urządzenia swoje 
zmienia zbyt powoli, dla drugich zbyt 
poś-piesznie stacza się w jakąś nie
znaną otchłań.

Aparat państwa, który speciainie 
blisko do tych zmian podchodzi, któ
ry je nietylko rejestruje, aie jest po
wołany do ich ujmowania w pewne 
zorganizowane łożysko —  jest nara
żony na specjalne trudności.

Zacznę od najciężsezj do pokona
nia trudności organizacyjnej.

ZWIĄZKI 2 A W 0 U 0 W E
Jedyną poważną formą organizacy 

pracowniczych są związki zawodowe. 
Ruch zawodowy w Polsce rozbity 
jest jednak na kilka Zwalczających 
się central, poza któremi istnieje 
wiele związków nienależących do, żad 
nej centrali. Taki stan rzeczy ciąży 
fatalnie na kształtowaniu się stosun
ku warstw ‘pracujących —  i do inte
resów państwa i do organizacji i do 
interesów warsztat prac/. oGrzej je
szcze: jak taki stan rzeczy demora
lizuje psychikę pracownika!

Walka pomiędzy związkami o 
wpływ, o rząd dusz, z konieczności 
sięga ciągle do arsenału aeraagogji.

Niedość na tern. Taki stan rzeczy 
psychicznie prostytuuje prac d Wnika, 
zmusza go bowiem nieraz do zapisy
wania, się w szeregi związku obcesco 
mu ideologicznie tylko dlatego, że 
dany związek w danej branży uzy
skał np. monopolistyczne stanowisko 
przy obsadzaniu wolnych raiejsć pra
cy. • i

Stąd tez tą ciągła płynność sto
sunków organizacyjnych, ta ciągła 
troska kierowników danego związku 
o taktyczne w ygranie dla siebie każ
dego konfliktu.

Jeżeli do tego bez ogrodek doda
my brak wyrobienia społecznego i 
brak poczucia odpowiedzialności u 
wielu sekrptarzy związkowych, jeżeli 
dorzucimy wyraźne tsndencje poli
tyczne działaczy opozycyjnych, pra
cujących na terenie ruchu zawodowe
go —• otrzymujemy ponury obraz 
istniejących na tym  odcinków stosun
ków. A  przecież w tym w ia H 0 chao
sie organizacyjnym  wypada nam mon 
tować tak ważny dla państwa apa
rat rozjemstwa, z tym  chaosem za
zębia się od początku do końca cale 
nasze ustawodawstwo socjalne,

Zacząłem od tego tematu, bo fa k 
tyczne przedstawienie stosunków n a j
lepiej podkreśla te trudność', z  jakie- 
mi się spotykam y u samego progu 
każdej próby naszego ustawodaw
stwa ochronnego. Powiecie Panowie 
może, że nie my kładliśmy podwali
ny ustaw', które dziś nie zadowalają 
nikogo, a najm niej tych, w  imię in
teresów których zostały wydane? 
Być może. Niemniej nie wolno nam 
zapominać, że jest naszym obowiąz
kiem ustawodawstwu socjalne,.dosto- 
sować do potrzeb życia tak, ja k  nty 
te potrzeby rozumiemy.

W ydaje mi się, że zacząć należy 
od stwierdzenia, że bez wyraźnej i 
zdecydowanej pomocy państwa świat 
pracy najemnej długo jeszcze n'e 
znajdzie dla siebie właściwych form  
organizacyjnych, a przez to długo 
jeszcze w organizm ’e Państw a nia 
będzie odgrywał te j roli, jąk a  mu 
jest przeznaczona.

Nie zrobiliśmy żadnego bljdu, w y
ryw ając cały nasz aparat opiekuń
czy, zbudowany na dotychozasowem 
ustawodawstwie, z domeny wpływów 
oppzycji politycznej. To m w a ło  być

zrobione. Zrobimy jednak błąd, jeżeli 
obecny stan rzeczy pełnego zbiuro
kratyzow ania tego aparatu pozosta
wimy nadal.

R E W IZ JA  U B E Z P IE C Z E Ń
•Rząd zająć się musi przedewszyst

kiem rew izją organizacji ubezpie
czeń społecznych. Koszt tych ubez
pieczeń ogromnym ciężarem obarcza 
cały św iat pracy w Polsce.

Dziś obowiązująca ustawa scalę 
mowa ustala składkę łączną w wyso
kości 1 1 ,5  proc. w ypłaty zarobku na 
rzecz ubezpieczenia chorobowego, od 
wypadków i emerytalnego. Do tych 
procentów dochodzą opłaty, ściągane 
z pracowników na rzecz Funduszu 
Pracy oraz opłaty na rzecz Funduszu 
Bezrobocia. Suma rocznie ściąganych 
składek, preliminowana na rok bie
żący wynosi około 350 miljonow zł 
a duże braki ustawodawstwa ubez
pieczeniowego odczuwa na własne, 
skórze zgórą 1.500.000 ubezpieczo
nych,

Przy obecnych niskich zarobkach 
robotniczych ciężar ubezpeczeu spo
łecznych je st stanowczo za wysoki. 
H m  .się- wr oczy przerost aparatu 
administracyjnego, wadliwy, a ko
sztowny system  rejestracji i kon
troli, wreszcie ła. organizacja świad
czeń, ustawo >vo me dostosuwana do 
realnych możliwości finansowych. U- 
trzym ujem y ogr.omną instytucję, 
które i —  trzeba prawdzie w  oczy 
spojrzeć —  nikt nie jest zadowolony.

A  przecież dopiero niedawno wło
żyliśm y niemały wysileli przy oprą 
cowaniu i uzgodnieniu w Sejmie t. 
zw. ustaw y scaleniowej. M iała ona 
metylko ustawodawstwo ubezpiecze
niowe zunifikować, nietylko zaradzić 
powojennemu bankructwu ubezpie 
czalni b. zaboru pruskiego, nietylko 
wprowadzić ustawowe zabezpieczenie 
pensyjne na starość robotników, ale i 
wszystkie rodzaje ubezpieczeń u- 
sprawnić i dostosować do realnych 
warunków życia. U staw a zespoliła 
wprawdzie ubezpieczenia, lecz ich 
bynajmniej nie usprawniła.

Rząd zdaje sobie sprawę z konie
czności gruntownej rewizji te j usta
wy, sięgającej do rewizji zakresu o- 
sób. przymusowo ubezpieczonych, za
kresu, świadczeń i- wysokości obcią
żenia, jak .e  z tego tytułu pono
si, przedewszystkiem, jeśli nie wy- 
•’ ocznie, cały św iat pracy najem nej w 
Rnteo* * •

f . Rząd zdaje 3obie, * sprawę z tego 
'również; że przy dalszem pozostawie
niu stanu obecnego, niezadowolenie 
Z tego w społeczeństwie dalej będzie 
rosło. Bowiem przy, stale malejących 
wpływach w ubezpieczeniach, a  stale 
wzrastającem  zadłużeniu warsztatów 
pracy, już dziś sięgającem  sumy 250 
miljonów złotych, inaczej być nie 
może nawet przy zupelnem opanowa
niu błędów techniczno-organizacyj
nych.

Tu tez zarówno z punktu widzenia 
równowagi gospodarczej, ja k  j z 
jtuPkUi widzenia samych ubezpie
czonych uważam reform ę ubezpie
czeń społecznych za sprawę pierw
szorzędnego znaczenia, od wykona
nia której nic odstąpię.

N ą zakończenie zagadnień, doty
czących świata pracy, pragnę pod 
nieść jeszcze sprawę zatrudnienia.

B EZ R O B O C IE
Sytuacja rolnictwa posiada dla 

sprawy zwiększenia zatrudnienia bez 
robotnych ogromne znaczenie. Odbu
dowanie i zwiększenie siły nabywczej 
wsi powinny stworzyć -warunki dla 
zatmdnipnia znacznej liczby robotni
ków przemysłowych.

sie elementów podstawowych Mimo 
ciężkich warunków gospodarczych z 
roku nt rok budujemy setki kilome
trów dróg bitych, rozbudowujemy 
sieć kolejową i ulepszamy je j upo
sażenie techniczne, budujemy statki 
oceaniczne, rozszerzamy port gdyń
ski, sieć telegraficzną i telefonicz
ną, wznosimy szkoły i t. d 

N a cele inw estycyjne Państw c u- 
rucliomiło na rok bieżący oKoło 300 
miljonów zl. Z  natury rzeczy n aj
większe sumy przeznaczone zostały 
na roboty komunikacyjne. Program  
inw estycyj kolejowych przewiduje w 
bież. okresie Wykonanie robót na su 
mę około 45,5 miljonów z ł.; w su
mie tej mieści się 7.5 m ilj. zł. z an

ekonomicznej. ZadanMm lamorzndu 
wino być wywoływanie i przyśpie
szanie procesów doskonalenia i do
stosowywania się życia gospodarcze
go do warunków zdrowego bytu na
szego systemu ekonomicznego. W i
nien on zatem stawiać sobie w tym 
zakresie określone zadania i ogni
skować w należytym  stojmiu siły  
społeczne dla ich realizacji.

Z upływem bieżącego roku kończy 
się kadencja w Izbach Przemysłów >  
Handlowych i w niedługim czasie 
będą rozpisane w ybory na nowy o- 
kres 5-letni. N ależy sobie życzyć, 
aby Izby  Przemysłowo-Handlowe 
wychodzące z nowych wyborów, skie
rować na właściwe tory. Dlatego też

jielsk ie j pożyczki na e lektryfikację  j przywiązuję dużą wagę do osobi-
węzła warszawskiego. P rac  nać bu
dową i tttrzymaniem dróg i mostów 
wykonanych będzio w bież. okresie 
budżetowym na sumę około 77.5 m ilj. 
z ł.; budowa dróg wodnych pochłonie 
około 7 m ilj. zł Zuznaezyć należy, 
że ustalony pierwotnie program  w 
zakresie robót drogowych i wodnych 
będzie m usiał ulec znacznym zmia
nom wobec konieczności usunięcia w 
jaknajszerszym  zakresie szkód, w y
rządzonych przez katastro fę  powo
dzi na terenie woj. krakowskiego i 
sąsiednich.

Oczywiście, działalność inw esty
cyjna Państw a nie wyczerpuje cało
kształtu inw estycji. Niezależnie od 
niej, ożywiać się zaczyna działal
ność inw estycyjna pryw atna, zwła
szcza w dziedzinie budownictwa mie
szkaniowego. Ruch ten naturalną 
podnietę znajduje w silnym  spadku 
kosztów budowy, dochodzącym prak
tycznie do blisko 50 proc. kosztów 

okresu wysokiej konjunktury. 
Państwo otoczyło n arasta jący ruch 
budowlany specjalną opieką, wywie 
ra jąc  nacisk w kierunku obniżenia 
poszczególnych elementów kosztów 
budowy, a zwłaszcza opłat admini
stracyjnych i udzielając mu rac jo
nalnej pomocy kredytowej. Toteż l i 
czyć możemy, że przy współudziale 
środków publicznych, uruchomionych 
na celo finansow ania budownictwa 
mieszkaniowego w sumie około 1 40 
miljonów zł., przebudowane będzie 
w sezonie bieżącym około 120  m ilj. 
złotych.

W reszcie podkreślić chciałbym, że 
ząd, rozumiejąc niesłychanie cięż

kie warunki mieszkaniowe warstw  
robotniczych, rozpoczął w ro ki bie
żącym specjalną akcję popierania 
budowy tanich mieszkań robotni
czych.

Omawiając te zagadnienia gospo
darcze, nic mogę pominąć milcze
niom dwóch jeszcze spraw, idzie  mi
0 działalność kapitału  zagraniczne
go i rolę zrzeszeń gospodarczych.

K A P IT A Ł  ZA G R A N IC ZN Y
Uważam za swój obowiązek pod

kreślić, żc, będąc zdecydowany tę
pić wszelkio szkodliwe przejaw y, nie 
inogę dopuścić do tolerowania pcw 
uycli poczynań reprezentantów' nie
których grup kapitału zagranicznego 
w Polsce. Obserwujemy niekiedy na
rzucenie dyspozycyj, godzących bez
pośrednio i wysoce niekorzystnie w 
istotę interesów przedsiębiorstw, 
zbędne obciążanie dostaw surowców
1 m aterjałów pomocniczych nadmier- 
liemi kosztami pośrednictwa i obsłu
gi kredydu, wygórowanych kosztów 
fikcy jn ej często pomocy technicznej 
i t. d. — wszystko to uniemożliwia 
przedsiębiorstwom krajowym  racjo
nalną działalność gospodarczą, do-

Zdaje sobie sprawę, ie  to odrazu] stosowaną do obccnvch warunków.
nie nastąp}. Dlatego też Uzeba bę
dzie kontynuować akcję doraźnego 
zatrudnienia bezrobotnych. I  tutaj 
wysuwa się sprawa racjonalnego zu
życi. środków, któremi na ten cel 
możemy dysponować.

Na tym odcinku został już uczy
niony' duży wysiłek przez pow ola
nie Alo życia Funduszu Prncy. Fu n 
dusz P racy  -winien być ściśle skor 
ordynowany z Funduszem Bezrobo- 
cii i spccjalnemi środkami, przewi- 
dziąnemi w budżecie M inisterstwa 
Opieki Społecznej, a zadaniem tych 
funduszów musi być zatrudnienie 
największej liczby bezrobotnych i 
pod tym kątem  nudzenia układanie 
planów działalności.

‘ IN W E S T Y C JE  
Jednym  z istotnych elementów ak

c ji zatrudnienia jest działalność in
westycyjna, dla której polityka go
spodarcza państwa stw arza odpo
wiednie warunki.-

Rząd nic prowadzi polityki t. zw. 
sztucznego nakręcania konjunktury. 
Nicmhicj jednak należy z całą sta
nowczością podkreślić, żc prowadzi
my w dalszym ciągu planowe prace 
inwestycyjne, których zadaniem jest 
stwarzanie* ogólnych warunków go
spodarczego rozwoju k ra ju  w zakre-

K a p ita ł obcy, który chciałby' p ra
cować u nas ja k  w kolonji, ma ma 
nic w Polsce do roboty. Zaznaczam, 
że tyczy się to zjaw isk, m ających 
charakter raczej przykrych w yjąt- 
kóv', gdyż olbrzym ia większość 
przedsiębiorstw o kapitale zagra
nicznym odgrywa bez zastrzeżeń ro
lę pozytywną Ten kapitat zagra
niczny, pracujący na zdrowych za 
sadach, w ciągający sie rzctclr.k w 
naszo gospodarstwo społeczne i przy
chodzący po godziwy zarobek —  bę
dzie zawsze chroniony i znajdzie 
jaknajbardziej życzliwą opiekę 
rządu,

Z R Z E S Z E N IA  G O SPO D ARCZE

Poruszyłem  sprawę zrzeszeń go
spodarczych. Rola organizacyj go
spodarczych w Polsce, zarówno wol
nych, ja k  i przymusowych, nie zo
stała jeszcze w yjaśniona w sposób 
dostateczny. Sądzę, że państwo ma 
prawo domagać się od licznych na
szych organizacyj gospodarczych i 
zawodowych pomocy w wykonywa
niu jego zadań.

Szczególnie dotyczy to roli samo
rządu gospodarczego Organy . tego 
samorządu mogą odegrać znakomi
tą. rolę W nastawieniu przemysłu na 
tory rzeczywistości państwowej oraz

stych kw alifikacy j członków samo
rządu gospodarczego.

K O S Z T Y  K R E D Y T U
W t wszystkich poprzednich roz

ważaniach m yślą przewodnią poczy
nań gospodarczych rządu było ob
niżanie kosztów produkcji, aby tem 
prędzej schwytać nową równowagę.

Otóż je st jeszcze pewien czynnik 
produkcji, którego pominąć nie moż
na. Czynnikiem tym  je st koszt kre
dytów. Tani społeczny kapitał obro
towy, czyli tani kredyt krótkoterm i
nowy, je st elementem pow racają
cym wielokrotnie w procesie pro
dukcji i  oagryw a w niej rolę decy
dującą.

Prowadzona przez rząd akcja ob
niżenia kosztów kredytu objęła swym 
zasięgiem cały aparat kredytowy i 
będzie nadal konsekwentnie realizo
wana. Rząd przeprowadzać będzie 
nadal gruntowną rew izję panują
cych jeszcze tu i ówdzie przerostów 
tak, aby cały aparat Kredytowy ce
chowała w  zakresie polityki kredy
towej jednolitość poczynań. Do
tychczasowa akcja potanienia pienią
dza w ykształciła tendencję, która 
koszty kredytu w Polsce zbliża w 
poważnym już odłamie aparatu kre
dytowego do stawek zagranicznych.

Zgodnie z kształtowaniem się sto
sunków pieniężnych na rynku wew- , 
nętrznym ostatnio Danki państwowe 
i prywatne z własnej in ic jatyw y ob
niżyły stonę pobieranego procentu 
poniżej m aksym alnej stopy, określo
nej przez M inistra Skarbu. Jedno
cześnie P . K . O. postanowiła obni-.. 
żyć do 4  i pół proc. minimalną sto
pę ella dyskonta weksli. . !

Po drodze tej będziemy kroczyć 
dalej, ale z całą ostrożnością, aby 
nasz aparat kredytowy, który w cza
sie kryzysu wykazał tok dużą od
porność, nic został nadwerężony.

W  pełnem. zrozumieniu potrzeby 
potęgowania kap italizacji rząd bę
dzie nadal czuwał nad drołmemi 
wkładami, zapewniając im bezpie
czeństwo i ochronę. Zasadniczym 
motywem takiego postawienia spra
wy je st danie drobnemu ciułaczowi 
pewności, że jego lokata, odkłada
na pracą wiciu lat na „czarną go- 
dzinę“ , me będzie wystawioną na nie
bezpieczeństwo.

Konsekwencja, z jak ą przestrzega
my zasady stałości waluty, wywie
ra  dodatni wpływ nn aparat kredy- 
tov'y. Nasza instytucja  emisyjna wy- 
wykazująca wysokie pokrycie złote
go, je st dzisiaj przygotowana na 
swobodne przyjm owanie m aterjału 
wekslowego, pochodzącego z tranzak- 
cyj towarowych. Praw dziw y weksel 
kujiiecki może liczyć na to, że w ej
dzie w skład portfelu wekslowego 
Banku Polskiego i może być pewny, 
że instytucja em isyjna nic hęazie 
mu czyniła trudności.

Wspomniałem, że wysiłek rządu 
pójdzie po lin ji niw elacji przero
stów. Przykładem  likw idacji przero
stów jest niedawno wydane rozpo
rządzenie Prezydenta Rzeczypospo
litej o wierzytelnościach w walutach 
zagranicznych. Nadmierna swoąpdr. 
wyboru waluty w zawieranych tran 
zakcjacli ntusiala ulec ograniczeniu 
zarówno w interesie państwa, jal 
obywateli. Usunięcie wic1ou alutowo 
ści i sprowadzenie stosunków' w te 
dziedzinie panujących do nzasadnio 
nych gospodarczo ram  jost głebo 
kiem potwierdzeniem, ja k  daleci 
rząd ingeruje w imię konsekwentne 
polityki W alutowej i w jak i sposól 
zarządzeniami ułatwia życiu gospo 
darczemu zakończenie procesów na
turalnie sie odbvwająeveli 

O D D ŁU ŻEN IE
Zc sprawą kredytową łączy się 

najściślej sprawa oddłużen.a.
Chodzi tu przedewszystkiem, óWrc 

nic wyłącznic, o oddłużenie rolnic
twa. Środki dotychczasowe okitzfth 
się niewystarczające. Zarysuję wm1 
te, które mamy zamiar zastosować 
aby problemat rozwiązać ostatecz 
nie. Cel, jak i sobie w tym ''U l  
postawiłem, mógłbym nkteśbć w na 

(D alszy ciąg na sir. 3-ej',
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M I bedzie iń jn i  sosinta! rządu
Dokończenie ze str. 2 -ej

stępujący sposób: chodzi o defini
tywne zakończenie akcii konwersyj- 
n o-oddłużeniowe w rolnictwie.

Stwierdzić trzeba, że wierzyciel v 
stosunku do warsztatów rolnych mu
si we własnym  interesie zrobić pew
ne ustępstwo, konieczne dla ureal
nienia jego wiasnych pretensyj wsku
tek spadku cen ziemi, ustępstwo, w y
rażające się w rozterminowaniu na
leżność? na dtuższy termm i zniżce 
oprocentowania.

Chodzi o przeprowadzenie tej 'ak c ji 
w ten sposób, aby przymusowe i ko
nieczne dziś regulowanie stosunków 
między dłużnikiem rolnikiem a jego 
wierzycielem stopniowo ulegało ograni
czeniu i aby powrócił w tej dziedzinie 
zahamowany dotychczas automatyzm 
gospodarczy, niezbędny dla ułożenia 
się stosunków w rolnictwie w sposób 
normalny ‘ i zdrowy.

M A ŁA  I  M IE L R A  W ŁASNOŚĆ
W  dążeniu do tego celu mam przed o w 

izystkiem " na uwadze warsztat rolny. 
Drobne i średnie gospodarstwa rolne 
muszą znaleźć w Polsce znośne warun
ki pracy. Środków, które na to prze
znaczymy i oliar, które będziemy mu
sieli w tym kierunku ponieść, nie bę
dę uważał z a ' zmarnowane. Na uzdro
wieniu bowiem stosunków w rolnictwie 
i na podniesieniu siły nabywczej wsi 
zyska niewątpliwie całość naszego go
spodarstwa narodowego.

Nie mogę'jednak w jednej płaszczyź
nie traktować wszystkich właścicieli go 
spodorstw rolnych, nie mogę bowiem 
uznać za wskazane sztuczne utrzjony- 
warre tych właścicieli, którzy znaleźli 
się w trudnych warunkach metylko 
wskutek załamania się konjunktury, 
a le ' i * własnej winy. Ani Skarb, ani 
społeczeństwo polskie nic mają środków 
na podtrzymywanie tego rodzaju ban
krutów. Wiemy przecież, że na sanai ję 
tysięcy gospodarstw rolnych potrzeba 
częstokroć mniej środków i ofiar, niż 
na sanację jednego nadmiernego zadlu 
żonego wielkiego właściciela ziem
skiego.

Większe warsztaty rolne nadmiernie 
obciążone długami nie są możliwe do 
wysanowania. Natomiast mały i średni 
umiarkowanie zadłużony warsztat roi 
ny może być oddłużony i można mu bę
dzie zapewnić egzystencję. Trzeba 
wziąć pod uwagę żc nieprzeciążone
gospodarstwo drobne ma możność posu 
wania się ku intensyfikacji. Ma moż- 
noćś rozporządzenia olbrzymim zaso- 
tem pracy niedostatecznie u nas wyzys
kanym. Dzisiaj nowiem zarowno brak 
umiejętności, jak i brak planowej orga
nizacji hamują erekty naturalnej naszej 
warstwie włościańskiej pracowitości.

Wszelka celowa i twórcza praca in
dywidualna i zbiorowa, sharmenizowa- 
n a- z potrzebami całości kr? i u i innych 
warstw ludności, bedz e przez Rząd 
życzliwie powitana.

Podkreślam jeszcze raz: muszą być 
w pełni wyzyskane wszelkie siły twór
cze, tkwiące w rolnictwie polskiem. Wy 
siłki rządu, zmierzające do zmniejsze
nia rozchodowej strony warsztatów rol
nych, w uznaniu zmniejszonej ich siły 
płatniczej, nie powinny być jednak 
przez rolników źle zrozumiane. Nie za 
wie-ają one bowiem uznania, że ze 
strony rolnkow dokonane już zostało 
wszystko dla potanienia i racjonalizacji 
produkcji. Maksymum rezultatów z wy 
siłków Rządu w dopomoźeniu rolnictwu 
osiągnąć będzie możno tylko przy czyn- 
nem ustosunkowaniu się do swego za
wodu wszelkich warstw rolniczych 

RÓŻNICZKOW ANIE ULG
Precyzując obraną przezemmc linję 

postępowania, konstatuję, że ulg: i
pomoc.w dziedzinie akcji odlużeniuwo- 
konwersyjnej różniczkować się będą w 
zależności od wzajemnego stosunku lia- 
tępujących dwóch elementów: i) wiel

kości obszaru rolnego i 2) stopnia jego 
zadłużenia

Akcja ta obejmie wszystkie drobne 
gospodarstwa rolne i w odniesieniu do 
tych gospodarstw będzie mieć charak 
ter powszechny bez względu na sto
pień ich zadłuż* nia. Spłata krótkoter
minowych długów, ciążących na ziemi 
musi być rozłożona na dłuższy okres 
czasu, a oprocentowanie powinno ulec 
obniżeniu. Pozatem dla przyśpieszenia 
akcji rozważamy system bonifikat przy 
spłacie wcześniejszej gotówką. Reszta 
należności z działów rodzinnnych i zo
bowiązań hipotecznych małżonków mu
si ulec redukcji kapitału w stosunku do 
spadku cen ziemi. Te zarządzenia mu
szą być generalne i najprostsze.

bkarb państwa, tam gdzie wystęjiuje 
jako wierzyciel gotów jest ponieść pew 
ne ofiary na rzecz drobnej własności. 
W  szczególności przez zrewidowanie 
zadłużenia w stosunku do banków pań
stw owych w kredycie meljoracyjnym, 
w kredytach klęskowych i celowych, 
craz z tytułu kupna ziemi, jak również 
zadłużenia w stosunku do funduszu o-

biotowcgc Ref. Rok Wreszcie muszą tyle kwestja kierunku, ile kwestia tem- 
być zrewidowane zadłużenia,• wynikłe z pa prac jest dla nas sprawą życiową. I 
wysokiej ceny ziemi przy kupnie ziemi tu muszę oświadczyć Panom, ' że będę 
z parcelacji prywatnej. I się .starał tempo to w granicach możli-

Doprowadzenie wszystkich tych drob- weici przyśpieszy ć. 
nych i średnich gospodarstw do warun- Zasadniczy temat mego dzisiejszego
ków, stabilizujących ich egzystencję 1 przemówienia został wyczerpany. Chcę 
pozwalających na dokonywanie norma] ■ przecież poruszyć dwie jeszcze sprawy 
nych spłat za nabytą ziemię, stanie sie z tematem dzisiejszym niezwiązane, lecz 
niewątpliwie podstaw* wym momen- jednak obchodzące bardzo żywo ogoł. 
tem dla ożywienia zanikłych w tej ■. POM ÓDŻ
chwili procesów parcelaćyjnych. Rozwi Jedną z tych soraw jest klęska powo-
nięcie tych procesów ,v 'atuch najbliż- dzi- Trudno sobie zdać sprawę z rozmia 
szych rząd ' uważać będzie za czynnik rów spustoszenia, jakie'powódź uczyui- 
niezbędny w całokształcie swej polity- la Są jednak one bardzo poważne, 
ki gospodarczej, | Bez przesady można chyba powiedzieć,

Gospodarstwa średniej wielkości, któ- żc okoto 50 tys. rodzin zostało nią dol- 
rych zadłużenie nie będzie uznane za kniętych Ludziom tym przyjdziemy z 
nadmiernej będą korzystać zasadniczo pomocą, tak, y-.keśmy szli w momencie 
z tych samych aczkolwiek nieco zmr” ej katastrqfy, ale z pomocą . również pe
szonych ulg co gospodarstwa drobne, śpieszyć witmo cale społeczeństwo.
Przy gospodarstwach wielkich normy j OBOZY IZO LA C Y JN E
maksymalnego zadłużenia będą odpc - Druga' sprawa żywo dyskutowana
wiednio nizsze i Skarb Państwa nie bę- w  opinji to sprawa obozów oddosob- 
dzie ponosił ciężaru uopłat w związku z nienia. Tu pragnę oświadczyć co na- 
konwersją przez Bank Akceptacyjny stępuje:
ich zadłużenia w aparacie kredytowym Cały szereg ekscesów  i bójek, po
zorganizowanym.

LIK W ID A C JA  M A JĄ TK ÓW  
N A D M IE R N IE  ZADŁUŻONYCH

sługiw anie się pałką i rew olw erem  ja 
ko bronią walki politycznej, anarchi- 
zow anie życia politycznego przez po-

Wł isnosć ziemska średnia i wielka szczególne, nieobliczalne w  swem 
nic będąca w stanie wywiązać się. noi- postępow aniu jednostki, gloryfikowa- 
malnie ze wszystkich zobowiązań, a któ- nie wszelkiego rodzaju aktów gw ałtu, 
ra będzie uznana za nadmiernie zadłu- — CO w sumie groziło i zwyrodnie- 
żopą — musi puddać się. procesowi li- niem życia 'spo łecznego  w Polsce, sa 
kw-idacji. Rząd dążyć będzie jednak do botaże, m orderstw a i gw ałty, nrow a- 
tego, aby likwidacja ta nie przybrała dzone przez pew ną część społeczno- 
charakteru żywiołowego, z wielu wzglę Ści ukraińskiej, wreszcie m orderstw o 
dów niepożądanego, lecz' dokonała się M inistra Spraw W ew nętrznych ś. p. 
w sposób możliwie racjonalny z punk- B ronisław a ■ Pierackiego, dokonane 
tu widzenia potrzeb ustroju rolniego przez B ojow a O rganizację Ukraińską,
i produkcji.

Sądzę, iż teraz widzicie Panowie za- 
sadn.cżą różnicę w ujęciu zagadnienia 
oddłużeniowego w porównaniu do do
tychczasowej akcji konwersyjnej, któ
rej cel główny polegał na odraczaniu 
terminów płatności. Wi naszym planie 
idziemy.w pewnych wypadkach na do
płaty ze strony Skarbu Państwa ■ i re- 
iukc j ę sumy dłużnej w stosunku do 
drobnego. rolnictw'a, oraz na planową 
likwidację nadmiernie zadłużonych 
wielkich gospodarstwu O szczegółach tej 
akcji dowiecie się Panowie z tez, które 
będą uchwalone w najbliższym czasie 
przez Komiet Ekonomiczny Ministrów. 

POPR AWA
Poruszyłem tu przed Panami wszyst

kie bodaj bolesne węzły flaszego orga
nizmu gospodarczego, węzły, gdzie za
gnieździły się skrzepy kryzysowe, które 
trudno rozpędzić, aby organizm uzdro
wić. Czy djagnoza postawiona i propo
nowana tcrapja są słuszne? j

Program Rządu, któremu przewodni 
czę wynika logicznie z prac Rządu mo
ich poprzedników'. A  rezultaty ich 
prac odczuwamy już namacalnie. W po 
łożeniu gospodarczem Polski w roku 
19ŹJ nastąpiła nieznaczna lecz wyraź
na poprawa.

W  ciężkich przemysłach surowco
wych, szczególnie w węglu i żelazie, 
tak symptomatycznych dla obrazu ogól
nej sytuacji, objaw ten jest zupełnie 
wyraźnie widoczny. Analogiczne obja
wy w pewnym stopniu obserwuje się 
także w poszczególnych działach pro
dukcji przetwórczej

Podkreślając te poszeczególne mo
menty ożyw.enia rynku produkcyjnego, 
chciałbym . zarazem podkreślić, jeszcze 
jedno.: charakterystyczne!- jest, że sto
sunkowo . największa poprawa .zaryso
wuje się właśnie w tych gałęziach, któ
re przyswoiły sobie metody ogólnej na
szej polityki gospodarczej, umiały pójść 
na ograniczenia, umiały dostosować się 
do nowych warunków gospodarczych, 
zmniejszyć swe koszta produkcji i obni
żyć eeny. .W tych gałęziach mamy,też 
do czynienia z największym wzrostem 
obrotów, rozszerzeniem produkcji i 
zwiększeniem zatrudnienia.

Co więcej — obserwacja przebiegu 
walki z kryzysem w innych krajach u- 
twierdzać nas musi w ' przekonaniu o 
słuszności wy mych od początku 
przez Polskę metod. Spośród bardzo 
rozmaitych form walki z przesileniem, 
nieraz w założeniu biegunowo odmien
nych od naszych założeń ostaią się te 
tylko, które w rezultacie prowadzą do 
skutku, który i my zamierzamy osiąg
nąć, a mianowicit dc szukania równo
wagi na nowym, niższym poziomie. In
ne zawodzą — i to nieraz bardzo boleś
nie.

Toteż dotychczasowa polityka gospo
darcza Polski oraz odporność ubo
giego społeczeństwa polskiego wobec1 
kryzysu wrywolały- niewątpliwie wzrost 
szacunku do nas, jako narodu i pań
stwa, i przyczyniły się w pewnej mie
rze do tych powodzeń, jakie osiągnęła 
w ciągu lat ostatnich nasza polityka za
graniczna.

Dlatego z całern przekonaniem o 
słuszności wypowiedzianych poglądów 
wyłożyłem Panom zamiary Rządu. Nie

zmusiły rząd do chw ycenia sie śroc! 
ków dotychczas niestosowanych.

Dekret o miejscach odosobnienia 
pozwala w sposób radykalny zlikwi
dować w zarodku wszelkie próby a- 
narchji. W  miejscu odosobnienia w 
Berezie Kartuskiej znajdą sie razem 
zagrażający bezpieczeństwu puhlicz- 
nemu Ukraińcy, zanarchizowane ele
menty przeważnie żydowskie 1 pałka
rze obozu narodowego. Surowy regu
lamin i pożyteczna dla Państwa pra
ca przymusowa są środkami wycho- 
wawezemi, które elementy nie dosto
sowane do zorganizowanego życia 
społecznego nauczą właściwego sto
sunku do państwa.

Stwierdzam, że każdy przejaw bo 
jówkarskich poczynań lub szerzenia 
anarchji spowoduje odosobnienie za
każonej jpdnostKi. Dotychczas u- 
mieszczono w miejscu odosobnienia 
około 200 jednostek.

N IEM A  CUDÓW
Starałem się przedstawić sprawy pol

skiego gospodarstwa. Są to sprawy 
trudne i zawile,‘bo gospodarstwo jest 
duże i bardzo rozmaite. Gospodarować 
w niem chcę oszczędnie i praktycznie; 
gospodarować chcę tak, iby prosty czło 
wiek w mieście i lia wsi rozumiał wie
dział, że się. o jego sprawy troszczę. 
Aby rozumiał, że tak samo, jak w ma- 
łem gospodarstwie cudów niema i rząd 
ich także.robić nie może. Mogę nato
miast stwierdzić, że rzetelną pracą ku 
lepszemy idziemu jutru.

A  wy, panowie, idąc do narodu po
wiecie, ze rząd o prostym narodzie my
śli, żt dla niego pracuje, ale pamiętaj
cie, że tak samo, jak niema porządku w 
narodzie bez rządu, tak samo ■ nienia 
dobrego rządu bez poparcia narodu.

Wiem o tem dobrze — jest dużo bied 
nych, są i głodni, w kraju jest duzo 
biednych, są i głodni, w kraju jest du
żo do zrobienia i wiele do zbudowania. 
Ja  wam nie będę obiecywać czego zro
bić nie mogę. Powiedziałem tylko, po 
jakiej drodze pójdą prace rządu. Nie 
jedno żeśmy już w Polsce zrobili i nie 
jedno jeszcze zrobimy.

Przy zaparciu stolca, naturah" 
woda gorzka „Franciszka - Józeta”
daje obfite wypróżnienie.

Lotnicy sowieccy
odlecieli do Moskwy

B a w ią c a  w  P o lsce  oó soboty 
e sk a rd a  sam olotów  so w ieck ich  od 
le c ia ła  dziś około godz. 10 -ei 1
lo tn isk a  w o jsk o w ego  n a  O kęciu 
do M oskw y. L o tn ic y  le c ą  przez 
B ia ły sto k  B a ra n o w icz e  i M ińsk .

W czo raj w ieczorem  lo tn ic y  so- 
w iecęy  pod ejm ow an i b y li w  ścis- 
słem  gro n ie  przez am b asad ę  so
w iecką .

Starcie samochodu
2  tramwajem

N a rogu K rak . Przedm. i Miodo
wej nastąpiło starcie samochodu cię
żarowi go Nr. 74650 L R  z tram wa
jem linji „2 5 “ . W skutek starcia przy 
elektrowozie Nr. 283 były wybite 
szyby na przednim pomoście, oraz 
zerwany fartuch. Uszkodzony ,vagon 
zaciągnięto do warsztatów.

Ostatnie oddziały spiskowców rozbite
J a k  wykonano wyrok na zabóicsch

N IEZA D O W O LEN IE Z P A P E N A
B E R L IN . 3 1 .7 . Urzędowo dono

szą ze źródeł atistrjaekieh, iż von 
Papen otrzyma agrement jeszeze w 
tym tygodniu. P rzy  tej sposobności 
miarodajne czynniki niemieckie pod
kreślają , iż rząd austrjacki nie po
winien dawać w iary  pogłoskom, żc 
nominacja Papena ma charakter ści
śle polityczny.

F a k t w ysłania posła austrjackiego 
do Berlina miarodajne czynniki nie
mieckie traktują, jako elięć możliwie 
szybkiego «nawiązania normalnych 
stosunków z Niemcami.

R Z Y M , 3 1  7 Korespondent wie
deński dziennika „Pbpolo d Italia'* 
atakuje Papena, twierdząc, że w y
brano go tylko jako katolika, aby 
mu tem łatw iej przychodziło intry- 
gować na terenie Wiednia K ore
spondent poaajc dalej, iż 1 biskupi 
wiedeńscy ma ją  co do osob./ ' Pape
na bardzo poważne zastrzeżenia, 
BU N T W  K A R Y N T JI  Z Ł A M A N Y  

W IED EŃ , 3 1 .7 . Rozruchy w K a- 
ryntji zostały ostatecznie w7 dniu 
dzisiejszym opanowane. Ostatnią 
grupę zamachowców w' liczbie* 300 
udało się zlikwidować dopiero no od
powiednich krokach dyplomatycz
nych, chodziło bowiem o to, aby Ju -  
gosław ja zgodziła się. na usunięcie 
swych żołnierzy na granicy, dokąd 
schronili się austriaccy hitlerowcy7. 
Osaczeni dzięki temn zamachowcy 
przeszli do Jugosław ji złożydi Droń.

ZAMACH. V7 A U S T R JI  
PR ZY G O T O W A ŁY  N IE M C Y  
W IED EŃ . 3 1 .7 . Kom isarz propa

gandy7, Adam, ogłosił prze:, radjo do
kument, świadczący, że zamach w 
A u strji przygotowany był przez 
Niemcy. Dokument ten znale/Jono u 
pewnej osobistości na granicy au- 
stro-niemieckiej. B y ł on szyfrowany, 
zdołano go jednak odczytać.

Dokument głosi, żc 11; wypadek u- 
stąpienia czy7 usunięcia Dollfussa or
ganizacje hitlerowskie bu;ją rozpo
cząć propagandę* i obsadzić rządo
we budynki. O ilcby władze staw i- 
ł r  opór, należy7 rozpocząć akcję 
zbrojną nietylko na prowincji, lecz 
i w Wiedniu. Organizacje hitlerow
skie winny przedewszystkiem — gło
si dokument — wyzyskać m artwy o- 
kres po usunięciu kanclerza, kiedy7 
władze nie będą zorjcutowane, po 
czyjej stronie staną.

IV dalszym ciągu dokument ogła
sza amnestję dla wszystkich, zapo
wiada też, że legjon austriacki na
tychm iast w yruszy z Ba w ar;i do 
Wiednia. Dokument zapowiada też, 
żc wobec socjalistów hitlerowcy za
chowają się neutralnie, o ile tylko 
socjaliści nic będą przeciwko nim 
występować.

W Y K O N A N IE  W YR O K U  
N A  ZA B Ó JC A C H  D O L L FU SSA  
W IED EŃ , 3 1 .7 . Ponieważ prezy

dent A u strji nie skorzystał z przy
sługującego mu praw a łaski w sto
sunku do obu morderców Dollfussa, 
skazanych przez Sąd Doraźny na 
śmierć, Panetta i Ilolzw ebcr zosta
li odprowadzeni na drźeiKujic-c są
du i straceni w trzy godziny po w y
roku.

Naoczni świadkdwie opowiadań}, 
że skazańcom pozwolono pożegnać 
się z żonami 1 wyspowiadać się. 
Pierw szy powieszony został Hoizwc- 
ber. Panetta, który patrzył na to, 
ja k  kat prowadził Hol/webera na 
rusztowanie, niemal całkowicie stra
cił przytomność. Obaj skazańcy7 bez
pośrednio przed zgonem wznieśli o- 
k rzyk : „H oil H itler".
. Panetta zmarł dopiero po J 2 mi

nutach.
R A D IO S T A C JA  

I  M A T E R JA Ł Y  W YBU CH O W E
W IED EŃ , 1.8  (P a T ). Urzędowo 

donoszą, żc u w łaściciela dóbr Moes- 
bruck w K a ry n tji, obywatela nie
mieckiego, Yoegelitza, znaleziono 
kompletną stację nadawczą, która 
funkcjonowała 25 lipca i w ćmach 
następnych. Yoegelitz zbiegi.

U  obywał ela niemieckiego, Wa- 
ckerbauera, zamieszkałego w K aryn 
tji, znaleziono 45 kg. amonitu. Wa- 
ckerbauer został aresztowany. 

R IN T E L E N  W YD A LO N Y 
ZE  S Ł U Ż B Y  

W IED EŃ , 1.8  (P A T ). Urzędowo 
donoszą, że poseł dr. Rintelen, dy
rektor policji Steinheuscl i  komisarz. 
Gotzmann zostali wydaleni ze łnż- 
by. N arazie zmniejszono im pobory 
o 3 3 1/;; proc.

DOWÓDCY FO W STAŃCÓVJ 
W  A U ST R II U W IĘ Z IE M  

W IED EŃ , 1.8  (P A T ). Główny ko
mendant akcji powstańczej w A u
str ji, Paw eł Iiudl, został odstawio
ny7 do aresztu sądu krajowego, gdzie 
s^anii przed sądem wojennym.

W 1 iągu tygodnia osądzonych bę

dzie również 20-tu głównych pomoc
ników Hudla, których nazwiska u- 
stalone zostały na podstawie zeznań 
aresztowanych.

JA K Ą  UMOWĘ ZAW ARTO  
Z B U N T O W N IK  \M I?  

W IED EŃ , 1.8  (P A T ). „W iener 
Ztg.“  ogłasza tekst umowy, zawar
tej w d n .-2 5  lipea między rządem 
austrjackim  a spiskowcami. Urn owa 
ta ma brzmienie następujące:

N a rozkaz pana prezy.inuta związ
kowego wzywa się burt cw Y  ków, ab7 
w ciągu kwadransa opróżnili górach 
urzędu kanclerskiego. Jeże li żaden z 
członków rządu, pozbawionych bez
prawnie wolności, nie postrada ży
cia, rząd przyrzeka * bun t-jwnikom 
wolny odwrót i odstawienie ich dr 
granicy. Jeże li p istawiony termin 
będzie przekroczony, podjęta zosta
nie przeciwko buntownikom akcja z 
użyciem siły zbrojnej.

(- ) Schnschnigg.

„W iener Ztg.“  dodaje, że Rada 
M inistrów, która z.atwierdziła tę u- 
mowę, nie wiedziała jeszcze o tra 
gicznym losie kancloiz.a Dollfussa. 

A K C JA  M O CA RSTW  
V; IE D E Ń , 3 1 .7 . Rozmowa, jaka 

odbyła się w Rzymie między przed
stawicielem F ran cji a Mussolinim,

doprowadziła do tego. iż rząd wło
ski' zatrzyma swe wojska nad grani
cą i.ustrjacką, jednocześnie zaś w 
Paryżu zaznaczają, że Francja., A n
g lja  i Włochy przygotowują wspó1- 
ną akcję w sprawie A ustrji.

P A R Y Ż , 3 1 .7 . M inister Barthou 
przyjął dziś. przedstawiciela Austrii, 
któremu oświadczył, że Fran cja  
wspólnie z innemi państwami udzie
li poparcia w  sprawie utrzymania 
niepodległości A ustrji.

M A CD O N A LP 
N IE  CH CE W RA CA Ć 

LO ND YN, 1.8  (P A T ). W  niektó
rych gazetach poj-iw:iv się wiado
mości, zapowiadająca, w związku 1  
sytuacją austrjacką, r.opiwość prze
rwania przez prem jera MncDonalda 
urlopu i powrotu na krążowniku bry
tyjskim  do W . B rytan ji.

Wiadomościom tym zaprzecza o- 
becnie sam M acD om ld. J a k  donoszą 
z Pictou w  Nowej Szkocji, lokąa 
udał się MacDonald z Kanady7, pre
m jer angielski oświadczył, że nie 
ma wcale zamiaru śpieszyć się z po
wrotem z rac ji wydarzenia w  .Au
strji. MacDonald podkreślił, że z  

rozkoszą korzysta z prawdziwegc 
wypoczynku, którego nio. zamierza 
przerywać.

Sytuara gospodarcza Niemiec
Deutsche Bank u. Diseonto-Gesell- 

sehaft w  następujący7 sposób cha
rakteryzuje obecną sytuacje gospo
darczą Niem iec: 1

Działalność gospodarcza pozostała 
dotycbez.as na wysokim poziomic, 
który7 osiągnęła przez intensywną 
poprawę w pierwszych miesiącach 
ii7, b. Charakterystyczną cechą tej 
poprawy jest wzrost liczby7 zatrud
nionych o 21,4 —  2 Vź milj- osób, 
w7 zrost produkcji przemysłowej o o- 
koło 30 proe. w ciągu pierwszych 5 
miesięcy7, r. b.,‘ wzrost obrotów, a o- 
statnio także zwyżka spożycia. 
W zrost spożycia, który jest najbar
dziej miarodajnym symptomatem i- 
stotnej poprawy gospodarczej, w y
niósł w pierwszym kwartale r. b. 
w porównaniu z r. ub. w zakresie 
mięsa 8.8 proc., cukru 12 .5  proc , 
kaw y 19 .5  proc., papierosów 5 ,1 
proc., piwa 1 3 . 1  proe. W pływy po
datkowe upoważniają do wnioskowa
nia, żc pocieszający ten rozwói zo
stał utrzymany również w ostatnich 
miesiącach, jakkolw iek —  być mo
że —  tempo jego nic idzie w parze 
z tempem rozwoju produkcji W zrost 
zatrudnienia utrzym ał się od ostat
nich czasów, toteż stan zatrudnienia 
nie odbiega w chwili obecnej od sta
nu z czasów dobrej konjunktury. 
Dobrą ilustracją  poprawy w życiu 
gospodarczem jest wzrost wpływów 
z podatku oblotowego, które wynio
sły  w kwietniu i m aju r. b. 294 
m ilj. RM , wobec 234 m ilj R M  w a- 
nalogicznym okresie r  b., czyli o 26 
proc. więcej. Ponieważ tymczasem 
wzrost cen hurtowych b ył stosunko
wo nieznaczny, należy wnioskować, 
żc wzrost produkcji zbliżony7 jest 
rozmiarami do wzrostu wpływów z 
podatku obrotowego.

W. chwili obecnej ujemnym mo
mentem jest pogorszenie się bilansu 
handlowego. Dla dalszego prowadze
nia walki z bezrobociem niezbędne 
jest rozwiązanie zagadnienia handlu 
zagranicznego oraz problemu surow
cowego. ,W związku z tem wskazane 
jest bardzo oszczędne gospodarowa
nie surowcami zagranicznemi oraz 
zwrócenie uwagi na zastępowanie 
ieli przez surowce krajowe i wszel
kiego rodzaju suroęaG-.

Jeże li chodzi o możliwości impor
towe Niemiec, określa je  Bank na
stępująco: M oratorjutn objęło sze
reg płatności p  tynieckich wobec 
zagranicy, jednak zostało obecnie 
naruszone przez różne porozumienia, 
a mianowicie przez zawarte jnż, 
względnie przrgotowywane układu z 
A nglją. H olandją, Szw ajcarja  oraz 
Szwecją. Ponieważ jednak układy 
te przewidują kompensatę w  fo r
mie wzmożonego eksportu niemiec
kiego — w ostatecznym rachunku 
nie zam ącają one ogólnego obrazu. 
\Y ten sposób pozostaje do przeka
zywania zagranice rocznie ok. 90 
miljonów RAI z tytułu Stillhaltcnb-

kommen. Różne niewidzialne pozy
cje powinny pokryć ten niedobór, 
tak Ze problem niemieckiego bilansu 
płatniczego zależny jest od salda bi
lansu handlowego. i

Powyższe sprawozdanie D D-Ban- 
ku jest niewątpliwie optymistyczne 
i nie daje należytego obrazu trud
ności, z któremi walczy obecnie go
spodarstwo niemieckie, a które w 
przyszłości powinny wy7stąpić w  je 
szcze ostrzejszej form ie.

ZASIŁKI GMINNE W NIFM CZECF
Statystyka niemiecka określa li^ b ę  

ludzi, pobierających ostatnio zasiłki 
gminne, na 934,8 tys. osób w porów
naniu z 984,5 tys. osób w  kwietniu 
r. b. oraz 2.160,7 tys. osób w maju 
r. ub.

Powódź po burzy
M A D R Y T , 1 .  8. ( P A T .) .  — N a ć  

m iasteczk iem  M ota del M a r ą u e s ' 
p ro w in c ji V a lla d o lid  p rzesz ła
g w a łto w n a  b u rza  z u le v 7nym  
deszczem , od k tó rego  p rz ep ły w ?  
ją c a  przez m iasteczko rzeczk a  w e 
z b ra la  n a g le  i w y s tą p iła  z b rze
gów .

R w ą c y  potok zn ió sł doszczęt
n ie  9 dom ów. Z b io ry  s ą  ca łk o w i
c ie  zn iszczone. U io n ęło  w ie le  
sztu k  b yd ła . Szkod y s ą  bard zo  
znaczne. K o m u n ik ac ja  z M ota d el 
A larąu es, skutkiem  z a la n ia  dróg. 
p rzew an a.

Koleje przewiozły darmc
548.000 tizteci

Polskie Koleje Państwowe przewio* 
zly darmo w  czasie od 8-go lipca do 
25 lipca r, b. 548.000 dzieci. W tvm 
samym okresie czasu w roku zeszłym 
przewieziono okoto 80 tysięcy dzieci 
w wieku do lat 14-tu. Wynika z te
go, że przeszło 460.000 przejazdów 
dzieci zawdzięczać r.aieży wprowa
dzeniu w lipcu r. b. zarządzenia o 
bezpłatnych przejazdach dzieci.

Pewien k łopot. sprawi! kolei na 
wielkich stacjach samorzutny pęd 
dzieci pozbawionych ODieką do w y
jazdów z przygotowanymi na pocze
kaniu opiekunami, zabierającymi lek
komyślnie nieznane sobie dzieci i po
zostawiający je bez opieki na innych 
stacjach. Objawy te zachodziły jed
nak tylko wyjątkowo i zostały zlikwi 
dowane przez wydane niezwłocznie 
zarządzenia.

n
do Jugosławji

Wsgons-Lits Cook
KraK. Przedm. 42/44. Tel. b48-2G

Ceny w Warszawie
N a środę, 1  sierpria, obowiązują 

następujące najwyższe ceny podsta
wowych artykułów spożywczych: 
ehieb pytlowy — 33 gr., sitkowy i 
razowy —  26 gr. za kg., bułki pszen
ne —  5 gr., ja jk a  świeże —  7 gr. za 
szt., mleko —  25 gr. za litr, słonina
— 1  żł. 80 gr., mięso uboju v7arszaw- 
skiego: wołowina —  1  zl, 50 gr., cie
lęcina —  1  zł. 75 gr., wieprzowina —  
1  zł. 60 gr., uboju zamiejsc iwego: 
wołowina —  1  zł 30 gr., cielęcina — 
1  zł. 50 gr., masło deserowe II  gat.
— 2 zł. 40 gr., osełkowe —  1  zł. 95 
gr., wszystko za kg. w sprzedaży de-

j talicznej.
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(Od własnego korespondenta)
Rabka, w lipcu.

Y liy . siąpi, zacina, rosi, pada, le
ja  poprostu, lub juk z cebra, zasnu- 
w s szarą k a rb  ną widoki gór, za
mienia ulice w  lepkie grzęzawiska, 
tak  zwant krótsze Irogi w błotne 
Uizgawki, nawet wypieszczone aleje 
parku w kamieniste potrzaski dla 
wysokich obcasów tyeh kuracjuszek, 
które me rezygnują z elegancji i bodaj 
spod ociekrjąci ch parasoli pragną 
czarować i olśniewać nielicznych 
przedstawicieli rodu męskiego. 
Deszcz je st na wszystkich ustach, 
stanowi wyłączną treść rozmów, bo
lączkę, plagę, przekleństwo jedynie 
ważkie i aktnalne zagadnienie lokal
ne. Deszcz psuje charaktery, drażni, 
męczy, w ytrąca z równowagi, roz
luźnia dobre obyczaje fon u  tona, 
rzyskich. Ju ż  od samego rana wycho
wanie i  kulturę idą w  kąt, na 
szmelc. Dzieci, młodzież i dorośli 
klną od świtu, ja k  dorożkarze. K ą 
piele, inhalacje, borowiny, czy za
w ijan ia  mułowe, skądinąd wręcz 
przy jemne, dzięki doskonałym, w y 
godnym i kultm aluym  urządzeniom 
sta ją  się katorgą, bo trzeba dojść 
do łazienek pod nieustannym zim- 
rym  prysznicem  z nieba, otulając się 
spowKMJm po czubek nosa, żeby się 
n e  zaziębić w tej atmosferze nic- 
w ysyc ia ją ce j Wilgoci.

Beznadziejna, szara monotonja 
dżdżystych dn; zębem nudy szarpa
ła  tygodniam i dusze nieszczęsnych 
kuracjuszy. Nie portu g a łr  słodkie 
tony rad ja  rozlegające się po par-, 
ku z k ilku doskonałych głośników, 
poumieszczanych w  różnych zakąt
kach i przy nowym wspaniałym  Da- 
senie w  pływ alni, gdzie się odbywa 
pielgrzym ki, by  tam tęsknie wzdy
chać do ła  k i słońca. N awet dziar
skie zony orkiestry wojskowej nie
zdolne były  rozrutzać rozmokłej, na- 
siąkłei wilgocią publiczności, sprag
nionej jednej jedynej rzeczy... 
słońca.

Ukazywało się od czasu do cza
su ua króciutko, ja k  na kpiny Po
drażniło pieszczotą swych promieni, 
pozwalało stawiać różowe horosko
py, że jakoby od ju tra  u trw ali się 
pogod-, ukazywało na chwilę dym ią
cy strzępami chmur szczyt Lubonia, 
lu t  B abiej Góry, m ajaczącej w od 
dali i  ja k  psotny fig larz  znikało 
znów na długo, pędząc z sadystycz
ną perwers.ją za morza, żeby tam 
mordować ludzi upałem.

A  deszcz powracał z uporem, god
nym lepszej ”, praw y. Rozpętał się 
wkońcu w  prawdziwe oberwanie 
chmur, które zakończyło się tak  tra 
gicznie k atastro fą  powodzi.

Przez samą Rabkę przew aliła się

fa la  powodzi u k  oruan, groźny 
swym żywiołem, lecz w  skutkach 
względnie łagodny. Gwałtownie wez
brane wody potoków . Ponieznnki i 
Słonki, otaczających wielkiem pół
kolem wzgórze, na którem mieści się 
właściwe uzdrowisko, podmywały ko
rzenie drzew nadbrzeżnych, poryw a
ły  potężne pnie i w oszalałym pę
dzie, w yw ija jąc niemi ja k  maczu
gami, pogruchotały mostki, poprze
ryw ały  w ały kamienne, chroniące 
wybrzeża, poprzewracały słupy tele
graficzne i  telefoniczne, nadwątliły 
podmurowanie mostu kolejowego, u- 
uieruchamiająo pociągi. "We wściek
łym  swym niszczycielskim pędzie, 
już przy ujściu do rzeki R aby wo 
wsi Rąbną, położonej znacznie ni
żej, zgruchotały część mostu na szo
sie do Chabóuk’ i dalej, już w po
łączeniu z głównymi nurtem rzeki 
pognały w stronę Zarytego, po dro
dze poryw ając na szczęście tylko 
jedną oriarę ludzką. B y ł nią kupiec 
Neugar.ser, ratu jący  mienie sąsiada.

K uracjusze w  Rabeo nie odczuli 
niemal wcale klęski, która w  tak 
bliskiem sąsiedztwie, ja k  Nowy Targ, 
czy N owy Sącz, przybrała rozm iary 
potężnej katastro fy . Przez kilka 
dni koleje nie funkcjonowały, nie 
było gazet i listów od bliskich, po
łączenie telefoniczne i  telegraficzne 
zostało uszkodzone, troszkę zdroża
ły  artyku ły  żywnościowe, lecz n ie 
znacznie, i zabrakło przywozowych 
owoców Pozatem  życie kuracyjne to
czyło się nadal normalnie- bez żad
nych braków, czy ograniczeń. Sprę
żysta ręka dyrektora Kazim ierza 
Kadena nie dopuściła, by goście u- 
zdrowiskowi w  najm niejszym  stop
niu odczuli skutki kataklizmu.

A  gdy wody opa Iły, ukazało się 
sionko, ozłociło, rozgrzało i wydoby
ło z szarzyzny wszystkie barwy te
go cudnego krajobrazu górskiego, 
który poza właściwą kuracją zdrojo
wą, działa sam, ja k  "'balsam, kojący 
nerwy. Łagodnie fa listy , umajony 
wszelkiemi odcienia mi zieleni aż po 
czubki najbliższych gór, jest rozko
łysaną w sią polską z oalvm je j swo
istym  czarom, podkreślonym, jeszcze 
koronkowem tłem dalszych wyższych 
szczytów. K ażd y wylot alei parko
wych otwiera okno na szeroką prze
strzeń, każdy ukazuje nieco odmien
ny widok, jeden piękniejszy od dru
giego. A  jakże lekko, całą pełnią 
spragnionych ozonu płuc wdycha się 
tutejsze balsamiozne powietrze.

Uzdrowisko rabczańskio stopniowo 
zaczyna zmioniać swój dotychczaso
w y charakter. Słysząc nazwę „R ab 
ka m yślało się zawsze bezwiednie 
o dzieciach. Odcia—na powszechnie

l znane i uznane, cudotwórcze źródło 
zdrowia rzesz dziecięcych nie po
przestaje już dziś wyłącznie na mło
docianych pacjentach. Zaczynają się 
tu tłumnie zjeżdżać dorośli, już nie 
w roli opiekunów maluczkich, ale w 
trosce o własne zdrowie.

Doświadczenia ostatnich lat w y
kazały, że solanki rabczańskie na
leżą do najbogatszych pod wzglę
dem składników chemicznych nietyl
ko w Polsce, leez niemal w całej E u 
ropie. Toteż dziś leczy się tu już, z 
wynikami bezkonkurencyjnemu, róż
ne schorzenia kobiece, mięśniowe i 
stawowe, zaburzenia na tle złej 
przem iany m ateiji, artretyzm , n a j
różnorodniejsze cierpienia układu 
nerwowego, lumbago, ischias itp.

12  źródeł solanki zasila kąpiele, 
pozatem woda ze źródła R a fae li słu
ży do picia. Oprócz kąpieli m ineral
nych zwyczajnych i piankowych ist
nieje dział kąpieli borowinowych i 
s ljn n e „ Ja n g o il —  zaw ijania muło
we z osadu źródeł solankowych, bo
gate w chlorek, jodek, bromrk i dwu
węglan sodu, oraz emcnację radu. 
Dział ten uruchomiony nie tal daw- 

• no, wraz z całokształtem urządzeń, 
niezbędnych dla konsekwentnego i 
skutecznego przeprowadzania tych 
zabiegów, ze wzorowo zaopatrzoną 
lcżalnią do spoczynku i  kocowań, 
je st w Polsce unikatem i może ry 
walizować jedynie z Piszczana mi, a 
nawet bije zagranicznego konkuren
ta, m ając obfite zapasy niewyoks- 
ploatowanego i niefałszowanego mu
łu, Dalej inhalacje solankowe i z 
dodatkiem różnych lekarstw , hydro- 
p atja , elektro i mochaao-terapja. 
Jednem  słowem zakres lecznictwa w 
Rabce rozszerza się tak znacznie, że 
wkrótce uzdrowisko to zajmie jedno 
z  naczelnych miejsc w kraju , zwła

szcza gdy do doskonałej już <Jziś ko
m unikacji kolejowej dołączy się mo
torowa, dzięki autostradzie K ra  ■ 
ków —  Zakopane, która t a n  prze
chodzić przez Rabkę.

A  przedewszystkiem tak. tu ład
nie, tak  pogodnie... Do naturalnego 
piękna przyrody tego górskiego za
kątka tak estetycznie i  kulturalnie 
dostosowano całość rozplanowania 
uzdrowiska, tak  znać na każdym 
kroku pieczołowitą, staranną dłoń 
kierownictwa, dbatą o i  ygodv 
wszechstronną kuracjuszów. Jeszcze 
jeden szczegół, zasługujący na pu
bliczne uznanie i poaitreślcnie, gdyz 
w dużej mierze przyczynia się do 
umilenia pobytu w Rabce —  rzadko 
gdzie spotyka się, zwłaszcza obecnie, 
z taką kurtuazyjną uprzejmością, 
zarówno zarządu, ja k  i każdego u- 
rzędnika oraz funkcjonariusza za
kładu zdrojowego, ja k  w Raben. 
Drobny to szczegół, lecz bardzo cha
rakterystyczny i dla kuracjuszów 
cenny.

Cudze chwalicie, swego nie znacie,
Sam i mo wiecie, co posiadacie.
Dwuwiersz ten da się w pełni za

stosować do szeregu uzdrowisk krL 
jowyoh i ich pie-wszorzędnyeh w ła
ściwości leczniczych. Dzięki w łaści
wościom klimatycznym  i geologicz
nym większość tych uzdrowisk znaj
duje się w Małopolsce, a naogół resz
ta k ra ju  tak mało i niedokładnie w 
nich się orjcntuje, łudząc się, że mo
że się leczyć skutecznie jedynie po
za granicam i kraju. Czas już, żeby 
ten błędny pogląd został u nas grun
townie wykorzeniony.

A  deszcz urządza sobie jeszcze 
gościnne występy w Rabce, lecz co
raz rzadsze i krótsze, a górale prze
pow iadają słoneczny, ciepły sierpień.

Bmzet.
smssa

Gtwarcie wystawy rzemieślniczej
w Resursie O&ywafefsHej

Z  k r a j u

PIO T R K Ó W
Opłaty telefoniczne Od dnia 1-go 

sierpnia obowiązuje w  Piotrkowie 
nowa ta ry fa  za Korzystanie z tele- 
ionów.

O płata miesięczna wynosi 9 zł. 80 
gr., jednak liczba rozmów w m iesią
ca  przy te j opłacie nie może prze
wyższać 60-ciu. Za każdą rozmowę 
ponad tę liczoę dopłaca się 8 gr.

śm ierć od uderzenia kopytem. We 
wsi. J a r  osty gm. Bogusłswice koń 
kopnął swego gospodarza, K . Szat
kowskiego, tak silnie, że ten od u- 
aerzem a zmarł.

Pożar. W  sobotę ub. o godz. 22 
wieczorem pożar straw ił przy ul. 
Robszyckiej Nr. 10 8  2 stodoły, wy
pełnione zbozem, będące własnością 
pp. Królikiew icza i  W ojciechowskie
go. Je s t  przypuszczenie, że ogień 
podłożyli przez zemstę włóczęgi, 
którzy niedawno pozbawieni zostali 
możności nocowania w jednej ze sto
dół. Dochodzenie w toku.
ŁÓD2

Eksm itowanie Dodrabina. Przy ul. 
Piotrkow skiej N r. 58 mieszkał pod- 
rabin Fischel Rabinowicz i  żoną i 
ośmiorgiem dzieci. Ponieważ podra
bia przez dłuższy czas zalegał z o- 
ołat > komornego, przeto właściciel 
domu uzyska! na Rabinowicza w y
rok eksmii yjny. W czoraj odbyła się 
eksm isja, w której wyniku Rabino
wie* z żoną, dziećmi, meblami i księ
gami religijnem i znalazł się na po
dwórzu i w dalszym ciągu „zamiesz
ku je" pod gołem niebem.

Zatarg mkarzy z ubezpieczalnią 
zlikwidowany Długotrwały spór 
między lekarzami a Ubezpieczalnie 
łódzką został wczoraj zakończony. 
Obetnie lekarze otrzym ają z leezuic- 
t« _  1 3  procent, zamiast dotychora- 
sewych 1 1  i pół procent.

Spór w przemyśle pończoszniczym.

Z rac ji wynikłego zatargu w prze
myśle pończoszniczym odbyła się 
wczora j konferencja w Inspektoracie 
P racy, która, niestety, nie dała po
zytywnego wyniku. Robotnicy nie 
zgadzaj j  się na 35-procentową ob
niżkę płacy, wobec czego zatarg 
trwa.

Zamordowanie służące-j W domu 
przy ul. Piotrkow skiej Nr. 1 1 0 ,  w 
mieszkaniu pp. Trawińskich. przeby
w ających obecnie nad morzem, za
mordowano służące, 32-letnią Anto
ninę Kaculę. Morderstwo popełnione 
zostało k ilka dni temu, o czem 
świadczą oględziny zwłok. K to  do
kona! morderstwa i w jakim  celu— 
pozostaje zagadką, której rozwiąza
niem zajęła się policja.

•Ponowny atak lotniczy. W czoraj 
odbyła się próba ataku lotniczego 
nad Łodzią, oficjalnie niczapowia- 
dana. O 0 cj rano syreny fabryczne 
oznajmiły miastu o nalocie eskadry 
wrogiej od strony Sieradza. N astęp
nie nad Łodzią odbył się efektow
nie zaimprowizowany bój między a- 
paratrm i nieprzyjaeielskicm i a sa
molotami myśliwskicm i, stanowiące- 
mi obronę miasta. Nocą odbyła się 
druga próba fi tanu lotniczego nad 
Łodzią.
K R A K Ó W

Arcyb. Sapieha na terenach powo
dziowych. K s .  metropolita Sapieha 
Wraz z biskupem tarnowskim, ks- 
Lisowskim, wyjechał w okolice, na
wiedzone klęską powodzi, szczególnie 
na terenie powiatu tarnowskiego 
Mosty zniszczone przez powód:' 
między Biadolincm a Bogumiłowca- 
m zostały tymczasowo odbudowa.- 
ne, jednak regularna komunikacje 
między Krakowem i Lwowem zosta- 
mc nawiązana dopiero du. 7 sierp 
nia.

D z is ia j o godz 1 2  d e le g a t M i
n is te r s tw a  P rzem ysłu  i H and lu , 
p. dyr. K an d c] dokonał otw arcia  
w y s ta w y  ■p£ób'"i u g o ró w  rz e m ieśl
n iczych  w  sa li R e su rs y  O b yw a te l
sk ie j. P rz e c ię c ie  w stę g i poprze
d ziła  przem ow a p rezesa  Izby 
R zem ie śln icz e j, p- M en tzla , w sk a 
z u ją ca  na d on iosłość  o tw a rc ia  w y 
s ta w y  w  o k resie  z jazd u  P o lak ów  
z z a g ra n ic y . W  u ro czysto śc i o- 
tw a rc ia  w y s ta w y  b ra li u d z ia ł p. 
p rezyd en t O łp iń sk i i P o h o sk i oraz 
p rz e d sta w ic ie l K o m isa r ja tu  R z ą 
du, dr. Ju n g . Po cerem o n ji o tw ar 
c ia  p rz ed sta w ic ie le  w ład z  zw ie
dzili w ysta w ę .

Rzuca się  w  oczy d osyć  słab e 
obsadzen ie p oszczegó ln ych  d zia
łów  w ytw ó rczo śc i rz e m ieśln icz e j. 
W śród  f irm  w y s ta w ia ją c y c h  p rze
w a ż a ją  żydow skie Z a in te re so w a 
nie w y sta w ą  znaczne. J e s t  rzeczą 
dziw ną, że w  ta k  w ażnym  m om en
cie, k tó ry b y  m ożna w yz y sk a ć  dla 
p ro p agan d y, m ian ow ic ie  w  okre
sie  p rz y ja z d u  z a g ran iczn ych  ro d a
ków, t a i  m ało  u w a g 1 p rz yk ła d a  
się  u n as d la  zobrazow ania  is to t
nego stan u  p o lsk iego  rzem iosła , 
które p rzec ież  w  n aszy ch  w a ru n 
kach  pow inno w  życiu  g o sp o d ar
czem P o lsk i o d g ryw a ć  d o m in u ją
cą ro lę.

Urzędnicy ks. Pszczyńskiego-kłusownikami
K A T O W IC E , 1 .  8 . -(te l. w ł.)  — 

O statn iem ! czasu  zauw ażono żc 
w  la sa c h  n a leż ą cych  do k sięc ia  
P szcz yń sk ie g o  g r a s u ją  k łu so w n i
cy, k tó rzy  p rz y je ż d ż a ją c  n a  mo 
to cyk lach , p o lu ją  na zw ierzęta  

D y re k c ja  la só w  b y ła  bezsiln a , 
p on iew aż k łu so w n ic y  c ią g le  z ru c 
n ia li te ren  p o low an ia  W  o sta t
n ich  d n iach  w zięto  s ię  n a  sposób. 
P rz e d w c z o ra j w  go d zin ach  ra n 

n ych  od s tro n y  K o b ie rz a  nu k o  
tocyklu  n a d je c h a li k łu so w n icy 
którzy, w id ząc  je le n ia , d a li k il 
k a  strz a łó w  do niego i g d y  je le ń  
s ię  z w a lił, p o stan o w ili go zabrać  
i w eszli Jo  la su  W  rym  momen 
ci( k ilku  urzęd ników  le śn y ch  : 

o k rzyk iem : „R ę c e  do g ó r y " !  poj 
m ało k łu so w n ik ó w  W  k o m is a r ia 
cie  okazało się , że k łu so w m ku n r 
byli w yżsi u rzęd n icy  d y re k c ji ■

O 0 -----   — *

Skonfiskowane narkotyki
Dalsze szczegóły afery GrUnberga vel „Szyi Byka„

A p o r t
Kolarstwo
W Y Ś C IG  K O L A R S K I  N A  7054 K M

Roś; i sowieckiej rozegrany został 
największy na świecie wyścig kolarski 
na trasie Moskwa — Omsk — Moskwa. 
Wyścig miał charakter drużynowy. Z wy 
cięska drużyna przebyła olbrzymią prz- 
str :cń 70C4 km. w 498 godzin.

Drużyna tc ustanowiła w ten sposob 
dość niezwykły rekord światowy. Y

L. atletyka
W F G IE R S K I REK O RD  N A  500 M.

W Budapeszcie na mistrzostwach lek
koatletycznych Szilagyi ustalił nowy 
1 ckord węgierski na 5000 mtr., ośiąga- 
;ąc czas 15 : 12,2 sek.

R E K O R D  Ś W IA T O W Y  N A  Z A 
W O D ACH  W C Z E C H O S Ł O W A C JI

Na zawodach lekkoatletycznych w 
Pradze pobity został rekord światowy 
w sztafecie olimpijskiej pań uoo x 200 
x 400 x  800'' w czasie 3 : 14,4 sek. Czas 
ten jest o cale 3 sekundy lepszy od do
tychczasowego rekordu światowego 
V F B  Wrocław. Do zdobycia rekordu 
prz; czyniła się przedewszystkiem słyn
na Lkkoatlztki czeska Koubkova, któ
ra 800 mtr. przebiegła w czasie 2:16 
cek., który to czas jest również lepszy 
ta  ^cb.tyczasoy ego ickordu światowego.

W  sztafecie 4 x  I t o  mtr. pań pobity 
:o :tal rekord czeski czasem 50,1 sek. 
Rekord padi również w sztafecie 3x 1000 
mrt. nanów w czasie 8 :07,5 sek.

Bięcjobój wygrał Knenicky, osiąga 
jąe 3685.825 pkt. Ponieważ był to pierw
szy pięciobój Czechosłowacji, wynik 
knenicky‘ego jest zarazem rekordem i 
w tej konkurencji.

Wioślarstwo
R E G A TY  K LA S YF IK A C Y JN E
Na skutek inicjatywy Oficerskiego 

ńacht - Klubu, Polski Związek Żeglar
ski powierzył klubowi temu urządze
nie rozgrywek klasyfikacyjnych w/g. 
zasad szachownicy olimpijskiej, które 
stanowiłyby zaczątek przyszłych Mi
strzostw Polski.

Rozgrywki te postanowił O.Y.K. 
przeprowadzić w Augustowie W dniach 
r>d 12- g o  do 15-go sitrpnia r. b, na 
j afektach klasy „S ‘‘-

Do startu zgłosić się mogft sternicy 
wszystkich klubów zrzeszonych w/a. 
ua-tępującego klucza:

Jeden sternik z każdego kiubu związ
kowego plus jeden za każdą drugą i 
następne pięćdziesiątki żeglarzy, zgło
szonych na listach klubowycł, do PZZ.

Ponieważ tabor klubowy klasy „S " 
Oficerskiego Yacht - Klubu może oka
zać się zbyt czczup[ym dla sprawnego 
przeprowadzenia, tych rozgrywek w 
czasie czterodniowym, Zarząd O Y.K . 
zwraca się do sterników klubów zrze
szonych, którzy przyjadą do \ugusto- 
wa ze swemi jachtami tej klasy, aby 
zechcieli odda’ takowe na tę rozgrywkę 
Jc  dyspozycji Komisji Regatowej O Y  
K. i liczy na wydątną pomoc jacht- 
smenów w tej mierze-

W  zwinzku. z w ykrytą wielką a fe
rą  krym inalną S z y  Grunberga, 
w łaściciela sitładu aptecznego p. f. 
„Snnatos" (Twarda 35 ) , W ydział 
Zdrowia Publicznego Kom isarjatu  
Rządu, po opieczętowaniu składu, 
przeprowadził powtórną szczegóło
wa rewizję, która w ykryła  w skryt
ce, umieszczonej w sieni, obok skła
du, duże ilości narkotyków, zabro
nionych przez konwencję międzyna
rodową, k ierując sprawę do sędzie
go śledczego. Inne specyfiki, zabro
nione w sprzedaży w składach ap
tecznych, skonfiskowano i przekaza
no szpitalom miejsidm.

Po sprawdzeniu personalj iw w ła
ścicieli składu, O K azało się, iż Szy
ja  i Czarna Griińbergowie ni- są 
drogistam i i nie figu ru ją  w  księgach 
ewidencji drogistów w W ydziale 
Zdrowia K om isarjatu  Rządu, gdyż 
nie posiadają kw-alifikaeyj, upraw
niających do uzyskania dj-plotnu dro- 
gistowskiego. Chcąc obejść przepisy, 
Griinborgowie urządzili się w tcu 
sposób, iż za pewną opłatą zaanga
żowali dyplomowanego drogistę, któ
ry  fikcyjm o figurował, jako właści
ciele koncesji.

Po stwierdzenia powyższych oko
liczności, K om isarjat Rządu polecił 
skład otworzyć pod warunkiem, i i  
G. w ciągu m iesiąca przedsiębior
stwo zlikwiduje, na co G. zgodził 
się, podpisując zobowiązanie. Skład 
służył G. tylko jako  paiaw an. Pod 
pozorem uczciwego nandlu Griinber- 
gowie upraw iali proceder złodziej
ski, paserstwo i szmugiel, co się zaś 
tyczy b. pracownika ich, Ji.kóba 
Szmulewicza, oraz kolegi tegoż, L. 
Czem iakow si iego, przeciwko któ
rym  Grunberg w ystąpił z fałszywem  
oskarżeniem, sędzia śledczy V  rew i
ru przesłał sprawę do prokuratora, 
w celu umorzenia je j. Zaznaczyć na
leży-, iż G. w swoim czasie był ska
zany i odsiedział karę 6-miesięeznc- 
go więzienia za potajem ny handel 
kokainą i m orfiną.

Griinberga zwolniono z więzienia 
za kaucją, żona jego zaś przebywa 
jeszcze w więzieniu.

#  m  i  a  ¥
ZDROWE. SMACZNE. I  AN iE 
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3orvała ftebraczka
omdlała z głodu

W ILN O , 1 .  8 . (te l. w ł .) .  - -  W e g ru n t, ponadto p od czas re w iz ji,
Wbi M arc in o w ce , gm in y ja n o w 
sk ie j, z n a lez ; oiiO w ro w ie  n ie p rz y 
tom ną kobietę, K u b acew iczo w a  
Ja d w ig ę , om d lałą  z g łodu .

K u b a ce w icz o w a  b y ła  żebrr.czkr, 
pom im o tego p o s ia d a ła  dom i

dokonanej' p rzez p o lic ję , zn alez io
no w  su kn i żeb raczk i z a sz y te  800 
:*o la ró w  a m e ry k a ń sk ich , 150 0  
ru b li w  z łocie  w  t. zw . im p e r ia 
ła c h .

lii ićuiycfa i?* ta s u la
n m d  s ą i t a m

U kończone zostało  ś leaztw o  w  
sp ra w ie  a fe r y  b. k o n su la  R. P . 
T a d eu sz a  D obrow olsk iego . T a d e 
usz D o bro w olsk i z a jm o w a ł odpo
w ied z ia ln e  stan o w isk o  w  słu żb ie  
k o n su la rn e j i, z y sk u ją c  coraz 
większe z a u fa n ie  w-ładz, szybko 
aw a n so w a ł. W krótce w id zim y Do 
bro w o lsk iego  na stan o w isk u  kier 
ró w n ik a  k o n su latu  w  A n tw e rp ji. 
T u ta j z w ró c ił u w agę  lu k su so 
w ym  trybem  ż yc ia . Z a jm o w a ł 
w sp a n ia łe  m ieszk an ie  i u trzym y
w a ł lu k su so w y  sam ochód 

B obrow oisici zanim  o b ją ł s ta 
now isko w  A n tw e rp ji, byl k on su 
lem  w ie lk ieg o  k s ię stw a  w  Luxem - 
burgu . G d y n astęp n ie  o b ją ł p la 
ców kę, w y sz ły  na ja w  p ierw sze  
ś la d y  nad użyć S tw ierd zo n o, że 
D o bro w olsk i o trz ym u ją c  w p łaty

na p azzp o rty  w p is y w a ł su m y n z -  
sze, niż te, k tó re  fa k ty c z n ie  w p ły  
w a ły .

P rz e d sta w ic ie l k o n tro li m in i
s te rs tw a  S p ra w  Z a g r a n ic r - y e h  
stw ie rd z ił n astęp n ie  n a d u ż ycia  
zakro jo n e  na w ie lk ą  sk a lę . P o 
nadto u stalon o, że D obrow olsk i 
w szed ł w  k on tak t z p o d e jrz a n y 
mi osobnikam i, p row ad ząc ja k b y  
p ogm atw an e in te re sy  z  kupcam i 
b ry la n tó w  i  lic h w ia rz a m i. Do
b ro w o lsk iego  odw ołano do W ar
sz aw y  i tu areszto w an o  go. W  to
ku ś led ztw a  w y sz ła  na ja w  je s z 
cze jed n e  . s e n sa c y jn a  okolicz
ność. O kazało s ię  bow iem , że b. 
konsul w szed ł w  porozum ienie z 
bandą m ięd zyn aro d ow ych  fa łs z e 
rzy  p aszpo rtów  i u ła tw ia ł Im w y 
stęp n ą  d z ia ła ln o ść .

P aru jra* aryfski
w po-skiem pnwie o pr?erathrv&niiA

O b y w a te lk a  so w ieck a, Róże 
P a łk in , z p ochodzenia w a rs z a 
w ian k a , po śm ierc i m ęża p ow ró
c iła  dc P o lsk i i w szczę ła  s ta r a 
n ia  o u zysk an ie  ob yw ate lstw a  
p o lsk iego . Je d n o cz eśn ie  rozpoczę
ła  k rok i p rocesow e o p rzerach o- 
w a n ie  i odbiór n a leżn o ści h ip o 
teczn ych , do k tó rych  ro ś c iła  p re 
te n s je  z r a c j i  s u k c e s ji. Chodzi tu 
e w ie rz y te ln o śc i w  sum ie około
500.000 zł., zabezpieczone n a  k il
ku n ieru ch o m o ściach  w  W a rsz a 
w ie . W y stę p u ją c  do sąd u , P a łk i-  
now a p o w o łu je  s ię  na p olsk ie  
p raw o  o p rzerach o w an iu .

P ra w o  to op iera  s.ię je d n a k  na 
zasad zie  w za jem n o ści, to znaczy, 
że o o yw a te le  p ań stw  obcych  m a
ją  p raw o o ty le  do p rzerach ow a- 
nia i w in d y k a c ji sw o ich  n ależn o
śc i, o ile  o b yw ate le  p o lscy  w óa- 
nem  n a ń stw ie  z tak ich  sam ych  
p ra w  k o rz y s ta ją . W  S o w ie tach  
p raw o w ła sn o śc i n ieru ch o m ej n ie 
is tn ie je  i d latego  też  ob yw ate le  
so w ieccy  n ie  m a ją  w  P o lsc e  p ra 
wa do a k c ji o w ła sn o ść  n ie ru ch o 
m ą, czy  h ipoteczną. Is tn ie je  n a
to m iast zastrzeżen ie , że o b yw a
te le  so w ieccy , poch od zący z P o l
sk i, m ogą dochodzić sw oich  praw  
i, 2 tegc p rz y w ile ju , chce w ła ś 
nie sk o rz y sta ć  P a łk in o w a , d ek la
ru ją c  s ię  ja k o  P o lk a  w yz n an ia  
m ejżeszow ego.

A d w o k at stro n y  p rzec iw n ej w y 
tacza  inne a rgu m en ty , dowociząc, 
że pow ódka je s t  z pochodzeniu 
żydów ką. P ra w o  o p rz erach o w a 
niu , m ów iąc  o osobach  pochodze
n ia  p olsk iego , nie może m ieć na 
w zględ zie  p o ję c ia  p ań stw ow o - 
ge o g ra ficz n e g o , a  ty lk o  śc iś le  n a

i rodowościowe. Gdyby było in a 
czej, to każdy obywatel s o w ie c k i ,  

( dawny właściciel nieruchomości 
na terytorjum Polski, mógłby -lo’ 
chodzić swego polskiego pocho
dzenia, bo mając w  Polsce nie
ruchomość, musiałby prawii-r po
dobnie kiedyś mieszkać.

Rozstrzygnięcie tego zawiłego 
procesu oczekiwane jest z zain
teresowaniem

Bilet poc. pośpiesznego w obie stro 
ny, wraz z paszportem zagr. i wizą

!li klasa 220.90—  II klasa 262.—

h i m i i a j
III klasa 220 90 —  || klasa 262.—

S1KREL‘4$BA3
II! klasa 225.60 —  II klasa 260.70

lEPS-BrZ-SCHONA®
III klasa 214.80 —  II klssa 254.40
3-tygodniowy pobył abeimulącys pasz- 
po-t, wizę, przeiazd w obi* atrony. 
pokói z peinem utrzymaniem, 4 bada
nia lekarskie, 13 kąpieli, ol • CT f.j 
sługę, taksę kuracyjną od zŁ M lO«
W dGONS-LITS/CO^K
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liHimo ro : w ią za n ia  kartelu

Uprzywilejowane cementownie
korzystają z wygórowanych cen

I f a l k a  z  k r y z y s e m  

Konsekwencja
W  w yn ik u  zw yżki cen  zboża 

podrożał w W a rszaw ie  i w  in
n ych  m ia sta c h  ch leb . W yw ołało 
to o cz yw iśc ie  p ew n ą  re a k c ję  o. 
p in ji  p u b liczn ej. P o d k re ślan e  
s łu szn ie , że ch leb  je s t , obek karto  
f l i ,  pod staw ow ym  artyk u łe m  sp o
ż y c ia  szerok ich , z b iean ip łych  k ry  
zysem  m as. N iek tó re  p ism a po
sz ły  w  k ieru n k u  ..p o p larn cścT  
tak  daleko, że w sk a z y w a ły  na 
z ja w isk o  zw yżki cen  zboża, jak o  
n a  o b ław  w  pew nym  sen sie  nie 
bezpieczny. Pozatem  zgodnie na- 
ogół w sk azyw an o  n a  konieczność 
m ożliw ie  ś c is łe j k on tro li w ładz 
nad sp e k u la c ją  w h an d lu  zbożem 
nad przem iałem  i p iek arn iam i, a- 
by u n iem ożliw ić  pew nym  cz yn n i
kom  an tysp o łeczn e  w y k o rz y sta 
n ie  „k o n ju n k tu ry " , ja k ą  sta n o w i 
zw yżko w a ten d en c ja  cen  zboża.

O to w ła śn ie  chodzi. P ro te s to 
w ać n a leż y  ty lk o  p rz ec iw  w ię c e j 
n iż  p ro p o rc jo n a ln e j, w  stosunku 
do zw yżki cen  zboża, zw yżce cen 
ch leb a  czy  in n ych  p rod uktów  prze 
tw órczych , o p a rtych  o zboże. D la 
tego  też, w obec dużych m ożliw o
śc i n ad u żyć  w  z a k re s ie  cen  —  
k o n tro la  n a a  sp e k u la c ją  i p o śred 
nictw em  s ta je  s ię  jed n em  z is to t
nych zagad n ień . N a to m iast ew en 
tu a ln a  zw yżka  cen w  za k re sie  
ko n su m eji m ie jsk ie j, k tó ra  w y n ik 
n ie  ze zw yżk i cen  zboża, je s t  ko
n ieczn ą  o f ia rą , k tó rą  lu d n o ść  m ie j 
sk a  m u si p o n ieść  ch w ilow o na 
rzecz  n a jc ię ż e j d otkn iętego  k ry z y 
sem  ro ln ic tw a , a w  d a lsz e j kon
se k w e n c ji n a  rzecz w ła sn y c h  p rzy  
sz ly c h  in te re só w .

Zw yżk a  cen zboża dokonała 
się  ju ż , a czk o lw iek  n iew iadom o, 
ja k i poziom  u trzym a s ię  w  n a jb liż  
sz jm  czasie . J e ś l i  s y tu a c ja  ro ln i
c tw a  m a s ię  p o p raw ić  —  zw yżka 
ta  m u si b yć  n a  ty le  duża. aby 
n ie ty lk o  z ró w n o w a ż y ła  znaczne 
zm n ie jszen ie  (b y ć  m oże, że n aw et 
o 1/ 3 )  tego ro czn ych  zb iorów , a le  
żeby d a la  je sz cz e  p ew n ą  n a d w yż 
kę ponad poziom  p rzych o d u  w  u- 
b iegiym  roku go spu d arczym .

W  tym  osta teczn ie  k ieru n k u  
zm ierza  pom im o p ew n ych  od ch y
leń  p o lity k a  p a ń stw o w a  w  tym  
k ieru n k u  id ą  i pew no w y 
s iłk i sp o łecz e ń stw a . T rz e b a  
przeto  k o n se k w e n c ji w  ocenie 
skutków  zw yżk i cen zboża. N a j
ła tw ie j zaw sze  o ta n ia  d em ago gię , 
w  danym  w yp ad k u  „k o n su m en 
c k ą " . N ie s te ty  rzadko z d a ż a ją  się  
s y tu a c je , w  k tó rych  sp rzeczn o śc i 
in te re só w  n ie  w y s tę p u ją  i gd zie  
w sz yscy  s ą  zadow oleń*. P o ło żen ie  
obecne je s t  w ła śn ie  tego  ro d za ju , 
że d om aga s ię  p ew n e j o f ia ry  od 
lu d n ości m ie jsk ie j w  im ię lep szej 
p rz ysz ło śc i, w  im ię p rzezw ycięże
n ia  k ryz ysu ..

O czyw iście  p osąd zan ie  n as o o- 
bo ję tn o ść  dla m ie jsk ie j n ęd zy  by- , 
łob y nonsensem . U zn a jem y ca łk o -1

N a je s ie n i ub. roku p rzem ysł 
cem entow y zogn isko w ał na sobie 
uw agę o p in ji p u b liczn ej. W iązało  
się  to z u tw orzen iem  sąd u  k a r te 
low ego i z p ierw szą  ro zp raw ą 
przed tym  sądem , gd zie  ro lę  
„o sk a rż o n eg o " o d e g ra ł w ła śn ie  
k arte l cem entow y. O rzeczeniem  
sąd u  zo stał on, ja k  w iadom o, roz 
w iązan y.

M otyw y, k tó re  sk ło n iły  rzad  
do w y stą p ie n ia  p rzeciw ko  d a lsz e 
mu istn ie n iu  k a rte lu  cem entow e 
go są  dość ja s n e . C ena cem entu 
u trzym yw an a  b y ła  przez k arte l 
na w ysok im  poziom ie i to n ie ty l
ko w  sto su n ku  do cen a rty k u łó w  
ro ln iczych , czy  a rty k u łó w  p rz e 
m ysłu  n ie sk arte lizo w an egu , lecz 
n aw et w  sto su n ku  do cen n iektó
ry c h  w ytw o ró w  p rzem ysłu  skarte- 
lizo w an ego . W p raw d zie  pozn m  

ceny cem entu n ie  m a d la  życia  go 
spod arczego k ra ju  tak  dużego 
zn aczen ia , ja k  np. poziom  ceny 
w ęg la , czy  żelaza  i m ożnaby się  
ty lko d ziw ić , d laczego  sw ą  a k c ję  
an ty  k arte lo w ą  rz ą d  rozpoczął 
w ła śn ie  od k a rte lu  cem entow ego 
a n ie  od jed n ego  z w ięk szych  k a r 
te li, lecz jc-st rzeczą  m ożliw ą, że 
is tn ia ły  tak ie  p rz y c z y n y  n a tu ry  
tech n iczn e j, czy  p o lity czn e j, k tó 
re n a k a z y w a ły  w z ięc ie  n a  p ie rw 
szy  o g ień  w ła śn ie  k a rte lu  cem en
tow ego. T a k  czy in acze j k arte l 
cem entow y, k tó rego  zn aczen ie  w y 
olbrzym iono m oże nieco p rz e sa d 
nie —  z o sta ł ro zw iązan y . Ceny 
cem entu o b n iży ły  s ię  bardzo zn a
cznie. P rz e m y sł cem entow y ro z
począł p rzyg o to w an ia  do w a lk i 
k o n k u re n cy jn e j.

I  oto w k rótce  po orzeczen iu  
sądu  i ro zw iązan iu  k a rte lu , bo 
je szcze  w  g ru d n iu  ub. i\, w ok re
sie  s p a d a ją c y c h  z dnia na dzień 
n iem al cen cem entu, z erw a n a  zo
s ta je  um ow a m iędzy Fu n d u szem  
P ra c y  z cem entow nią  „S a tu r n " 1 p 
z g ru p ą  „ S o lv a y ‘a “ , um ow a, u s ta 
la ją c a , że F u n d u sz  ów  zobow iązu
je  się  n abyć w  tych że cem entów  
n iach  w  o k re s ie  d w u letn im  70.00U 
tonn cem entu no 35  zl za tonnę, 
oraz że w ym ien io n e  fa b r y k i sp rze  
d aw ać będ ą w sz y stk im  o d b .jr -  
com h u rtow ym  cem ent po cen ie  
n ie w yż sz e j, niż 40 zł. za tonnę.

C eny u sta lo n e  um ow ą w y a a ją  
się  być stanow czo zbyt w yg ó ro 
w ane. P rz e c ie ż  ro z w ią z an ie  k a r 
telu  było punktem  w y jś c ia  dla

w ic ie  kon ieczność w a lk i z w szel- 
kiem i ew en tu aln em i n ad u życiam i 
w  z a k re sie  cen  ch leb a , do czego 
p ow ołane są  w ła śc iw e  czyn n ik i. 
A le  p od trzym u jem y z c a łą  stanów  
czo śc ią  n asze  stan o w isk o  z a sa a it1- 
cze. W . .1*.

w alk i k o n k u re n cy jn e j, d a ją c e j w 
re z u lta c ie  zaw sze zniżkę, a n ie 
zw yzkę ceny. Z w ła sz cza  p rz y  w ięk  
szych  d ostaw ach  m ożna s ię  było 
spod ziew ać znacznego lic y to w a 
n ia  s ię  in  m inus. Z tem  w sz y st
kiem  nie lic z y ł s ię  F u n d u sz  P r a 
cy w  sw o je j na dw a la ta  obnezo- 
n a j tra n z a k c ji.

J a k ie ż  w ięc  p rz yczyn y  m ogły 
zad ecyd ow ać o z a w a rc iu  w spom 
n ia n e j um ow y w obecnym  ok re
s ie  c z a s u ?  Ja k o  je d n ą  z p rzyczyn  
w ym ien ian o  w  kołach  rząd ow ych  
chęć zapo b ieżen ia  m ożliw o ści u- 
tw o rzen ia  now ego k a rte lu . A r 
gum ent ten  w y d a je  s ię  nam  c a ł
k ow icie  pozbaw iony re a ln y c h  pod 
staw . N a w et bow iem  p rz y  u sta b i
lizo w an iu  na d w a la ta  poziomu 
cen cem entu, w yp rod u k ow an ego  
przez ob jęte  um ow ą cem entow 
nie, is tn ie je  m ożliw ość d o jśc ia  do 
skutku  k a rte lu . W  w yp ad k u , g d y 
by p rz y  u tw orzen iu  s ię  k arte lu  
cen a cem entu z o sta ła  u sta lo n a  
na w yższym  poziom ie od cen za- 
f ik so w a n ych  w  um owie F u n d u 
szu P ra c y , to n ie  w yk lu cza  to ob
ję c ia  um ow ą k a rte lo w ą  cem en
tow ni, k tóre  z a w a r ły  tę um owę.

Dalsza zwyżka
cen zhot?

N a  g ie łd ach  zbożow ych w a r 
sz a w sk ie j i p ozn ań sk ie j w d a l
szym  c ią g u  trw a  te n d e n c ja  m oc
n ie jsz a  d la  zboż i ich  p rzetw o
rów .

N a  g ie łd z ie  w a rsz a w sk ie j noto
w ano dziś m. in. ( w zl. za i0<7 
kg, —  w  n a w ia s ie  cen y  z dnia 
w rzo ra  js z e g o ) : żyto s ta re  i nowe 
16  i pół —  1 7  ( 16  —  16  i p ó ł), 
p szen ica  je d n o lita  23  —  23 i pół 
(22  i pół — 2 3 ) , p szen ica  z b ie ra 
na 22 i pół —  23 (22  —  22 i p o i). 
ow ies je d n o lity  37 i pół - f  1 3  ( 1 ?
—  17  i p ó ł), jęczm ień  na kaszę 
18  i pół —  19  ( 1 7  i pół i 18 )  itd.

N a  g ie łd z ie  p ozn ań sk ie j noto
w ano : żyto 1 7 — 17  i je d n a  c z w a r
ta  ( 16  i je d n a  c z w a rta  —  16  i 
p ó ł) , p sz e n ica  22  —  22 i jed n a 
c z w a rta  (2 1  i je d n a  czw arta  
2 1  i p ó l) , jęczm ień  je d n o lity  lv> i 
je d n a  czw a rta  -— 19  i trz y  czw ar 
te ( 18  i trz y  czw arte  —  19  i je d 
na c z w a rta ) , m ąka pszen n a I gat. 
l it  A . 37  i pół —  40 i pół (36  i pół 
— 39 i p ó ł) , m ąka żytn ia  1  g a t u
—  -55 proc. 24 i pół —  25 i pół 
(23  i pół —  24 i pół) i t. d.

Z obecnej zw yżki cen trudno 
w y c ią g n ą ć  daleko id ące  w nioski, 
zw ażyw szy , że n a  zw yżkę tę w pły 
w a n iety lko  p ersp ek ty w a  slab  
szych  zbiorów  w  k ra ju  i z a g ra n i
cą , lecz  ró w n ież  d ez o rg a n iza c ja  
podaży, zw iązan a  z pow odzią 
oraz z n ie s p r z y ja ją c ą  pogodą.

Is tn ie ją  Zaw sze w  tak ich  w y p a d 
kach sp o sob y w p ro w ad zen ia  do 
um ow y k a rte lo w e j k lau zu l w y 
ró w n aw czych , k tó re  WDrowadzi- 
by p od zia ł zobow iązań  w y n ik a ją  
cych  z w yk o n an ia  om aw ian ej 
um ow y pom iędzy p oszczegó ln ych  
członków  k a rte lu . I s tn ie je  d a le j 
p ew n a  m ożliw ość o g ra n icz e n ia  
p ro d u k c ji „ S a tu r n a "  i cem entow 
ni g ru p y  S o lv a y ‘a  do Jk iśc i kc 
n ieczn ej do p o k ryc ia  d o staw  d la  
Fu n d u sz u  P ra c y . T en  sam  w a ru 
nek d o starcz a n ia  cem entu k ażd e
mu z g ła sża jąc e m u  s ię  po w ięk sze  
je g o  ilo śc i b y łb y  w  p ra k ty c e  spro 
w ad zo n y do zera .

Z argu m en tó w , k tó reb y  p rze
m a w ia ły  za z a w arc iem  o m aw ia
n ej um ow y F u n d u szu  P ra c y , mu 
sim y w ye lim in o w ać  ró w n ież  dą
żen ie do s ta b iliz a c ji  cen. Z resz tą  
jeże li chodzi o s ta b iliz a c ję  cen na 
n isk im  poziom ie, to d laczego  umo 
w a  F u n d u sz u  P ra c y , n a jw ię k sz e 
go w  ch w ili obecnej od b io rcy  ce
m entu, z o sta ła  z a w a rta  po cen ie 
w yż sz e j od is tn ie ją c e g o  na ryn k u  
w ew n ętrzn ym  poziom u cen. T u ta j 
sp raw a  zaczyn a  się  g m atw ać  tem  
bardziej', że w brew  o b o w iąz u ją 
cym  zw yczajom  zam ów ien ie  n ie  
zostało  udzielone na pod staw ie  
p rz eta rg u , lecz  na zasad z ie  do
w olnego w jb o ru .

T a k i sposób p o stęp u w an ia  w 
w ypadku, g d y  chodzi o d ostaw y 
rządow e s tw a rz a  bardzo n iebez
p ieczn y p reced en s w d ziedzin ie  
go sp o d ark i groszem  publicznym . 
O drazu n a su w a  się  bow iem  ca ły  
szereg  zastrzeżeń  i w ą tp liw o śc i 
ja k ie  k r y te r ja  d ecyd o w ały  o w y 
borze fa b ry k , k tórym  udzielono ' 
zam ó w ien ia . Je d y n y m  sp ra w d z ia 
nem k ry te r jó w  n a tu ry  g o sp o d a r
czej je s t  re z u lta i p rz eta rg u . W 
danym  w yp ad k u  k r y te r ja  gospc 
darcze  n ie  d ecyd o w ały , bo p rze
ta r g  n ie  z o sta ł ro zp isan y . Ze s tro 
n y  n iek tó rych  c em e n to w r1' s łyszę-

R a d a  M in istró w  p o sta n o w .ła  
p rzed łożyć p. p rem jero w i do pod- 
p isu  p ro je k t ro zp o rząd zen ia  / t e -  
vyd enta  R . P . o od p ow ied zia ln o
śc i so lid a rn e j za n a ru szen ie  p r js -  
I ,'sów podatkow ych.

R ozp orząd zen ie  p o sta n a w ia  że 
za g rz y w n y  (k a ry  p ien iężn e) .n a
łożone na zastęp cę  spow odu n a
ru sz e n ia  p rzep isó w  podatkow ych , 
tp p e łn io n e g c  w  z a k re sie  za ła tw ia  
nia sp ra w  cudzych , o d p ow iad a  so 
lid a rn ie  zastęp o w an a  osoba fi-  
iy c z n a  lub p raw n a .

O dpow iedzialność so lid a rn ą  de 
n ej eso b y  n a leż y  u s ta lić -w  orze-

Iiśm y w  zw iązku  z tem  zap ew n ie
nia, że o fe ro w a ły  Fu n d u szo w i 
P ra c y  cem ent po cen ie  niższe, od 
cen y  u sta lo n e j w ’ um ow ie z „ S a 
tu rn em " i „ S o lv a y ‘ em “ .

Ja k ż e  w ię c  d ecyd o w an o? P yta  
nie to w ym agałoby i w szech stro n 
nej odpow iedzi ze stro n y  c z yn n i
ków m ia ro d a jn y c h , pomimo nieco 
„h isto ry cz n e g o  ‘ c h a ra k te ru  za
ga d n ien ia .

K r ą ż y ły  w  sw oim  cz asie  po
g ło sk i, że zam ów ien ie zostało  u- 
dzielone w spo m n ian ym  h u rto w 
niom w uznaniu  z a s łu g  około roz
b ic ia  k arte lu . P rz e b ie g  procesu  
k arte lu  cem entow ego przed  s ą 
dem k arte lo w ym  nie w y k a z a ł je d 
nakże żadn ych  punktów , w  k tó 
rych  stan o w isko  te j, czy  in n e j ce
m entow ni p rz y czyn iło b y  s ię  do 
o sła b ie n ia  p ozyc ji k a rte lu . P rz e 
c iw n ie, w sz y stk ie  cem entow nie 
w ystę p o w a ły  so lid a rn ie . Z a ra z  po 
ro zw iązan iu  k a rte lu  w sz y stk ie  ce
m entow nie ró w n o cześn ie  o b n iży ły  
cen y cem entu. Z resz tą  k w e st ja  
szybkiego, czy  pow olnego obniże
n ia  cen y  po ro zw iązan iu  k arte lu , 
b y ła  w ó w czas bez zn aczen ia  p ra k 
tycznego, ja k o , że ó w czesn y  okres 
był m artw ym  sezonem  w  za k re sie  
zbytu  cem e n tu .'Z a  co w ię c  cem en
to w n ia  „S a tu r n "  i „ S o lv a y “  otrzy 
m ały  ta k  t łu ste  b e n e fic ja , k tóre  
p rzesąd zą  na ich  k orzyść  szanse 
w alk i o ry n e k ?

S p ra w a  k arte lu  cem entow ego 
w iąże się  o czyw iśc ie  z szerszem  
zagad n ien iem , ja k ie m  je s t  p o lity 
ka k a rte lo w a  i dążność do rów n o
m iern ości d e fla c y jn e g o  p rocesu  do 
sto sow aw czego. W  szczegó ln ości, 
w obec fa k tu , że k arte l cem ento
w y n a leż a ł do t. zw. śred n ich  k a r  
te li i że u d zia ł je g o  w  p ro d u k cji 
by ł stosunkow o n ieznany, c iekaw a 
je s t  k w e st ja , d laczego  w ła śn ie  ten 
że k arte l poszedł „n a  p ierw szy  
o g ie ń ". A d . M .

< zc niu k arn em  lad zy  skarb ow ej 
: w  w yro k u  sądow ym .

W ład za sk aro o w a może po w y 
daniu  przez sieb ie  orzeczen ia  za
rząd zić  zabezp ieczen ie  orzeczo
nych  g rzyw ien  (k a r  p ien iężn ych ) 
oa rów ne na m ają tk u  osoby odpo 
v» ie d z ia ln e j, ja k  i na  m ają tk u  ob 
is in ionego.

P ro je k t rozpo rząd zen ia  o odpo
w ied z ia ln o śc i so lid a rn e j z a -n a ru -  
, zenie p rzep isó w  sąd o w ych  w yłą - 
rza  od od p ow ied zia ln o ści ubez
w łasn o w o ln io n ych  i n ie letn ich  
uaf m ow olnionych  za d zia łan ie  
ich zastęp ców .

W  K3LKU W IE R S Z A C H

KONTROLA OBROTU PA PIERnM l 
W ARTOŚCIOW EM I W  STANACH 

ZJEDNOCZONYCH

Kongres Stanów Zjednoczonych 
uchwalił ustawę, która w celu zapo
bieżenia spekulacji oraz innym prak
tykom, niezgodnym z dobremi oby
czajami kupieckiemi, poddaje cały 
obrót papierami wartościowemi, a to 
zarówno w kraju, jak i zagranicą, ści 
siej kontroli. W tym celu została u- 
tworzona specjalna komisja, której 
zgłaszać należy każdą tranzakcję 
papierami wartościowemi oraz wa
runki tejże, z wyjątkiem zupełnie 
drobnych. Ustawa ta zawiera rów
nież surowe przepisy, mające na c** 
lu przeciwdziałanie sztucznemu wpły
waniu na ceny papierów wartościo
wych oraz ogranicza tranzakcję kre
dytowe.

OGRANICZENIE PRZESYŁKOW E 
W  NIEMCZECH

Z dniem 10 lipca r. b. zakazane zo 
stały w Niemczech przesyłki, pocho
dzące z zagranicy za pooraniem lub 
za zaliczeniem pocztowem lub kolejo- 
wem. Przesyłki takie na granicy nie
mieckiej nie zosłaną przyjęte 1 uleg
ną zwrotowi. Zakaz ten nie odnosi 
się do kosztów przewozu kolejowego, 
wyłożonych przez spedytora granicz
nego, ao niemieckich opłat celnych 
oraz prowizji spedytora granicznego 
z tytułu załatwienia celnej odprawy 
niemieckiej.

ZATARG CELNY HOLENDERSKO * 
JAPOŃSKI

Przedstawicie! japońskiego mini* 
sierstwa spraw zagranicznych oświad 
czył, że japońsko -  holenderska kon
ferencja gospodarcza. odbywająca 
się w Batawji (Indje Holena.), napo
tyka na bardzo poważne trudności. 
Jednak Japonia będzie się starała o- 
siągnąć porozumienie, jeżeli Holandja 
zniesie ograniczenia importu cerami
ki jaoońskiej, Protest ministra Japonji 
w  hadze nie odniósł żadnego skutku.

Zatarg gospodarczy holendersko - 
japoński, gdyby przybrał większe 
rozmiary, byłby niewątDłiwie baidto 
ważnem wydarzeniem na terenie mię
dzynarodowej polityki handlowej, 
zważywszy, że —  jak dotych
czas — ostra konkurencja eksportu ja- 
pcńsk.ego i kolosalna ekspansja go
spodarcza Japonji, jakkolwiek stwo
rzyły nastrój wyczekiwania na jakieś 
poważniejsze decyzje, —  jednak nie 
wywołały jeszcze żadnych większych 
komplikacyj.

D z t A  n a  g i e ł d z i e

W aluty: Dolar 5,27,5; frank fran* 
cuski 34.90; frank  szwajcarski 372; 
funt szterling 26,637 ira rk a  niemie- 
k a  200,50; szyling austrjacki 99,30; 

korona czeska 21,85.
M onety: Dolar złoty 8,91,25; rubel 

złoty 4,58,50.
Dewizy: Berlin 205,25; B aig ja

12 4 ,15 ; Gdańsk 172,50; H ń a j dja 
358,10; Kopenhaga 1 19 ,10 ; Londyn 
26.65; Nowy Jo rk  5.29,5: Nowy Jo rk  
kabel 6,29,75; Paryż 34,90; Szw "kar- 
ja  172,67; Sztokholm 137,50 ; Włochy 
45,43-O slo  134.

Papiery procentowe: 3 proc. Poż.
Budowlana — .— ; i  proc. Poż. Dola
rowa 53; 4 proc. Poż. Inwestycyjna 
1 1 7 ;  4 proc. Poż. Inwestycyjna aerjo- 
wa 119 ,50 ; 5 proc Poż. Konwersyjm . 
63.50; 5 proc. Poż. Kolejowa 57,50; 
6 proc. Poż Dolarowa 72; 8 p b c  
Poż. Dillonowska 84; 7 proc. P o i.
Stabilizacyjna 67.50; 7 proc. Poi.
Śląska 65: 4,5 proc. L .sty  Zast. Ziem 
skie 48,50; 7 i 'o c .  L isty  Z; t. Ziem. 
Dolarowe 46; S proi L. Z. T. E. in. 
W arszawy 5e i 57,75; &  proc. Obli
gacje m. W arszaw y V I em. 54,50, 

A kcje: Bank Polski 85; Lilpop 
9,75; Starachowice 10,60; Warsz. 
Tow. Akc. Fabr. Cukru 20; Ostro
wiec 20; Modrzejów 3,75; Haberbusch 
38.

GIEŁDA ZBOŻOWA

W ARSZAW A, 3 1 7. —  Giełd? zbO 
żowa franco W arszawa za 100 kg: ży 
to stare i nowe 16.50 —  17.00, psze
nica jedn. 748 gl. 23.0C — 23.50; 
pszenica ZDierana 737 gl. 22.50 —  
23.00; owies jednolity 468 gl. 17 50— 
18.00; owies zbierany 438 gl. 16.50—  
17.50; jęczmień przemiałowy 632 gl.
18.50 —  19.00; jęczmień browarowy 
20 50 21.50 ; groch polny z wor
kiem 230 0  —  25.00, groch Wiktor
ja  z work. 37.00 — 42.00, wyka
17.00 —  18.00; peluszka 1.50 -■ 
22.50; rzeDak zim. 41 —  43: niebie
ski 9.00 —  9.50; łubin żółty 10.50 —  
11.50 ; mak niebieski z work. 59.00— 
53.00; ziemniaki fabryczne 3.75 — 
4 00; maka nszenna i at. I E  38 .00— 
40.00; l ‘ C 36.00 —  33.00; I D 34.U0
— 36.00; I E  32.00 —  34.00; g a„ II 
B 30.0U -  32.00; Ii D 29.00 —  30.00; 
II F 28.00 —  29.00; II G 27.00 — 
28.00; gat. Ili A 26.00 —  27.00 • ma
ka żytnia I 55 proc. 26.0C —  27.00;
1 65 proc: 24.00 —  25,0u; II 19.00 —  
20.00; mąka żytnia razaw? 19.U0 — 
2C.00;-irąka żytnia poślednia 15.00- 
16.00; otręby pszenne grube stanc.
13.00 —  13.50; pszenne średnie 1« .00
— 12.50; otręby pszenne miałkie
12.50 —  13.50; żytnie 11.90 —  11.50 ; 
kuchy lniane 19.50 —  2C.30; rzepako
we 14.50 —  15.00- kucny słoneczni
kowe 42 —  44 proc. 17.50 —  18.50', 
śruta sojowa 20.50 —  21.00. Ogolnv 
obrót 1 .6 5  tonn, w  tem żyta 2813  
tonn. T endencia stała.
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S Y N O W I E
P  o w S e ś ć

W  p ew n ej ch w ili W an g  Z iem ian in  ro zkazał służbie  
w yn ieść  na podw órzec sto ły  do uczty nocnej. Poczem  
za sied li w sz y sc y  do w ła ś c iw e j w ieczerzy , a s łu ż ą c y  w n o
s ili je d en  p ó łm isek  po d rugim , bo to p rzecież  W ang 
Z iem ian in  w y d a w a ł tę ucztę. B y ły  tam  rozm aite  p o tra 
w y, o k tó rych  W an g K u p iec  i W ang T y g r y s  n ig d y  nie 
s ły sz e li, n ap rzyk ład , kacze ozorki duszone z korzen iam i, 
kacze nóżki w y łu sk a n e  z d e lik a tn e j, czarn e j skórk i 
i w ie le  in n ych  k osztow n ych , a m ile  ła sk o cą cych  poanie- 
b ien ie, p otraw .

N a jła p c z y w ie j Ja d ła  L otos, a im w ię c e j ja d ła , tem  
się  sta w a ła  w e se lsz a . S ie a z ia la  na sw ym  w ie lk im , rzeź
bionym  fo te lu , a  koło n ie j s ta ła  n iew o ln ica , k tó ra  n a
k ła d a ła  je j  coraz in n ych  potraw  Czasem  Lo to s s ię g a ła  
sam a po p o tra w y ; w ó w czas n iew o ln ica  rękę je j  p ro w a 
dziła , a Lotos z a n u rz a ła  w  półm isku  p o rce lan o w ą ły ż 
kę i sk w a p liw ie  n io s ła  „ą  do sw ych  s ta ry c h , trz ęsą cy ch  
s ię  w a rg  i głośno c h lip a ła . Z a ja d a ła  ze sm akiem  i m ię
so, bo zęby m ia ła  je szcze  m ocne i ostre .

C h w ilam i p rz estaw a ła  je ś ć , aby opow iedzieć 
ia k ą ś  w u lg a rn ą  an e g d o tk ę ; m łodzi m ężczyźni śm ia li się  
w ów czas głośn o, lecz nie za głośn o, ze w zględ u  na s ta r 
szych . A  L o to s w s łu c h iw a ła  się  ch ciw ie  w  stłum ione 
śm iech y i ch ich oty, które  ją  z a ch ę c a ły  do op o w iad an ia  
now ych  anegd ot. N a w et W ang Z iem ian in  z tru d n o śc ią  
z a ch o w yw ał p ow agę  i n iesp o ko jn ie  sp o g lą d a ł na sw ą  
p an ią , k tó ra  s ie d z ia ła  sz tyw n a  i m T cząca N ato m iast 
ru m ia n o lic a  żona W an ga K u p ca  śm ia ła  s ię  głośn o i tem 
g ło śn ie j, iz je j  sz w a g ie rk a  nie śm ia ła  s ię  w ca le . D ru ga  
żona W an ga Z iem ian in a  z a g ry z a ła  u sta  i z a k ry w a ła  się  
rękaw em .

W końcu je d n a k  L otos, s ły sz ą c  śm iech y m ężczyzn, 
tak  s ię  ro z zu ch w a liła , że trzeba było ją  zm usić do m il
czen ia , toteż s ta r s i  b ra c ia  zaczęli ją  poić w in em , w  na
dziei, że uśn ie . Chodziło im  p rzed ew szystk iem  o W an ga  
T y g r y s a , k tó rego  s ię  lę k a li, a  L o to s m o g ła  w re sz c ie

ro zgn iew ać  go, p o w ied z iaw szy  o nim  coś n iep rzyzw o ite 
go. W ob aw ie  przed n ietaktow nem i w yb ryk am i s ta re j, 
n ie  n a staw an o  w c a le  na K w ia t  G ru szy , żeby p rzysz ła  
na p rz y ję c ie  i gd y  na zapro szen ie  od p ow ied ziała , że 
nie będzie m ogła  o d erw ać s ię  od sw ych  obow iązków , nie 
n a legan o  w ię c e j, n ie  ch cąc budzić w  Lotos d aw nych  
w spom nień.

N a sta ła  północ, k sięż yc  s ta ł w ysoko, pc n ieb ie  p ły 
n ęły  ja s n e  obłoczki. D zieci u sn ę ły  w  o b jęc iach  m atek, 
n a jm ło asze  po k ilk a  ra z y  ju ż  a o s ta w a iy  p ie r s i ;  t rz y 
m ała  s ię  ty lk o  n a jm ło d sza  córeczka W an ga Z iem ian in a, 
szczupłe, trz yn a sto le tn ie  dziew czę, ogrom nie dumne 
i pow ażne, bo ju ż  b j ła  zaręczona. D ru g a  żona W an ga 
Z iem ian in a , czu ła  m ateczka, trz y m a ła  w  o b ję c ia ch  dw o
je  śp ią c y c h  d z ie c i; jed n o ro k  z g ó rą  m iało , a  d ru g ie  
led w ie  m iesiąc, bo W an g Z iem ian in  dotąd się  n ią  n ie  
znudził. Żony W anga T y g r y s a  p ia sto w a ły  k ażd a  sw e 
niem ow lę, •—  s^rnek sp a ł z g ło w ą  o p artą  na ram ien iu  
m atki, w  b la sk a ch  k siężyca . W an g  T j 'g ry s  raz  po raz  
sp o g lą d a ł na tw arzyczkę, śp iącego  m aleń stw a .

Po p ółnocy w eso łość  op ad ła, syn o w ie  W an ga  Z ie 
m ian in a  w ym kn ęli się  jed en  po drugim , czek a ły  na nich 
inn e p rzy jem n o śc i, nudziło ich  zbyt d łu g ie  to w arzystw o  
s ta rsz y c h . D ru g i syn  W an ga  K u p c a  tęskn ie  za nim i sp o
g lą d a ł, a le  nie śm iał im to w a rz y sz y ć , by nie ro zgn iew ać  
o jc a . S łu żą ce , zm ęczone i śp iące , o p ie ra ły  s ię  o drzw i, 
z ie w a ją c  i szep cąc do s ie b ie ;

—  D zieci pobudziły się  o św ic ie , m u sia ły śm y  ich  do
g lą d a ć , a  te ra z  oto, s ta rz y  p i ją  do p ółnocy i w c ią ż  je sz  
czc trzeb a  im  u s łu g iw a ć ! C zas iść  s p a ć !

W reszcie  zaczęto s ię  rozch odzić. W an g Z iem ian in  
ledv'o s ię  trz ym a ł na nogach , w ięc  m ałżonka k aza ła  
słu żącym  od nieść go do łóżka. Zato W an g T y g ry s , pom i
mo zam roczen ia , zdołał o w ła sn y c h  s iła c h  w ró c ić  do 
sw ych  ap artam en tów .

N ik t jed n ak że  n ie z ja d ł i n ie  w y p ił ty le , co Lotos, 
choć m ia ła  ju ż  bezm ała  sied em d ziesią t osiem  la t. Toteż 
m iędzy p ółnocą a św itan iem  zaczę ła  p o jęk iw ać  i rzu cać 
się  n iesp o ko jn ie  na łożu. W ino w yw o ła ło  w  n ie j g o rą cz 
kę, m ię siw a  i t łu ste  c ia sta , którem i s ię  o b ja d ła , c ią ż y ły  
je j  ja k  kam ień . C zu ła  się  źle, w o ła ła  co c h w ila  na s łu 
żące, lecz m c je j  n ie  sp row ad zało  u lg i. N a g le  w y d a ła  j a 
kiś n iesam o w ity  okrzyk , k tó ry  n a p e łn ił lękiem  K u -K u . 
Lotos m ru cz a ła  ja k ie ś  n iezrozu m iałe  s łow a, w y trz e sz 
c za ła  sw e o ślep łe  oczy, w y rz u c a ła  ręce  i nogi, aż  nagle 
u c ich ła . T w a rz  je j  p oc iem n ia ła , s ia ła  s ię  p u rp u ro w a,

c ia ło  zestzyw n ia ło , oddech s ta ł s ię  sa p ią c y  i tak  g ło ś
ny, że s ły c h a ć  go było w  sąsied n im  pod w órcu . W an g 
T y g r y s  b y łb y  go z p ew n o ścią  u s ły sz a ł, g d yb y  nie to, że 
po p ija ty c e  sp a ł m ocn ie j, niż zw ykle.

-Ale je g o  uczona żona sen lekki m ia ła , w ięc  s ię  z er
w a ła  z łóżka i p o b ieg ła  do L o to s . O jciec  b y ł je j  ie 
karzem , m ia ła  w ięc  i ona pew ne p o jęc ie  o m edycynie. 
O asio n iła  okno, a gdy św ia tło  ra n k a  p ad ł o na zm ienio
ną tw arz  ch o re j, z a w o ła ła  z przerażen iem  w  g ło s ie :

—  Lo to s um rze, je ś l i  n ie  zd ołam y u w o ln ić  je j  od 
n ad m iaru  w in a  i ja d ła .

Kazała, z araz  podać w ody g o rą c e j, im biru  i w sz e la 
k ich  leków . P ró b o w ała  w sz y stk ieg o , lecz n ic  n ie  pom a
gało , Lotos p o z o staw a ła  g łu c h a  na w sze lk ie  w o łan ia  
i zak lęc ia , a zeby m ia ła  ta k  śc iśn ię te , że ich  n ie  m ożna 
było o tw o rzyć. I  te w ła śn ie  zęby, w c ią ż  je sz cz e  zdrow e 
i m ocne, p rz y sp ie sz y ły  je j  zgon. G d yby b y ła  w  n ich  ja 
ka d ziu ra , albo szczerb a  m ożna było b y  w la ć  ja k o ś  le 
k arstw o , lecz tw ard e  zęby s ta n o w iły  zbyt s iln ą  zaporę.

Lo to s p rz e le ż a ła  k ilk a  godzin, sa p ią c  i rzężąc  i n a
gle , n ie  ob u d ziw szy się , u m arła . C zerw one ob licze zbla 
dło i zżółkło, ja k  s ta ry  w osk.

N ieboszczka m u sia ła  czekać p arę  dni na trum nę, bo 
trzeDa było zam ów ić o lb rzym ią  sk rzyn ię .

K u -K u  szczerze ż a ło w a ła  is to ty , k tó re j ty le  la t  s łu 
ży ła . W p raw d zie  i te ra z  m yszk ow ała  po m itszk am u  
i z a b ie ra ła , co ty lko  m iało  ja k ą k o lw ie k  w a rto ść , poczem  
w yn o siła  łu p y  p ota jem n ie  z domu, tak , że w re sz c ie  lu 
dzie, co u ło żyli Lo to s w  tru m n ie  w y ra z ili  zdum ienie, 
że p o siad a  ona ty lko  je d n ą  su kn ię  i p y ta li s ię , co też L o 
tos ro b iła  z p ien iędzm i, k tó re  o trz ym yw a ła , ja k o  w d ow a 
po W angu L u n g u . P rz e c ie ż  oa la t  ju ż  n ie  g r y w a ła  w  ko
ści. A le  n ieu czc iw a  K u  K u  szczerze  o p ła k iw a ła  L otos. 
Zdarzyło  s ię  je j  to p ie rw sz y  raz  w  życ iu . G d y trum nę 
zasyp an o  w apn em , ja k o  te  Lo to s prędko cu ch n ąć  zaczę
ła , poczem  zabito w ieko : w yn iesio n o  ją  przez bram ę do 
św ią ty n i, gd zie  m ała  pozostać aż do d n ia  p ogrzebu, K u  
K u  p rz y łą c z y ła  s ię  do orszak u . S z ła  za tru m n ą, w lo kąc  
s ta re  nogi i p rz y sp ie sz a ją c  kroku, b y  je j  n ie  s tra c ić  
z oczu. T ru m n ę p ostaw ion o w  pustem  m ie jscu  św ią ty n i 
w śród  w ielu  in n ych  trum ien , co tam  ju ż  czek a ły . S tro s 
k an a  K u -K u  z a w ró c iła  i, n ie p o żegn aw szy  s ię  z nikim , 
poszła przed sie b ie  i w ie c e j s ię  n ie  p o k aza ia  w  dom 1 
W angów ,

.CC. <L n.).

c  — m m  — m i m

Solidarna odpowiedzialność
w sprawach podatkowych
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W fi minut da**Ja świata książki
W ę d ró w k a  i Iosm książki w  czytelni

P ra w ie  k ażd y z n as k o rz y sta  z  ya , krzyżow ym  (Yarm s p olega na 
czyte ln i. , ,2 18 6 !“  „5 7 0 5 . ‘ itd . Do- u k ład zie  a lfa b e tycz n y m  czterech  
6ta jem y książkę do ręk i —  odcho- w ie lk ich  d z ia łó w : nauka, sztuka, 
dzim y. Za k ilk a  dni p rzyn iesiem y ż yc ia  p ra k tyczn e , b e le try sty k a , 
j ą  tu  znow u i p o w ęd ru je  d a le j T en  p od zia ł nie je s t  p ra k tyczn y , 
sw oim  u tartym  szlak iem , z rą k  do
rąk . R az  sp o jrz y jm y  na k s ią ż sę  
in acze j ; z w id za i k lien ta  zm ień-

ów. T a  m etoda sy s te m a ty z a c ji 
k siążk i rozpow szech n ion a bardzo

m k a ją c  „s p o rtu "  m usim y s ię g 
nąć pod d z ia ł: życie  p rak tyczn e . 

System  D eveya  (d z ie się tn y) 
my się  w  b ib ljo tek arza , s ię g n ijm y  j-0 podział ca łego  m a te r ja łu  b ib ljo  
półek, z a jrz y jm y  do k ata lo gó w , tocznego na 10  w ie lk ich  gru p , te 
książi k in w en tarzo w ych , karto- ro z p a d a ja  sie  d a le j każda na 
tek. J a k  p iękn y Doug „w  80 mi- 1Q dzi; ló ,v> a dzia} na 10  poddzla. 
nut naokoło ś w ia ta " , m y w osiem  rpa rictod a
obejrzy m y św ia t k siąż k i. I

N o w o ś c i n ę cą  | do la t  o sta tn ich , szczegó ln ie  w
N ow ości są  w p rost ro zch w yty- A n g lji ,  a .-ogóle w e w szystk ich  

tvane. W ysta rcz y , żeby k siąż k a  p raw ie  k ra ja c h  E u ro p y  w  dużych 
św ieżo w ysz ła  spod p ra sy , a ju ż  o ib ljo tekach  n au k ow ych  dziś s tra  
p o ciąga  To n a tu ra ln e  za in tereso- c iła  na znaczen iu , je s "  p rzestarza- 
w an ie  czyte ln ie  s ta r a ją  się  je sz -  ła . W d z iesięc iu  w ie lk ich  d z ia łach  
eze sp o tęgo w ać. W y sta w ia  się  no- .b rak  m ie jsc a  na działy- , tak  kapi- 
w ośei w  w itry n a c h  w ystaw o w ych , ta ln e, ja k  „ lo tn ic tw o "  lu b .„ r a d jo " .  
w  g ab lo tach  uliczny-ch, na w ie l- S ch em at podziału  b y 1 u k ład a n y  
k ich  in fo rm a c y jn y c h  ta b lica ch , w ó w czas, gd y  ra d jo  i lotn ictw o 
Często u d a je  się  czyteln iom  zdr- je szcze  nie e g z ysto w ały . D ziś wo- 
być k siąż k ę  zanim  ukaże się  na bec dogm atycznego pod ziału  dzie- 
p ó łkach  k s ię g a rsk ic h . P ow odzen ie się tn ego  w p row ad zen ie  tych  no- 
wóv czas m urow an e. w ych  dziedzin , ja k o  gru p  czy dzia

W  je d n e j z dużych czytelń w  jdw j es  ̂ n iem ożliw e, ch yba, żeby 
śró d m ieściu  spotkałem  sw ego ro

zapow iedzi no-
p rz y łąc z y ć  je  do k tó re jś  z g ru p  
lub którego z is tn ie ją c y c h  d zia
łów . A  p rzecież  nowe zóoby-cze b ę
dą ro s ły  coraz b a rd z ie j, a łą c z e 
nie, ja k  w  tym  w yp ad k u  może nie

d za ju  efektow n e 
w o śc i:

„D z iś  m am y now y rep o rtaż  —
O blicze d n ia  —  W an d y W asilew -

^  j ■ 'd a ć  się  p rzep ro w ad zić .
„R o d z in a  Sn u D zko w " je s t  ju ż  u N a jb a rd Ł ie j now oczesnym  je s t

n a sn C z y ta m  w sz y sc y ' 'k a t a lo g  k rzyżow y. J e s t  to k ata lo g
„P e w n ie  ch cesz czytac  D ąbrów - szu flad k o w eg o , coś w rouza-

s ą .  uz je s  now y om . ^ k arto te k i. U k ła d  je g o  je s t  dzia-
N ie  p op rzestan o  na p ro p a g a n 

dzie n o w ości. S ą  i inne w e z w a n ia : 
„R e ym o n ta  trzeb a  z a m a w ia ć " , j 
„W  osta tn im  tygo d n iu  H is to r ję  

Sztu k i i H is to r ję  F i lo z o f ji  c z k a 
no w  p ięc iu  ję z y k a c h " . ' !

B y ły  tam  jeszcze  inn e w ezw a
n ia  ła d n ie  w ykon an e g ra fic z n ie

Iow y k rzyżow an y. K ażd a  z k s ią 
żek je s t  zam ieszczona w e d łu g  tre 
ści w odpow iednim  d ziale , a poza
tem  w ed łu g  n a z w isk a  a u to ra . To 
zap ew n ia  p rz e jrz y sto ść , ła tw o ść  
o r je n ta c ji,  d a je  konspekt b ib ljo- 
g r a f j i  danego przedm iotu . Ten

na dużych  p rostok ątn ych  t a i l i - ! Pod zia* w p row ad za np. B ib ljo te k a  
caeh , czarno na b iałem  tle . Tej^- iw e is y te tu  W  a rsz aw sk ie g o , ten
w ezw an ia  zm ieniane są  co ty 
dzień. W p ły w a ją  one w id oczn ie  
na k ie ru n e k  p o sz u k iw ań  k siąż k i. 
W id ać  to  p rz e g lą d a ją c  liczbow 
z estaw ie n ia  uzupełn ione danem . 
p rop agan d ow em i z w ła śc iw e g o  c- 
k resu .

„Metryki" książek
W y g lą d a  to podobnie, ja k  a k ia  

etanu  cyw iln e g o . D uża, p ow ażna 
k siąż k a  z k ilk u n astu  ru b rykam i. 
„M e tr y k a "  książki- Gdzie w y d a 
n a ?  K ie d y ?  A u to r?  T y tu ł?  Ilo ść  
s tr o n ?  K ie d y  k u p io n a ?  N u m er k a 
ta lo g o w y ?

D łu g .e  sz ereg i p o zycy j. K ażd a  z 
k siążek  je d n o lic ie  odziana w  sz a 
r y  p łó c ie n n y  m und ur, k ażd a p rę 
ży  się  s ta ją c  "na baczn ość na je d 
n e j z  p ó łek  o b ie g a ją c y c h  p o k ó j; 
każd a m a tu sw o je  m ie jsce , w y p i
sa n ą , od a do z, m etrykę.

W ew n ętrzn a  k siążk a  in w e n ta 
rzo w a, to ja k b y  z ap is  h ipoteczny. 
K a ż d a  z now ozakupionych  k s ią 
żek  zan im  będzie m ogła  d ostać się  
m iędzy grom ad kę sw ych  to w a rz y 
szek  na półkę, w ę d ru je  do intro- 
lig a to rn i. O dziana w  sz are  p łótno 
p o w ra c a  do czyte ln i. T u  d e sta ie  
num er, w le p ia  się  „ e x  l ib r is "  
u w ag i d la  c zyte ln ik a  i ju ż  gotow a 
s ta je  do ra p o rtu . K s ią ż k a  in w en 
ta rzo w a , k ata lo g o w a , k a ta lo g  czy
te ln ików . Je sz c z e  k ład zie  się  p ie
częcie i oto sz ara  k siążk a  pójdzie 
do rą k  set#k w ie lb ic ie li. W drogę. 
Z rą k  do rąk .

R ó w n ież  każd y  z abonentów  ma 
sw o ją  „m e try k ę "  —  k a rtę  b ib ljo- 
teczną.

Tajemnica szufladek 
i kartek

Je s t  szereg  k ata lo gó w . P o d z ia 
ły  są  różne, n a p rz y k ła d : b e le try 
styk a , k siążk i naukow e, k siążk i dla 
m łodzieży (do la t  1 4 ! )  i i w  ję z y 
k ach  obcych . Skorow id z je s t  a l f a 
betyczn y, czasam i p od w ójn y  w e 
d łu g  n a zw isk  au to ró w  i ty tu łó w  
Zawsze* w  k ilku  egzem p larzach . 
N a  n ie rw sz y  rzu t oka w id ać  z k a 
ta lo g u , ja k ie  k siąż k i ,‘,id ą “ . C h o
ciażb y  k a ta lo g  now ości. W idać. 
jaK  często je s t  w  użyciu . W dosko
n ałym  sta n ie  je s t  zato katalo*' 
k siąż e k  w  ję z yk u  fra n c u sk im . D a
je  s ię  zau w ażyć  c h a ra k te ry sty c z 
ny fa k t, n ies łych a n e g o  spadku 
z a in tere so w a n ia  l ite r a tu rą  f r a n 
cu sk ą  i to zarów no w o ry g in a 
ła ch , ja k  i p rzek ład ach  N a jw ię 
cej czytan a  je s t  l ite ra tu ra  n ie
m iecka, ro s y js k a , a n g ie isk a . W 
p ółn o cn ej żyd o w sk ie j części m ia
sta , na p ierw szym  m : e jscu , ja k  
ju ż  w spom inałem , idzie lite ra tu ra  
ro s y js k a .

K s ią ż k i są  roz n a ic ie  k ata lo g o 
w an e. System em  W arm sa, D eve-

s io s u ją
tein ie.

rów n ież  now oczesne czy-

0  czem się nie mówi...
Je ż e li  w rodzona c iek aw o ść  za 

p row ad zi nas do sa li z k siążkam i

to m ożem y czasam i t r a f ić  na o- 
b raz  zgo ła  n ie b u d u jący . K s ią ż k i, 
k tóre  w  te o r ji p ow in n y być czyste  
i w porządnym  sta n ie  p rz e d sta 
w ia ją  się , ja k o  ru in a . B ru d n e, po- 
obdzierane, z z a ta rtą  n u m eracją , 
często ob strzęp ion e s ta ją  pow ci- 
skan e na półkach .

Z ap yta łem  s ię :
—7 Czy k siąż k i po zw rocie, a 

przed  w ydaniem  osobie n a stę p 
nej przech od zą ja k ie ś  odkażan ie, 
sz cz e g ó 'n ie j, gd y  są  z w racan e  po 
dłuższym  czasie , co każe dom nie
m yw ać, że m ogły  być u osoby cho 
re j ?

K ie ro w n ik  czyte ln i odpow iada 
n a jsp o K o jn ie j.

—  W ogóle k siąż e k  nie od każa
m y. W yjątko w o ty lk o  k siążk ę  se
p aru jem y Z o sta w ia m y  ją  n a  po
w ietrzu . P o w ietrze  i św ia tło  n a j
le p ie j n iszczą  z a razk i i dyzenfe- 
k u ją ...

H m !... Z a g ra n ic ą  w7 dużych czy
te ln ia ch  — w yp o ż ycz aln ia ch  p u 
b liczn ych  k ażd a  k siąż k a  po zw ro
cie  przech od zi przez sp e c ja ln ą  
kam erę  (g a z  lub p rom ien ie) odka
ż a ją c ą . N a  Zach od zie  są  zm iany 
—  u n a s  bez zm ian . D ek lam u je  
się  w  św ię ta  o h ig je n ie , w  b io ljo - 
tece je s t  n aw et p ow ażn y dzia ł ,,hi- 
g je n a "  —  a le  h ig je n y  sam ej n ie 
m a. S z k o d a !

Urząd Skarbowy nie śpi
O p łaty  w  cz y te ln ia ch  są  różne. 

Od 50 g ro sz y  m iesięczn ie  do 3 —4 
złotych . S ą  sp e c ja ln e  abon am enty 
ulgow e, ja k  dla m łodzież; . Je ż e li 
w ziąć pod uw agę , cenę p rz ec ię t
nej k sią ż k i 3 — 6 z łotych , to op ła 
ty  uznać trzeba za n isk ie .

W ysokie  są  n ato m ia st św iad czę  
nia skarb ow e. U rz ą d  S karb o w y 
tra k tu je  czyte ln ię , jak o  zw ykle  
p rzed sięb io rstw o  h an dlow e. C zy
te ln ia  n aw et n a jm n ie jsz a , m usi 
w ykupić p aten t ( IV  k a te g o r ja ) , 
p łac i p oaatek  ob rotow y i dochodo
w y. . O bciążen ie n a jm n ie jsz e j 
czyte ln i w yn o si do 1  zł. 
50  g r . dzienn ie . O czyw iście  nie

Z nauki i sztuki
L ite ra tu ra

—  75-Iecie Knuta H am suna, 8-go 
sierpnia przypada 73-lecic urodzin 
znakomitego pisarza, Knuta Ham
suna. W Norwegji przygotowywane 
są z tej okazji uroczyste akadcmjc 
i obchody.

—  W ęgierski Senat dla spraw 
sztuki i literatury. Utworzony zo
stał w Budapeszcie .Senat Krajow ą 
dla spraw sztuki i hterutuj-y,. Zada
niem Senatu jest przedkładanie i  za
dowi wniosków w k wcstjaeh sztuki 
i literatur} oraz współdziałanie z 
rządem przy realizacji poczynań rzą
dowych w obu wyżej wymienionych 
kwcstjacli. Prezydentem Senatu za 
mianował regent G abrjcla Ugroria, 
kierownikami poSzezcgól-iy.ch sckcyj 
Senatu zostali E . Balio (sztuka), E . 
Dohnauvi (m uzyka), J .  Horwath (li
teratura). Senat składa się z 80-ciu 
członków' mianowanych, ipJ członków 
/ urzędu oraz 17  członków honoro
wych. Członkami tycnalu został szc- 
i cg najwybitniejszych przedstawi
cieli węgierskiego życia kulturalne
go. Kadencja ich trwa 3 lat. Czyn
ności swe wykonają oni nonorow

Film
—  K inoteatry w Polsce. Polska 

posiada obeenitr "752 kinoteatry, z 
tej liczby na stolicę przypada 5 1.
* łgólna liczba miejsc w kinach wyno- 
ń  259.900.

Technika
— Nowy w yn aiir. k Marconiego. 

W obecności władz, p i /odstawicie]i 
m arynarki handlowe włoskiej i za
granicznej oraz prasy seu. Marconi 
wr Genui przeprowadził próbę ze 
swoim nowyiłi wynalazkiem, m ają
cym na celu ułatwienie żeglugi w 
czasie muły. "Wynalazek pozwala o- 
krętowi wpływać do poi Ul w n a j
gorszych nawet wnytpike -li atm osfe

rycznych. Jach t Marconiego, zanna- 
trzony w nowy7 aparat, przepłynął, 
naoślcp między dwiema bęjaini.

—  Londyn — Amsterdam —  B er
lin. W ostatnim tygodniu nicmice-. 
ki pasażerski samolot Lufthansy —  
„ J .  I . 5 2 “" pobił własny rokorl, 
przelatując trasę Londyn —  Am ster
dam — B erlin  z 1 7  pasażeram i i

trzema osobami 
godz. 57 min.

załogi w ciągu 2

— „Przez A tla n ty k '^  W wydaniu 
M. A reta  ukazał się. już pamiętni!

1 braci Adamowiczów'. Pamiętnik ob
razuje całość przygotowań lotu do 
Ojczyzny, wmlkę, z przeciwnościami 
i wreszcie sam loi. W arto przeczy
tać.

Medycyna
—  Operacje serca, dak donosiliś

my, w  Moskwie doktmano trudnego 
zabiegu chirurgicznego, polegające
go na zszyciu serca. Operacja uda
ła się. Lekarze zainteresowali się 
tym  wypadkiem. Obecnie przebieg i 
charakter operacji (jest opisywany i 
porównywany7 z innemi tego rodza
ju  wypadkami, celem stwierdzenia 
zakresu możliwości "dokonywania po- 
dobny7cli zabiegów. Między- innemi 
wzięte zostały pod uwagę udane o- 
pcracjc lekarzy7 polskich prof.- Rut
kowskiego i Glatzela oraz szereg 
wypadków wiedeńskich.

Archeologja
—  Ząb mamuta w L u b lin e. W

Lublinie na przedmieściu R ury przy 
kopaniu natrafiono na olbrzymich 
rozmiarów ząb mamuta. Ząb przeka
zano muzeum. Togo rodzaju wyko
palisko w Lublinie i okolicach zda
rzyło się odnaleźć kilkakrotnie.

—  Numizmaty w torfie, We wsi

m ówi się  o podatku lokalnym , 
św iad czen iach  so c ja ln y c h  i t. d.
—  toteż n aw et w ięk sze  czyte ln ie  
s ta ją  się  n ie w y p łac a ln e , a k ilk a  
się  lik w id u je .

Anarchja, chaos, 
anarchja...

W alka k o n k u ren cy jn a , czy te 1 ń 
je s t  s iln a . N iektóre  czyte ln ie  w y 
d a ją  dla abonentów  b iu le ty n y  in 
fo rm a cy jn e , w p ro w a d z a ją  u s ie 
bie czyte ln ie  pism , k tó re  ró w n ież 
w yp o życza ją . S p o tyk a  s ię  czasam i 
n aw et żu rn a le  m ód. N a jw ię k sz ą  
je d n a k  k o n k u re n c ją  są  b ib ljo te k i 
szkolne, i dobroczynne, bezp łatn e
—  n a jg o rsz ą  zaś „d z ik ie "  w yp o 
życza ln ie  p rzy  k s ię g a rń  ach . N ie  
ponoszą one z tego ty tu łu  św ia d 
czeń, abon am ent o s ią g a  n a jn iż sz ą  
staw k ę 50 g ro sz y  m iesięczn ie . W y
p ożyczane tu k siąż k i, je s t  to zw yk 
le n a jp o d le jsz a  s e n sa c ja , n a j
o b rzyd liw szy  k ry m in a ł. W y d a w n i
ctw a, k tó re  są do n a b yc ia  w  koszu 
po 10  g ro sz y . D ostęp  do k siąż k i 
je s t  w o ln y  dla każdego. D la  z a in 
te re so w a n ia  m łodzieży p o leca  się  
np. ży c ie  p łc iow e i t. p. O czyw i
śc ie  zbytecznem  je s t  dow odzić, ja k  
k arygo d n a  je s t  tak a  zam asko w a
na d z ia ła ln o ść  i ja k  kon ieczn a  je s t  
kontro la .

W ogóle o rg a n iz a c ja  czytelń  
p ryw a tn ych  p ow in n a być u sta lo n a  
i k on tro lo w an a. B ez  nad zoru  p a 
n u je  w  te j d ziedzin ie ch aos i zbyt
nio p an o szy  się  sam ow ola. D la  
k ie ro w n ik a  czyte ln i żadne m ini 
rnurn nie is tn ie je . M oże być a n a l
fab e tą . W p ra k tyce  p ó ła n a lfa b e c i 
zd arzą się  dość często.

K ilk a k ro tn ie  b y ły  p od ejm o w a
ne próby7 zo rga n iz o w a n ia  tego  te
renu. Is tn ie je  n aw et w  te o rji S ek 
c ja  B ib ljo te c z n a  p rzy  Zw iązku  
K s ię g a rz y , a le  w p ra k tyce  j'est to 
w szystk o  w ie lk ie  nic.

Je ste śm y  stanow czo bardzo roz
rzutn i i bardzo zarozu m iali. S ta ć  
nas na la u ry  dla n ie śm ierte ln y ch  
— a o śm ierte ln ych  zapom inam y...

A . S .

M ó w i ą . . .  p i s z ą . .

W teatrach przed 20 laty

Chojno, gin. Tlogumiłow, jeden z go
spodarzy, [p. lózęf Smażyli, kopiąc 
torf, odnalii/.l kilka srebrnych mo
net; są to grosze z 16-go wieku.

Rókne "
—  Płace nauczycieli sowieckich.

Do władz naczelnych p artji komu- 
mspyjszmi i naczelnego prokuratora 
ż. >S. R. R. napływ ają masowo skar
ał nauczycieli sowióekich na nieo- 
1 i-zyniywanic p; nsyj w ciągu kilku 
m iesięcy. Pensje ’ nauczycieli są i tak 
głodowo. Jedn a zc złożonych ostat
nio skarg podpisana jest przez 10 
tysięcy nauczycieli. Widocznie w 
państwie prolctarjatu przy rządach 
ludu łatwiej jest o kolosalne sumy, 
kładzione na propagandę, niż na wy
płatę ciężko pracującym  obywate
lom.

—  Do Rumunji, B tłg a r jij Turcji...
Wczoraj wyjechała z W arszawy w y
cieczka studentów polskich do Ru- 
iminji, Bulgai j i  i Turcji. W  wyciecz
ce bierze udział 80 osób. W ycieczka 
podjęta jest w celach turystycznych 
oraz dla nawiązania bezpośredniego 
kontaktu miedzy młodzieżą tych 
krajów " a polskimi kolegami.

•
—  Nowy metal. W  Syberji Wseh. 

odnaleziono ślady nowesro nieznane
go dotychczas metalu. Odkryty7 me
tal jest srebrzysty, tw ardy i trud- 
nołamliwy7. Składa się on ze złota, 
osmnlum, rutenium i irydjum .

Niedzielny numer ABC
zawiera zawsze 14 stron druku

w tem dodatek literacki, dodatek0 *
powieściowy, dodatek radjowy 
oraz aodatek mody  ko b i e c e j

i kosztuje tylKo 15 g r os zy ,  jest 
przeto w stosunku do swej treści 
i objętości n a j t a ń s z e m  wyda
niem niedziefnem dziennika w Polsce.

D w u d ziesta  ro czn ica  w ybuch u  
w o jn y  św ia to w e j, p rz y p a d a ją c a  
obecnie, p rzyp o m in an a je s t  przez 
p ra sę  szereg iem  obrazków  ob ycza
jo w yc h  sprzed  20 la t . M . in. z n a j
d u jem y w  „M e rk u ryu sz u  P o l
sk im " in te re su ją c y  szKic „K o n ie c  
lip ca  1 9 14 " ,  w  k tó rym  odm alow a
na je s t  a tm o sfe ra  W a rsz a w y  w 
przed d zień  w ybuchu w o jn y . A u 
to r szk icu  n ie  p om in ął oczyw iśc ie  
te a tró w  w a rs z a w sk ic h :

„Dużo się mów: o ostatniej ,.re- 
vue“  w teatrze w B agateli, pt. „3-e: 
M ost", oraz „Wiedeń - Lido - Monte- 
Carlo". W „revue" te j śpiewa urocza 
p. Lider. - Rinasóyma, która k iJta  
dn. temu, osiemnastego lipca, m iała 
wypadek automobilów/  właśnie na 
„3-cim Moście". Za kilka dn. Drem je 
ra  nowej „revue“  pt. „Co się dzieje 
w ń«j W arszawie".

Niemniejszą uwagę ściąga na sie
bie utalentowana, świeżo wschodząca 
gwiazda operetki, p. K a: imiera N ie
wiarowska. W aśnie zadi biutow iła w 
operetce „Gdy noc zapadnie', której 
prem jera odbyła się dwa oni temu w 
teatrze „N owości", przy ulicy Dai - 
łowiczowskiej. B y ła  to pierwsza wiel 
ka rola młodziutkiej aktorki. W praw
dzie p. Niewiarowska odniosła pełny 
sukces, wszelako znawcy nie rokują 
je j przyszłości. Je s t  zbyt szczupła 
wysmukła. Przytem  b'ondynka. Pod 
każdym wzgtodem nie odpowiada mo
dzie.

—  Tę rolę dostała fuksem — twier

dzą u Semadeniego —  je j szczęście, 
że ogórki i M essalka na urlopie.

Z p. Niewiarowską gra! v tej ope
retce Krzewiński i Sendecki. Redo 
jest również na urlopie. Nietylko 
zresztą Kedo. Z innych gwiazd, nie
obecnych w W arszawie wymienić na
leży dwie świetne artystki dram a
tyczne, pp. Szylinżankę i Lubicz-Sar- 
nowska.

W teatrze Letnim („Taev W szy
scy" A derera), d ięki Ludów :j, L a 
rys ■ Pawińskiej, Sujimie, 'Verys se, 
Tatarkiewiczównie, Kawalskien u, O- 
werlle, Januszowi, Bec-in irczykowi, 
Staszkowskiemi , oraz „dobrze prze 
wietrzonej sali" frekw encja niena, - 
gorsza. W „Rozm aitościach", próby 
rarsy Labiche‘a „Czy trzeba powie
dzieć". Reżyseruje Staszku vski.

W ogródku kawiarni „Udziałowej" 
(gdzie dziś „Cafe Club") razmowa 
toczy- się dokoła dwu premjer wczo
rajszych" N a scenie tea tra ,N we 
g o ‘ , królowali w  „PokerzU  F j i  tner, 
Gasiński, Renar jowma j Mrozińska, 
Toska, Piesko, Knapczyński, Domó- 
sławski, Jarszew ski, Małkowski. Grr.t 
także Grabiński, początkujący litera., 
który właśnie siedzi w „U działowej", 
i rozmawia o Zapolskiej.

J e j  „N erwowa awantura", w tea
trze Polskim, jest drugą prem jera, 
zajm ującą uwagę warszawiaków. 
(G rali: Duninówna, Dulębianka, B i o- 
niszówna, W iniarska, Lenczewski, 
Jarniński i inni)."

W a rsz a w a  w  przed d zień  w y b u 
chu w o jn y  św ia to w e j! T a k  to w y 
d a je  się  n ied aw n o i ta k  d aw n o!

Znowu likwidacja studium rolniczego
Tym r^zem w Wilnie

D o n o siliśm y n h ekran o  c p ro i.ik  
U ch  lik w id a c ji ro ln iczego  stu- 
ćjurr; p rzy  P o lite c h n ic e  w e  Lw o- 
w i .  O becnie is tn ie je  m ożliw ość 
sk a so w a n ia  stu d ju m  .o ln iez e g o  : 
w  W iln ie.

Ze s p ra w ą  lik w id a c ji tego s tu 
d jum  łą c z y  s ię  s p r a n a  u n d a c j’’ 
Ż c m o s la w sk it j, m a rg ra b in y  U niia- 
s tc w sliie j.

F u n d a c ja  ta, obejinur.y-.a ponad 
! ' l j 0  ha, z o sta ła  /.a p isan a  stu- 
d .un: ro ln iczem  . a V.'i!.„< i od r, 
j.rS2  b y ła  w yk orzyst -w na. W r -

rość je j  w yn o si w ie le  m iljon ów . 
W m ają tk ac h  fu n d a c ji stud en ci 
o d b yw ali p r a ‘Styki. v» v. y p a ik u  li- 
i .v id a c j i  stu d ju m  fu n d a c ja  będzie 
ci l i  ię ta .

V.' P o lsce , w  k ra ju  ro ln iczym  li- 
kw  a a c ja  jed n ego  pc d ru k iem  stu  

lo ln ic z y c h  i to T> ' L c y c h  do
skonałe  w a ru n k i d la  p ra c  p ra k 
tyczn ych , ja k  D u b la n y  i dobra 
fu n d a c ji Ż em o sła w sk ie j, mus du- 
d*ić z astrzeżen ia  

Po L w o w ie  —  W ilno. Co na- 
s .ę r n ie ? . . .

Konkurs naukowy dla młodych prawników
Tematy konkursowe

Rada N aczclu™  Związku Zrzeszeń 
Aplikantów Zawodów Prawniczych 
Rzplitej Polskiej, zważając za jeden 
z głównych punktów programi’ swej 
dz.ałalnośei rozbudzenie zaińjz.-rsso- 
w7ań do pracy naukowej w7śiód człon
ków Zrzeszeń, postanowiła zorgani
zować cykl konkursów naukowych.

W  cciu zapoczątkowania tego pro
gramu urządza obecnie I  konklfrs 
naukowy z powirżnerrri nagroda mi 
pieiliężncmi, oznaczając tcrrrnu nad
syłania prac na dzień 1 3  listopada 
r. b.

Tematy' p ra c :
I . Prawo cywilne: a) .P Jjffizka

pieniężna w świetle Kodeksu Zobo

wiązań (z uwzględnieniem ustaw 
związkowych) ; b) Ochrona -wierzy
ciela w7 Kodeksie Zobowiązań; e) 
Skutki poręczenia nicsolidarnego.

IT Prawo karne: a) Stosowanie 
środków zabezpieczających; b) O- 
chroua czci w polskiem ustawodaw
stwie kaniom ; c) Wpływ7 kryzysu 
gospodarczego na przestępczość.

I I I .  Prawo handlowe: a) K sięg i
handlowo jako dowód; b) Kupiec 
.rejestrowy w świetle Kodeksu H an
dlowego; c) Sprzedaż na raty.

Szczegółowo warunki konkursu zo
staną podane do wiadomości ogólnej 
w pmrwszyeli dniach września r. b

Polscy w v/yprow;e sfrykaiiskiej
Zdobycze jjolskfch alpinistów

P o lsk a  w y p ia w a  a lp in is ty c z n a  
K lu b u  W yso k o g ó rsk iego  P . T . T . 
w gó ry  W ysokiego  A tla s u  p rz y 
n io sła  sz ereg  zdobyczy n au k o
w ych . M ało kto w ie  o n ie j. A  je s t  
to bodaj n a jw ię k sz y  su k ces p o l
sk iego  a lp in izm u  z a g ra n ic ą .

D ość pow iedzieć, że plonem  
w y p ra w y  było d o ta rc ie  i pozna
nie ponad  2 0  szczytów , dotąd  zu
p ełn ie  n iezn an ych . W ie le  z n ich  
bądź n ie  Dyło oznaczonych  w o gó
le na m apach  A tla s u , bądź też by 
ły  oznaczone fa łs z y w ie . K ilk a  
spośród  tych  szczytów  s ię g a  po
nad 4000 m etrów .

Z w y p ra w y  sw e j P o la c y  p rz y 
n ie ś li w ie le  szk iców  to p o g ra fic z 
n ych . D okonali oni k ilk u d z ie s ię 
ciu  w y jś ć  szczytow ych , w  m a sy 
w ie  cen tra ln ym , przyczem  b y ły  to 
w szystko  w y jś c ia  now em i, nie- 
znanem i d o tych czas d rogam i.

W  g ru p ie  g ó rsk ie j A it  M goun 
d otych czas n ied o stateczn ie  zn a

nej pod w zględ em  geograficz* 
nym , p o lsk i zespół zw ied ził c a ły  
kom pleks szczytów  tego p asm a, 
p rz e b y w a ją c  c iężką  d ro gę  w śró d  
n iezb ad an ych  p rz e łę c z y ; eksp e
d y c ja  na p o d sta w ie  w ła sn y c h  po
m iaró w  i szk icó w  s tw ie rd z iła  
sz e re g  n ied ok ład n ości i b łędów  w  
k a rta c h  g e o g ra ficz n y c h , ponadto 
d a ła  sz e re g  u zup ełn ień , s ię g n ę ła  
k ilk u  szczytów , k tó re  zw ied ziła , 
w yk o n a ła  szkice i o p isa ła  pasm o 
M goun.

W yp ra w a  p o lsk a  p o sia d a  duże 
zn aczen ie  naukow e, o raz  w ie lk ie  
znaczen ie  p ra k ty czn e  d la  F r a n 
c ji . W y k a za ła  ona ponadto dobrą 
p o staw ę  i u m ie jętn o ść  p ra c y  a lp i
n istó w  p o lsk ich .

W yp ra w a  p o lsk a  zan ozn ała  się  
z lu d n o śc ią  podnóża A t la s u  i b y 
ła  p rz y jm o w a n a  bard zo  go ścin n ie  
przez m ie jsco w e  w ład ze  i fr a n c u 
skie, o raz  p rzez m aro k ań sk i k ’ ub 
a lp in is tó w .

Pocztowy pociąg powietrzny
100 kilo listów i telegramów dla Białego Domu
W  U. S . A . pod jęto  próby utrzy7-1 na lo tn isk u  obok B ia łe g o  Domu 

m an ia  s ta łe j k o m u n ik acji p oczto -1 Ja k o  p ie rw sz y  tra n sp o rt
w e j p rz y  pom ocy sam olotów . Do 
tego  celu  przeznaczono sam oloty  
s iln ik o w e  i szybow ce. Je d e r . s a 
m olot s iln ik o w y  m a h o lo w ać trz y  
szybow ce. Szybow ce m a ją  b yć  w  
c zasie  lotu  k o le jn o  odczeruane i 
m a ją  ład o w ać  w  F i la d e l f j i ,  B atli-  
m ore i W aszyn gto n ie .

Szyb ow iec, k tó ry  m a ląd o w ać  
w W aszyn gto n ie , p o w in ien  op aść

k o re s
p o n d en cji m a on p rz ew ieść  ty l
ko... 100  k g . sam ych  lis tó w  i te le 
gram ów . J a k  w id ać  poczta dość 
pow ażna

P ie rw s z y  p o w ie trz y  poci ąg 
p ocztow y w y ru sz y  w  ty ch  dniach- 
J e s t  to pi-óba w p ro w ad z e n ia  s ta 
łe j tego ro d za ju  k o m u n ik acji 
p oeztow ei na w ym ien io n ej tra sie .
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Newe lin;e tramwajowe „H“ i „S“
uruchomione bedą 1 wrre*nla

D w ie now e l in je  tra m w a jo w e  ch odnią i Ż elazną B ra m ą , d ru g a  
U ruchom iane będą nie od 1  s ie rp  —  M a rsza łk o w sk ą , K ró le w sk ą , 
n ia , ja k  to m yln ie  doniesiono, N ow ym  św ia te m  i A l. Je ro zo lim - 
leci od 1  w rz e śn ia . ską .

Będą to nowe dw ie lin je  okręż- Z asa d n icz ą  cech ą tych  dwóch p od w yższył cenę ch ich a o 3  g r . 
ire,^ oprócz ju ż  ^ istn ie jących  , 0 “ , now ych  lin ij bedzie o p łacan ie  i na kg ., ró żn ica  cen y ch leba, po-
”  > ,,M i „Z  , a m ianow icie  przez każdego p a sa ż e ra , k u r z y - ' ch odzącego z p ie k a rn i m ie jsk ie j,
hanc owa „H ”  i śró d m ie jsk a  ,,S “ . s ta ją c e g o  z tych  l in i j ,  1 5  g ro sz y  w  stosun ku  du ch leba, w yp ieka-

erw sza  biec będzie u l. Ż e lazn ą  za k ażd y p rze jazd . W ago n y tych
c ia ra ą , M iro w sk ą , So ln ą , Leszn o , l in ji  będą sp e c ja ln ie  oznaczone.
K a rm e lic k ą , D zie ln ą , Z am en h o fa , b jb ib k
G ę sią , N a lew k a m i, B ie la ń sk ą ,
S en a to rsk ą , pl. Bankow ym , P rze-

Cena tfileba mińskiego
niższa od rynkowej

C eny c b 'eb a  w- p iek a rn i m ie j
sk ie j b y ły  z a zw ycza j n iższe od 
cen u sta la n y c h  przez cech p iek a 
rzy. P rz y  ostatn iem  ok reślen iu  
now ych  cen, g d y  cech p iek a rz y

nego w  p ie k a rn ia c h  p ryw a tn ych , 
z w ięk szy ła  się  je szcze  o grosz

1L3B0 F la z zagranicy
Dnia 4 sierpnia o godz. 12 v  połud

nic otwarciem wystawy „Polska i Po
lacy w świecie“ , w gmachu Muzeum 
Narodowego w Al. 3 Maja, rozpoczną 
się uroczystości związane ze zjazdem 
Polaków z zagranicy. Do Wuiszawy 
przybyły już pierwsze pociągi, wiozące 
delegatów z. różnych ośrodków Polonji 
zagranicznej. Przybyły więc wycieczki

pnvim!e stolica w swych murach
7. Francji (około 1 .50C osób), z  Anglj.
(15 osób), z Austrji (300 osób), z Ame
ryki Północnej (130 osób), przybyli 
również uczestnicy igrzysk sporto
wych w liczbie 400. Ogółem do dnia 5 
sierpnia na zjazd i związane z nim uro
czystości, konferencje, zawody sporto
we przybędzie do Warszawy około 
ip.000 Polaków z zagranicy.

u stą p ie n iu  p. K o śc ia łk o w sk ie g o

T E A T R Y
T E A T R  NARO DO W Y: Dziś i jutro 

„K lub kawalerów** Batuc.Logo z 
Ćwiklińską, Dulębianką, Grabowskim 
i Węgrzynem.

T E A T R  P O L S K I: Dziś i jutre ko
medja muzyczna Benatzk>‘ego „R oz
koszna dziewczyna** z Rumanówną, ze sto lca  p rezyd en ta  kom isarycz- 
Dymszą i Symem. | jle go sto licy , w iad om ość o desy-

T r A ik ' f u  gn o w an iu  n a  to stan o w isko  p.T E A 1K  L L 1 NI: D. ;s ; iutro ko- S i . . .  .
media Yulnnisa .Zwyciężyłem krv- - ‘ c an: S .a rzyn łM tjg o , n. wice&ii- 
zys*‘ z Maszyńskim L Zniczem. P t i l a  S k arb u , a o s ta ż n o  w ice p r 1 
próbach komedja Bacnmana „N  epo- zesa  B an k u  G osp. K r a j.,  sp raw -

rT E A T R °bM A Ł Y : nieczynny. I d z iła . SI?- Wot)ec op łakan ego  sta-
KAM ERALN Y: Dziś • iutro sztuka fin a n so w e g o  sto lic y , p StA-

Waciawa Grabińskiego „Kochanko- rz yń sk i d ługo w a h a ł się , zanim  
Wl̂ ,, f  ̂ .W w.ńska. _ p rz y ją ł z a o fia ro w a n ą  mu god-

tro komedja „Gw a  .ekranu**.3 ^  i n ° ść C h ” lziło '* an ov ic i ' 0 uzy* 
HOLLYWOOD: D iś i jutro rewja s,kanie g w a ra n c y j, k tó reb y  mu 

p. t. „Hula,i - Banda** z Halamą, P a r- 1 p o z w o liły  n a  spo ko jn e  p rzetrw a-

neW L ^ eLCR E w fC - (Karawa p ierw szy ch  m ie się c y ' urzędo-
Dziś 1 jutro rew ja „ 10 1  poc,ech“  z Z i
mińska.

ircmoc lin a n is w a  pziądy
W a rs z a w y

J^kśe nwarancit uzvskał p. Starzyński
P o d an a  przez n a s, w k rótce  po B. G. K , za  pop rzed nich  rządów  ku p ań stw ow ego . P o zo rn ie  mia-

n t ^ ^  Tr „ a i ł  1----------  . i i « _________ 1 ;
y* tto lic y  w zro sło  do 40 m ilj. zł. 
przeto b. p rezyd en to w i S lom iń  
skiem u n ie robiono n aw et nadziei 
na u z ysk an ie  w banku d alszych  
kredytów'.

M im o to jed n ak , p ie rw sz y  ko 
m m aryczn y p rezyd en t z tego w ła  
śn ie  źró d ła  cz erp a ł k re d yty  na 
re o rg a n iz a c ję  a d m in is tra c ji sto 
łe c z n e j. 1 Od m arca  r. b. zadłużę 
nie m ia sta  w  B, G. K . w zro sło  do 
k w oty 64 m ilj. zł.

T e ra z  skolei p. S ta rz y ń sk i też 
będzie czerp a ł pom oc z tego ban-

sto na tem  sk o rz y sta , gd yż p ię t
rzące  się  k ło p o ty  o środki f in a n 
sow e, z o stan ą  n a ra z ie  na p óźn iej 
zep ch nięte . A le  to n ie  je s t  gospo
d a rk a  na d łu ższą  m etę. P rzec ież  
te kw oty, k tó re  m a u zysk ać  p. 
S ta rz y ń sk i, n ie  są  su b w e n c ja m ’

Ja k  było do p rzew id zen ia , z 
c h w ilą  o b ję c ia  w ła d zy  przez no
w ego p rezyd en ta , na sz ereg u  s ta 
n o w isk  w  M a g is tra c ie  z a jd ą  pew 
ne zm iany. M. in . sek retarzem  
p rezyd en ta  S ta rz yń sk ieg o  m a zo
sta ć  p. K rz ycz k o w sk i, dotychcza-

bezzw rotnem i. Z ad łu żen ie  m .a s ta  J sow y z a stęp c a  sz e fa  p erso n a ln e  
ro śn ie  i w z ra s ta ć  będzie n ad a ., go w  B . G. K . R ó w n ież  m ów i się
przyczem  n a jg ro ź n ie jsz e  d ia  go
sp o d ark i sto łeczn e j są  odsetk- od 
d ługów  p łyn n ych , które  w yn o szą  
dziś ju ż  k ilk a se t ty s ię c y  złotych 
m iesięczn ie

wania.
P . S ta rz y ń sk i odbył sz ereg  kefti- 

feren c.y j w  M in . S k a rb u , w  B an k u  
G osp. K r a j. ,  w  M. S . W ew n, dwu- 

IN S T Y T U T  PRO PA G A N D Y SZTU - k ro tn ie  b y ł p rz y jm o w a n y  przez 
Kl, Krolewsk; 13. Nieczynny. j p. p re m je ra , w re sz c ie  podobno

K A M IE N IC A  B A ItY cZ w u W . W y-, lw ia  część je g o  żądań  z o sta ła  ja -

W  Y 3 T A W Y

stawa prac artysty  śląskiego, Jan a  
Wałacna.

ZACH ĘTA: W ystawa „Kolska i jej 
lud".

M UZEUM  NARODOW E (Podwale 
15 / 17 ) : We wtorki m alarstwo poi
skie. v< czwartki — obce; Al. 3 Maja 
1 3 , 1 5 :  W środy, piątki, soboty, me- 
dz.ełe — wystawa sztuki zdobnicze;.

S. i Al. (Królewska 1 1 ) .  W ystawa 
zb,crowa d. n. „Karykatura 1 grotc-

koby p rzez czyn n ik i d ecyd u jąco  
p rz y ję ta .

Z  pom ocą p. S ta rz yń sk iem u  i 
fin a n so m  sto lic y  m a p rz y jść  w 
p ierw szy m  rzęd zie  M in . S karb u  
w  p c s ta c i zw rotu  m iastu  części 
je g o  u d z ia łu  w  1  p roc. dodatku 
od p ań stw o w ego  podatku docho
dow ego, d otych czas m iastu  n.e-

ski.

K O N C E R T Y
S. i M. (Królewska 1 1 ) : Od 

18-e] — orkiestra, dancing.

K I N A

TOdz

AD RIA: „Królowa cyganerji” .
A iłiuui: „  1 ysiuc t i u t -  noc 1 „Moi- 

detetwo przy rue M oigue” .
A N fliN H a : „ iira te is iw o  ludów** i 

' „K ró l to ia -*.
A I L a i m i l : „K arjera Anny Car- 

ver".
A PO LLO : „C zarny kot“.
A S : ,,->ocny e ip -ess * , ,,Uchwy

cona szajka".
CAP 1 1 U1-: „Obiad o 8-mej”  i

„burza o brzasku".
LAblN U: „Kometa - Orchidea” .

ska". Wystawcy-: B B-rezuwska. W. w yp łaca n e g o . Z a le g ło śc i n ależne 
Daszewski, F. Topolski, Z .  Wasuew- . .. . . , , 0 ,1 m ia stu  z  tego ty tu łu  od S k arb u ,

u ro s ły  od szeregu  la t  do k ilk u 
d z iesięc iu  m iljonów  zł. S p ra w a  
ta  zn an a  ju ż  je s t  szerszem u óg<S- 
'• ( v . z op raco w an ego  przez o s ta t
n ią  ra d e  m ie jsk ą  s to lic y  budżetu, 
k tó ry  s ta ł  s ię  bezpośred n im  p re 
tekstem  w p ro w ad zen ia  w  sto licy  
rząd ów  k om isaryczn ych . N ieza- 
t-- icrd zo n y ten budżet p rz e w id y 
w a ł z w ro t m ia stu  przez S k a rb  
P  r & tw a  z tego ty ta n i su m y okolą 
7 m ilj.  zł., co m iało  p o słu żyć  na 
p okrycie  n iedoboru.

A czk o lw iek  p re te n s je  m ia sta  z 
tego ty tu łu  są  fcec&i oTifip (n a  za
sad zie  w y ro k u  N a jw . T ry b u n a łu  
A drn .), to je d n a k  w sp o m n ian ej

COLUbBGci.ti: „n yu u cn „w a  Dion-' p ozycji w  bud żecie  n ie  uznano, 
dynk * i rewja. noniew aż z d ru g ie j s tro n y  preten

Ha C J ż v ^ - UM (Mata Sal3): ” K aj' s je  S k a ro u  P a ń stw a  do . .r a s ta  zUdliy j  vid •
GUIMBO: „N ie  będziesz kurtyzaną”  t j  tulu ro zm a; tych  d lugow , kredyt 

i „żcineia i/-ra l-u taaiicuu'. | tów i t. d.. zn aczn ie  przew yższa-
lR A i „ a .  l .  14  z a iu u ę id „ P r e c z  ją  p re te n s je  m ia sta  do Skr.rbu.

Z FO KU m ", „M onąca prerja", „P re c z 1 f U p rz e d n io  z a tw ie rd z a m  z 
z .esc,ową” . tego powodu budżetu  ra d ę  m iej-

JL U K in : „M lasio - Widm” . i ską  ro zw iązan o , te ra z  zaś... to sa-
KO A1ETA: „Z a  dw-a pocamnla”  i mo‘ irr-dlo okazać Się m a n iem al

jedyny:

23 rodziny baz fachu nad pfawa
Blisko 100 osób obcuje nan qofem nisbem

K roiń lu  często notują wypadki 
nksmisj j, Z mieszkań yyji-zucaiii. są 
ludzie, którzy zalegli z opłatą ko
mornego i nie mogą wybrnąć z kło
potów.

W Ostatnich jednak czasach, w 
związku z lustracją  techniczno-bu
dowlana szeregu posesyj za
chodzą również wypadki usuwania 
lokatorów z za rrożonycli pomie
szczeń. Daje- się im termin na w y
szukanie nowego lokalu, lecz położe
nie biednych rodzin, skazanych na 
przymusowe ewakuow-anio, jest tra 

giczne. Znalezienie nowego mieszka
nia je st związano z kosztami, któ
rych pokryć nie są w stanie...

W t a k  O D łak an y c h  warunkach 
znalazły się 23  rodziny, zamieszka
łe w domu przy ul. W olskiej 64, sta
nowiącym własność Izraela Grayo- 
ra. Dom ten, jako grożący zawale
niem, został zburzony. 12  rodzin ży
dowskich i U  rodzin chrześcijań
skich od 3-eh tygodni obozuje pod 
golem niebem i czeka zmiłowania 
Wy dzi atu Opieki Społecznej...

S ąfe liiif , t a m i ip
muslą I&ić Sr.LIfc ĝ riestrpê isna

w smokingu”  1 jed yn ym  środkiem  p ; ’ 'o w a n iarewja.
M i-W A: „Dam a ..   *, , . . .  . . . .

„Boczna ulica” . 'f i n m s o w  sto lic y  1 p re stiż u  no-
M A J j .B-UC: „Gdy Pani nie chce, w ego k om isaryczn ego  prezyden-

dz.eckE- . I ta . *
M A SK A : „A ksela”  i „W ęgierska , , . , ,

mij0śó-‘. 1 Fodobno, w  m iarę  potrzeby, no
M A R S : „Dzielny wojak Szwejk”  i 1 w y k o m isaryczn y  p rezyd en t m 'ż e  

„bran ka syna puszczy” . I liczyć  n a  pom oc z tego źródła do

n ^ G erh aY d P ^ ’0™ 1 ^ ; w yso k o śc i 20 m Uj. zł. P . S tarzyń -
NDWA 'IOAIBOLA: „B rat djabla” , sk i zabezp ieczył sobie pom oc fi- 

Munda''.
NOW Y S P L E N D ID : „Szalona

wdówka”  i ewja.
OKO P R A S it lE : „Wsch id słońca” ,

„Nieznajom a z telefonu *.
P A N : „B jle n  s^niegiem” .
P E T IT  T R I VNOin : „M i,„stki ba- 

lttn icy" i „Pożegnani, z  ,ironią” . 1
PRO M IEŃ : „P a t j Patachon”  i 'K L U B  K A W A L E R Ó W ” — „Z W Y -

” 4p R A G A f  ?,Nocny' lot”  i „P rz y g o - ' C IĘ Ż Y Ł E M  K R Y Z Y S ”  
da na Lido” . _ _ Nie zmniejsza się bynajmniej fala

R A J: „ńlandżurja plonie”  i doa. 1 ubliczności, która od blisko miesiąca, 
RO N Y: „Gangsterzy”  i „Noc w zapełnia widownię teatru Narodowego

Gr? id u te lu ” . na arcyzabawnei komedji Bałuckiego
R IY IE R A : „Frankenstein”  i „M a- „Klub kawalerów” : już blisko 28 ty-

K o m is a r ja ty  P . P . o trzym ały  
zarząd zen ie  n ied o p u szczan ia  do 
zam yk an ia  sklepów  po godz. l i ',  
p rzyczem  w y jaśn io n o , że. u p ia w - 
n ien ia  n ic ld ó rych  w ła ś c ic ie li  ekle 
pów  do w yszyn k u  n ie  n a d a ją  wt 
żadn ych  u p raw n ień  do p rzed łu że
n ia  godzin lian d lu .

P o sia d a n ie  p o tw ierd zen ia  zgło 
szen ia  na polcoje go ścin n e  .przy 
sk lep ie  u p ra w ia  je d y n ie  do kon
su m e ji w  tych  p okojach , lecz ’.vy 
łą czn ie  w  god zin ach  o tw a rc ia  
sk lepów , t. j .  do godz. 19

Pozatem  zarządzono, aby n e  
dopuszczać do n ie le g a ln eg o  fu n k 
c jo n o w a n ia  ja d ło d a jn i i k a w ia r 
ni. P rz e d się b io rstw a  te m ogą być 
u ru ch am ian e  dopiero po u z y sk a 
n iu  z a tw ierd zen ia  p ro jek tu  u rz ą 
d zen ia zakładu  i p otw ierd zen ia

zg łoszen ia . W cześn ie j zakład y tc 
m e m ogą być o tw ieran e . Z a rz ą 
dzono z w alczan ie  w szystk ich  fik -  
c y j, m ających  na celu  upozorow a
nie h an d lu  po u staw o w ych  god zi
nach rzekom efn -prow adzen iem  
ja d ło d a jn i, k a w ia rn i etc. W y ja ś
niono. ze sam  fa k t  p o sia d an ia  
u p ra w n ie ń  n a  ja d ło d a jn ie , n ie  mo
że być p o d staw ą  d la  dłuższego 
o tw a rc ia  p rz ed się b io rstw a , jeże li 
p rzem ysł gastro n o m iczn y  nie ieot 
w  danym  zak ład zie  fa k ty c z n ie  w y 
ltonyw any.

W tych  w yp ad k ach  fu n k c jo n a ł 
ju sz e  P . P . w y stę p o w a ć  m a ja  z 
w n io skam i, o zm ianę katego  j i  
p rz ed się b io rstw a  i m a ją  zmusić- 
z a in tereso w an ych  do p rzes ize- 
g a n ia  godzin  h an d lu .

Rzeźnky przecinko rzeź ii
Um!3s*owifn£ rzepaków

W  zw iązku z p ro jek tem  ped- tak  dużych św iad czeń , ja k  deta- 
w yższen ia  c z y n sz u ’ za d zierżaw ę liśc i, k tórym  do ubojtl p rzydzielo

n an so w ą 1 z d ru giego  źró dła , m ia ja te k  w  h a li h urtu  w  rzeźm  m iej nc je d y n ie  rzeźn ię na S o lca .
n o s ic ie  z B an k u  G o s? . K r a j. 

P o n iew aż  zad łużen ie  m ia sta  w

Komtóety te&frów

radu” .
ST Y LO W Y : „Kobiety w jego ży

ciu” .
S G K ó L : „W  pogoni za księżycem”  

i „N ie damv ziemi” .
STARO M IEJSKIE: „Wielka klatka”  

i „10-ciu z Pawiaka” .
U C IEC H A : „H rabina Monte Chri- 

stc” .
U N JA . „Pożegnanie z bronią”  i 

dodatki.
V A R1ETE KINO (C yrk): R?wia,

„B raw o! B is !”  i „W yrok życia” .

U m a r l i

p. Stanisław

ięcy widzów oglądało tę śmieszną kro- 
lochwilę, a rozpęd tego powodzenia by
najmniej nic słabnie.

Bo też przyznać należy, że nigdzie w 
obecnej chwili publiczność warszawska 
nic może się ubawić tak żywiołowo, jak 
na „Klubie kawalerów” w mistrzow- 
sk.cj interpretacji asów, gwiazd i gwiaz 
dek naszego aktorstwa: Ćwiklińskiej, 
Dulęóirnki, Janeckiej, Świcrczew-
sk-cj, Buezyńskico, Grabowskiego, Ro- 
lat.oa, Stanisławskiego, Węgrzyna, We
sołowskiego, w przekomiczncj insceniza 
cji Wępic-ki, w aicydowcipnych deko
racjach i kostjumach WęgicrkoWej. 

Teatr Letni rozbrzmiewa od półtora 
Pokicwski - Kc- ' miesuica ccdzirnnic niemniej hucznym

/ielt, inżynier, w W inie; ś. p. Rsma- śmiechem na komedji „ztwytięzyiem 
na z Brzozowskich Olszewska. 1. 42, kryzys" z Muszyńskim, Lubieńską, Ła- 
w W rrszawie; ś. p. Edward W yga- niewską, Chmielewskim, Łapińskim, 
newski, buchalter, 1. 39. w Warszn- Krzewińskim na czele. W dniu 7 sierp- 
wie; ś. p. !an;na Rogalska, siostra ni? premjera zabawnej komedji -wiedeń 
milos 1. 45, w W arszawie: ś. p. Ed- Skici „Niepoprawny Kobtiś”  z Czapiiń- 
ward S7Wej'nic ks'ądz, I 47. w War- ską, Żeliską, Łanińskim (tyt.), Hnydzin 
szawie; ś. p. Zotja z Hryniewieckich skim. Dominiakiem, karczewskim i in 
Steblowska, 1. 39, w  Warszawie. Jnymi.

sk ie j, śród rzezników  s z la c h tu ją -1 D y re k c ja  rzeźn i m ie jsk ich  p rzy 
cych  w o ły  zapan ow ało  duże pod- stąp i w  n a jb liż sz ym  czasie  do 
n iecenie, R zcźn iey u w a ż a ją , że u m ia sto w ie n ia  rzezaków , k tó rzy  
ta now a podwj-żka spo w od u je  w  w, jgn' sposób s ta n ą  s ię  p racow n i- 
cbecn ych  k ryz y so w y ch  czasach  k am j m ie jsk im i, o trzym u jącym i 
zm n iejszen ie  zd olności k redyto- sra łe  w yn agro d zen ie . S ta n ie  się  
w ej d zierżaw cuw  ja te k , co w  to wzorom  u m iasto w ion ych  ju ż  
p ierw szy m  rzędzie  u d erzy w  K a -  robotników* m ięsn ych . O becnie 
sę T a rg o w ą . N adto rzeźn icy  ja t -  r zezacy  o trzym u ją  za ubój jed n e  
kowi d o m aga ją  się  od d yre k c ji g0 w o j u g z}_ 75  g r . 
rzeźni z a n iech an ia  p o p .e ra n ia  
w y łączn ie  h u rtow n ikó w , którzy 
b ija  trzodę ch lew n ą pf.żv u l. N a 
m iestn ik o w sk ie j, nie ponosząc

PrieEiydcwa
ul. Czu lej

Dział komunikacji wydziału tech
nicznego Zarządu Miejskiego opraco
wał projekt przeLuduWyrtil. Długiej 
na ode nku od pl. Krasińskich dc 
Freta. Ponieważ ulica ta  je st zbyt 
szeroka dla potrzeb komunikacj-, po
stanowiono wykonać dwie jezdnie z  

obydwóch stron ulicy, pozc-clawińjąc 
pas środkowy pod zielenic Jezdnia 
ma być częściowo p c la y ta  azfaUe-

Zb rodnia les'e
Na 10-ietnią Anconic.cj K.irkówr.ę, 

zam- -łtflrzy ciotce w Mieuz('szynic-> 
gdy przechodziła pizez las w F a L -  
nicy napadło 2-ch ni/.ziia-łych spraw 
ców, ukrytych w zaroślaci. ZLóje po
w alili Kurkównę fcft /.i.fóię, ponie- 

. Waż lii-ę chciała się zgodzie na Wi 
! niccno propozycjo, zbiii, si'Lie sko 

pali,' poczem zbiot.*o. P m  cho-lnio, 
u jrzaw szy jęczącą k obi -fp. przepro 
wadzili ją  na stację i ;>pt iii pod 0- 
pioke policjanta, t - t k  z iś  pize-wió;)

d» \ W ' -  

Prze
Inia ofiarę, zbójeckiej 11 ipaóri rj 
ietn azawy i .nm ieśdł w szj.uti]

1 “U li y 'cd strony gmachu Min. Spraw .*9 1:-J micnictliu Pańskiego. 
v/ości, po drugiej zaś str.u ia  ma być ' " W  lcilka godzin psi gr-tofb'.^.iegfe 
ułożona rzędowa kostka kam ienna.. Kurkówna życie z A  o ’■> z. Lł Poi:- 
Rcboty te mają być wykonane jesz-j cja- w O tw ock  u zajęła się oJszc.ka- 
cze w* tym  roku. ' nien. zbrodniarzy,

o n o m in acji d r. F i lip k a  z M in 
S k a rb u  na stan o w isk o  k ie ro w n i
ka fin a n só w  m je jsk ic h . Z  ca ło 
k szta łtu  sp ra w y  i ze snosobu, w 
ja k i p. S ta rz y ń sk i z a b ie ra  s ię  do 
rząd zen ia  m iastetn , m ożna wr.o 
s ić , że lic z y  on ty lk o  na ow e dw a 
la ta  p rezyd en tu ry  do czasu  roz
p isa n ia  now ych  w yborów  do no
w e j ra d y  m ie jsk ie j w  r. 19 36 , do 
k tórego  to czasu  m a p rzygo  i 0- 
w a ć  re o rg a n iz a c ję  u stro ju  s to li
cy, lecz i na d a lsze  10  la t  — p re
zyd en tu ry  z w yb o ru .

Wypadki i Irafależe
ZATRUCIE GAZEM

Przy ul. Natolinskiej 10 , w miesz
kania wtasnem, nocy ub zatrui sic 
gazem świetlnym. 60-letni Stanisław 
Kurdwanowski, handlowiec. Lekarz 
Pogotowia otwierdzit stan c :ężki i 
przev/iózł K. nieprzytomnego do szpi 
taia P tem'en:en:a Pańskiego. -  Fo- 
licja IX kom.s. prowadżi dochodze
nie, celem ustalenia, czy wypadek na 
stąpił wskutek nieostrożności, czy też 
byl to zamach samobójczy.

UGRYZIONY TR ZFZ KONIA 
AI' podwórzu domu Długa '46, koń 

ugryzi w leczy podobojczyk ucznia, 
9-ietnicąo Jana Szeligę, syna lokato
ra tegoż domu. Rannego tS c p c a  
r r 2c\viez'ono na stacje -Pogotowia. 
ST A R U SZ K r ,JGE SAMOCHODEM 

Na rogu ul Marszałkowskiej i Li
tewskiej, samochód przejechał 74-Iet- 
nią Szajndlę W ajnsztajnową przy 
córce (Freta 16). Staruszka doznała 
potłuczenia okolicy" lewego stawu 
skokowego i iewegu śródstopia. Nie- 
szozęśl.wą przewieziono do ambula
torium filii Pogotowia.

m jEM N IC Z E ZASŁABNIĘCIE 
W przytułku noclegowym przy ub 

Dzikiej 4, zasiabi nagie i stracił przy 
tomrość 38-lctni Stefan Sroka, robot
nik (lclcatcr „cyrku” ). Nieprzytomne
go i w  stahe ciężkim, przewiczlo Ko
rolowie do szpitala na Czystem. 
PĘKNIĘCIE SYFONU I PuR -dilEN IE  

Przy ul. Chłodnej 5, w w'ytwćrni 
wód mineralnych pęk! syfon szklany, 
którego odłamki zraniły w prawe 
przedramię robotnika, 33-ictnicgo 
Bronisława Śledzia (Ceglana 7). Ran 
nego opatrzono w  amoulatorjum Po
gotowia.

ZAM ACIi SAM OBÓJCZY 
W AL Wojska Polsmego 29, zatru

ła się gazem świetlnym, chcąc w ten 
sposóo pozbawić się życia, 38-Ietni", 
Kazim.era Kozłowska, przy mężu, 
zam. tamże. Desperatkę w stanie cięż 
kim, przew’ozlo Pogotowie do szpi
tala Wolskiego.

W YPAD EK TRAMWAJOWY 
Na ul. Czerniakowskiej, między 

Wójtówką, a kościołem, na wagonie 
tramwajowym linji „2 ” (Nr. 84), zla- 
mat się paląk, to spow 'duw alo zer
wanie dr itu roboczego. Do czasu na
prawy zerwanego drutu, przez pogo
towie tramwajowe s ’eci, tramwaje 
linji „2 ” przez godzinę kupowały na 
ul. Czerniakowskiej tylko do ul. Za- 
górnej.

R A D J O
Ś rod a, dn. 1  s ie rp n ia

16.00 Transm isja i- 
grzysk sportowych Polaków  ̂ :i gra 
nicy na stadjonie W ojska PuIsk ego 
w W-wie. 16.20 Konce-t popularny z 
Cicchccir1-  17.00 Audycje dla dbie’ 
ci. 17 .15  Koncert sollstórz. 18. U0 
„K siążka i Wiedza” . 18 .15  M arez We 
ber (pł.). 18.45 Pogadanna o kultu
rze dnia powszedniego —  w’vgł. P- 
Stmiisławm Kuszelewslca. 18.55 Ży c:e 
kulturalne i artystyczne stolicy. ^-OO 
Rozmaitości. I t  1C Program  na dzień 
następny. 19 .15  Recital skrzypcowy 
Ireny Dublsl' lej. 19.40 Muzyka po
pularna. 19  50 W iadomości aportowe. 
20.00 „M yśli wybrane” . 20.02 Folje- 
ton aktualny. 20 12  ITubirne nmlccpE 
opcotkowe. 20 50 Dzi-nnilc wieczor
ny. 2*.02 ,,F'crzvtlka pccztcwa rolni
cza” . PITS Kor,ce”t zlożcny z utwo
rów Ludomira Róży"k'e<io. 2° 00 
,,Rdż” ?ir.i dro^omm (opow. z azie- 
jów Ś ląsk a). 22.15  Rozwiązanie d *u_ 
jr;ego logó^rufa muzuczneeo. 2S 03 
Polacy z zagranYy, ucze'Tnicv z jaz
du, prz^-tawiają do swych rodzin na 
ohezyźnie.

Dnia 5 sierpnia o godz. 9 rano roz
poczną się właściwe uroczystości 01 war
ci a zjazdu Mszą odprawioną na polu 
mokotowskiem. Po Mszy odbędzie się 
rewja sił wojskowych, w której oprócz 
licznych formacyj pieszych, konnych i 
motorowych, weźmie udział armja po
wietrzna w składzie 300 samolotów bam 
bardowych, myśliwskich, łącznikowych, 
wywiadowczych i innych.. Po rei ,-ji od
będzie się pochód, który przejdzie do 
Belwederu i Al. Ujazoowskiemi de pi. 
Trzech Krzyzy. O godz. 8 wieczorem 
uczestnicy zjazdu złożą wieniec na gro
bie Nieznanego Żołnierza.

Obrady zjazdu rozpoczną s;ę następ
nego dnia o godz. 8.45 rano w sali Sej
mu. W  obradach tych weźmie udział 
171 delegatów, reprezentujących 28 
państw europejskich i pozaeuropej
skich.

Prócz tego w ramach świato
wego zjazdu i obrad w Sejmie odbędą 
się mniejsze zjazdy, jak  np. zjazd pra
sy polskiej z zagranicy (50 dziennika
rzy ze wszystkich krajów), zjazd na
uczycieli, zlot młodzieży polskiej z za
granicy (3.000 osób), zjazd sportowy 
(40C osub), zjazd towarzystw kobiecych 
(40 delegatek) i inne.

Proklamowanie ukonstytuowanego na 
zjeździe światowego związku Po
laków odbędzie się IO sierpnia w 
Krakowie. Z Krakowa członkowie zjaz 
du wyjadą do Gdyni, stamtąd dc- Toru
nia, gdzie nastąpi jozwiązanie zjazdu. 
Z Torunia prawdopodobnie wyruszą 
liczne Wycieczki po całe; Polsce, Orga
nizowane już samorzutnie.

Do zjazdu stolica przygotowuje się 
bardzo energicznie. Wszystkie ulice, 
przez które ma przeciągnąć pochód u- 
czestnil.ów zjazdu, doprowadzone bę
dą do należytego stanu w tem znacze
niu, że rozpoczęte roboty brukarskie 
będą przerwane, jezdru? w tych miej
scach będzie prowizorycznie doprowa
dzona do normalnego stanu, wszystkie 
zaś przeszkody usunięte. Od g. 12 m. 
43 do g. 14 ra jo  w dn. 5 sierpnia ruch 
tramwajów będzie kierowany w ten 
sposób, aby nie przeszkadzał pochodo
wi, udającemu się z pi. Mokotowskiego 
do Belwederu / pl. 3 Krzyży.

Roboty asfaltowe na pl. Piłsudskiego 
będą przyśpieszone i zamiast 10 sierp
nia, mają być’ ukończone 3 sierpnia, a 
to w związku z uroczystością złożenia 
wieńca na grobie Nieznanego Żołnie
rza przez delegację zjazdu Wskutek 
tego roboty prowadzone są obecnie na 
trzy zmiany, a więc bez przerwy

Postarano się i o to_aby przybyłym 
ułatwić zwiedzanie Warszawy. Oto w  

wyniku odbytej w dyrekcji tramwa
jów i autobusów miejskich konferen
cji zdecydowano, że uczestnicy zjazdu 
Polaków z zagranicy* płacić będą, w o- 
kresie od 1 do 10 sierpnia, bez okazy
wania lcgitymaci, po 13 gr., od osoby. 
W tym celu dyrekcja tramwajów udzie
li dowolnej ilości abonamentowych 
io-przcjazdowych biletów, ważnych tyl
ko w wozach tramwajowych linji dzień 
nych. Pozatem uczestnicy zjazdu będą 
mogli nabywać bilety abonamentowe 
dla autobusów po 1 zł. 80 gr., nominał-- 
nej wartość 3 zl. Nadto 3 sierpnia trzy 
autobusy przewiozą bezpłatnie delega
tów spod gmachu hotelu Sejmowego 
na pole Mokotowskie. Niezależnie od 
tego miasto dostarczy bezpłatnie w o- 
kres.e cd 1 do 10 sierpnia na kilka go
dzin dziennie cztery samochody osobo
we; dostarczone też będą dwa samocho 
dy ciężarowe i pewne ilość wozów cię
żarowych. Dla potrzeb uczestników zjaz 
du (zawodników), zamieszkałych w 
C.I.W .F‘ie, w celu przewiezienia ich na 
stad, n nrzv ul. Łazienkowskiej, uru
chamianie będą codziennie między g. g  

i 10 oraz 19 i 20 Uwa pociągi tramwa
jowe po 3 wagony. 5 sierpnia zwięk
szona będzie ilość wagonów tramwajo
wych na linjach, dochodzących do lot
niska Mokotowskiego, 6 sierpnia — licz 
ba wozów linji „M ” , a 8 sierpnia — 
linji 2. Wreszcie, w razie potrzeby 
zwiększona będzie ilość wozów na li- 
njach nocnych.

ogłoszenia urodne
f J R I A n Y  zdrowe, sm aczn e , tanie,

* Mai ia Mactiynia Zórawia 45

SIERPIEŃ W JADWESINIE
nad N arw ią 50 minut od Waruzawy* 
23 poc'ągi i autobusy dzNnnie. P 'ażu 
Sporty’ . Pawilon restauracyjny. Ideal 
ne warunki. PensjonaJ 4— 5 zł. Tow 
Campingowe, Mazowiecka 13 .

WYCIECZKI AUTOBUSAMI
do Jadw i-ina nad N arw ią i Sękocine 
popołudniowe, świąteczne i week-en- 
dowe Io w . Campingowe Mazowiec
ka 10 .



Królewicz i skromna mieszczka
Komplikacje w  królewskiej rodzinie szwedzkiej

P r a s a  szw ed zka je szcze  się  z a i- w iek  z a ję c ia . D ziw n ym  tra fe m  na 
tn u je  osobą k s ię c ia  L e n a rd a  i je - drodze sw e j spotyka) c ią g le  osob- 
go m o rg an atycz n e j żony, ja k o  że n ików  p o d e jrz a n y ch , k tó rzy  po- 
m łoda p a ra  n aro b iła  sporo h a la- s ta n o w ili na w sz e lk i w yp ad ek  za- 
su  w  św ie c ie . W  ostatn im  n u m e - . p rz y ja ź n ić  s ię  z n ied oszłym  kró- 
rze  „ L u "  z n a jd u je m y  k om p lik ac ję  | lewicztim  ( a nuż pogodzi się  z ro 
w szelk ich  m ożliw ych  a r t y k u łó w ,' dziną, a w ted y  i oni coś na tem  
ja k ie  osta tn io  p o ja w iły  s ię  w  sk o rz y s ta ją )  
d z ien n ik ach  szw ed zkich , a  k tó 
rych  tem atem  b yła  d aw n a ro m an 
ty czn a  p rzygo d a  k s ię c ia  i o s ta t
nio— m n iej ro m an tyczn a, a le  nie- 
zw j k ła .

Prośby i groźby
W nuk Króla G u sta w a  V  ta k  si*

R o zp oczął s ię  te ra z  d la  L e n a r 
da okres zgo ła  d ziw n y. R o zm aite  
h o h sta p le ry  p ro p o n o w ały  fa n t a 
styczn e  b izn esy . Oto p arę  p ró b ek : 
— E k s p lo a ta c ja  w yn a la z k u  b u te
lek, w  k tó rych  m ożna k o n serw o 
w ać św ia tło  słoneczne n a  oKres
zim ow y; s ta ła  k o m u n ik a c ja  ze 

Zakoch ał y  skrom n ej m ieszcz > ze stra to  - projeW  fcksp]oatacji
Sztokholm u, że p o t ra fi ł  s ta w ić  
czoła g n ie w n e j k am a ry li  d w o r
sk ie j, n ic u lą k ł się  gn iew u  ro d zi
ców  i d ostojn ego d ziad k a  i p o sta 
w ił n a  sw ojem . R o d zin a  k ró le w 
s k a  b y ła  w  rozpaczy. N aprzód  
próbow ano w z ru sz y ć  m łodego 
k s ię c ia , p o w o łu ją c  się  n a  trady-j 
c ję , tłum aczono mu, że m arjażem  
z m ieszczką  p rz y n ie s ie  d yshon or 
ro d zim e, k tó ra  w p ra w d zie  od n ie 
w ie lu  pokoleń  k o rzysta  z k ró le w 
sk ich  p rz y w ile jó w , n ie  w ypada 
je d n a k  tego p rzyp o m in ać... Na- 
poleńsk i żo łn ierz, B ern a .lo tte , 
ż y ł tak  daw no... G d y łago d n e p e r
sw a z je  n ie  pom ogły, a k sią ż ę  o- 

' św ia d c z y ł, że w o li być p astu ch em , 
niż  k sięc iem , zaczęto go s tra sz y ć  
groźb am i. U przedzono go, że zo
sta n ie  p ozbaw io n y w sze lk ich  
p ra w  i p rz y w ile jó w . K s ią ż ę  odpo
w ie d z ia ł iron iczn ym  uśm iechem .

D uch B e rn a d o tte 'a  p ew n ie  rów  
n ież  s ię  u śm iech n ą ł, g d y  się  do
w ie d z ia ł, że k siąż ę  L e n a rd  z re 
zyg n o w a ł z ty tu łó w  i chce się  po
p ro stu  n a z y w a ć  „p a n  B ern ad ot- 
te " .  F o rtu n a  kołem  się  toczy... 
W nuk k ró la  p o w ró ci! w  k sz ta łc ie  
z w yk łego  śm ierte ln ik a , zgodnie z 
p rz y sło w ie m : „Z  p roch u  p o w sta 
łe ś " ... .  Z a sto so w a n e  do oko liczn o
śc i p ow in no b rz m ie ć : '„Z B ern a- 
dotte ‘a p o w sta łe ś , w  B ernadotte '? . 
p u w ró cisz "...

Fantastyczne propozycje
T e ra z  dopiero z a cz ę ły  się  p ra w 

dziw e k ło p o ty  d la  ro m an tyczn ego 
k s ię c ia . Z am ie sz k a ł z żoną w  
skrom n ym  dom ku i z a b ra ł s ię  do 
p ra c y . Z e rw a w sz y  z ro d zin ą  i po
k łó c iw sz y  się  z dziadkiem , nie 
m ógł p rzec ież  d om agać s ię  s t a le 1 
p e n s ji ,  a  je ś ć  trzeb a  i trz eb a  p ła 
c ić  za kom orne i za k ap e lu sze  żo
n y . L e n a rd  B ern ad o tte  zn alaz ł 
s ię  w  sz ereg a ch  bezrob otn ych  ła 
zików , p o sz u k u ją cych  jak iegok o l-

Jan W iśniewski

n ieznanych  teren ó w , w  te jże  s tra  
to s fe rz e ; fa b r y k a  w ieczn ego m a
karonu i t. p, K s ią ż ę  d a ł się  u s i
d lić  p aru  a fe rzysto m , co w re z u l
ta c ie  k osztow ało  d o sto jn ą  ro d zi
nę sporo p ien ięd zy . A fe rz y ś c i po
w ęd row ali razem  z p ro jek ta m i do 
w ięz ien ia .

T e ra z  dopiero k siąż ę  zrozu m iał, 
że ła tw ie j je s t  u rod zić  się  k się 
ciem , a n iż e li żyć  ja k  zw yk ły  
śm ierte ln ik . T ym czasem  w  domu 
p ań stw a  B ern ad o tte  z ja w iło  się  
dziecko. D ziecko to zn aczy—  w ie 
le ra d o śc i m nóstw o k łopotów . Do 
uroczego m ieszk an k a  z a jrz a ła  
b ieda. K s ią ż ę  s t r a c i ł  g łow ę, a  że 
d a l p isem n e zob o w iązan ie  k re w 
nym , że n ie  będzie  s ię  ju ż  zajm o 
w ać b iznesem , w ię c  n ie  w ie d z ia ł 
co m a ro b ić . Z ja w ił  s ię  w tedy n i
by D eus ex  m ach in a  ja k iś  kom i
w o ja ż e r  film o w y , k tó ry  zach ęcił 
k się c ia  do w ystę p ó w  na sreb rn ym  
e k ran ie . Ż ad n a p ra ca  n ie  h ańbi, 
—  p o m yśla ł k siąż ę  —a w ięc  i k a r 
je r a  film o w ego  g w ia z d o ra .' W i
docznie k siążę  n ie  c z y ta ł g e n ja l-  
n e j s a ty ry  Mo ran  da „ F r a n c e  la 
D o u lce ", bo n ie  z a w a h a ł s ię  n a 
w iązać  k on tak tu  z m iędzynarodo- 
w em  b ractw em  film o w em , złożo- 
nem  z żydków  k o m iw o jażeró w  i 
w szelk iego  ro d za ju  w y k o le je ń 
ców .

Królew‘cz — reżyserem 
filmowym

L e n a rd  B e rn a d e ttę  p o stan o w ił 
z ostać  reżyserem  film o w ym . Od 
ra n a  do n o cy  s tu d jo w a l tech n ik ę  
sztuki k in e m a to g ra fic z n e j, k ilk a 
k ro tn ie  od b yw ał „p ie lg rz y m k i"  
do la b o ra to r jó w  b e rliń sk ic h , rz ą 
dzonych d o n ied aw n a  przez ob ro t
nych  sem itów . K s ią ż ę  szw edzki w  
ro li f ilm o w c a  —  toż to g ra tk a  
n ie lad a . D em o kraci p rz e p a d a ją  
za k siąż ę ta m i, w n u k  k ró la  stan ie

się  m agnesem  p rz y c ią g a ją c y m  tłu  
my.

■ j. -.-•••••>' ■
W śród  film o w có w  z n a laz ł się  

pew ien  b aro n  b a łty c k i, von  .M ay- 
del, k tó ry  szczegó ln ą  z a p a ła ł sym  
p a t ją  d la  m łodego z a p a leń ca . 
P rz y n ió s ł mu n a w e t próbkę sce- 
n a r ju sz a , osun tego  na tle  sz p ie 
g o w sk ie j a fe ry , k tó rą  n ied aw no 
odkryta w  F in la n d ji . R zecz się  
d z ie je  w  obrębie  fo rte c  f in la d z  
kich  B aro n  von  M ayd el zazn a
czył, że k siążę  dzięki sw oim  ro z
ległym  stosunkom , będzie móg! 
u zyskać od rząd u  f in la n d k ie g o  
pozw olen ie , n a  n a k rę c a n ie  film u  
w  ok o licy  w o jsk o w y c h  ob jektów ;. 
które są  p iln ie  strzeżone i n iedo
stępn e d la  cy w iló w . Z re sz tą  w y 
s ta rc z y  p o je ch ać  n a  m ie jsc e  i w y 
ry so w a ć  sobie n ie w ie lk i p lan  
„ s c e n y " , a d ek o rato r z m a jstru je  
potem  m ak iety , w y o b ra ż a ją c e  fo r  
tece. V on M ayd e l zap ew n ił k s ię 
c ia , że po skończen iu  film u  tr z y 
ma „h o lly w o o d z k ie "  h o n o rarju m  
U rad o w an y  L e n a rd  p o d p isa ł urno 
wę, pożyczył p ien iędzy n a  konto 
sp o d ziew an ych  dochodów  i w y ru 
szył do F in la n d ji  w  ch arak terz e  
p rz e d sta w ic ie la  kon cern u  May-' 
d ela.

D a lszy  c ią g  te j o d y sse i k s ią ż ę 
cej w y g lą d a  nieco n ie p rz y je m n ie . 
W tych  d n iach  s z e f  p o lic ji  p o li
tyczn e j w  F in la n d ji ,  p . R ekk i, 
p rzyb ył do Szkokholm u w  m is ji 
s p e c ja ln e j, i ja k  tw ie rd z i „ L u “  
u z y sk a ł a u d je n e ję  u k ró la . P a n  
R ekki w  sposób d e lik a tn y  d a ł do 
zro zu m ien ia , że n a leża ło b y  odw o
łać  k s ię c ia  L e n a rd a  z F in la n d ji, 
gd yż p o z o sta ją c  ta m .d łu ż e j, m ógł 
by s ię  n a ra z ić  na w ie lk ie  p rz y 
krości.

Spćłka ze... szpiegiem
. '*■ i. , y.

Cóż się  o k a z a ło ?  Otóż baron  
von M aydel je s t  is to tn ie  f ilm o w 
cem . co mu n ie  p rzeszk ad za  być 
rów nocześnie- szp ieg iem . To s a 
mo sto su je  się  du je g o  w s p ó łp ra 
cow n ików . N a w e t s ta ty ś c i  w k on 
cern ie  M a yd e la  p ra c u ją  n a  rzecz 
obcego m o ca rstw a . S p ry tn y  w y 
w iad o w ca  o trz ym a ł rozkaz do
s ta rc z e n ia  p lanów  fo rte c  f in 
lan d zk ich . P rz ysz ło  mu w ted y  na 
m yśl w y z y sk a ć  zn ajom ość z k d ę 
ciem  szw edzkim , : k tó ry  s ły n ie  z 
n a iw n o śc i. E g z a lto w a n y  m łod zie
n ia sz ek  n ie w ą tp liw ie  z ra d o śc ia  
ob ejm ie  stan o w isk o  k ie ro w n ik a  
p ro d u k c ji i zrobi w szystk o , co mu 
k aża .

S tru k c je  fo rte c  w ed łu g  rysu n k ó w  
re ż y se ra  B ern ad o tte ... W  rezulta
cie straż e , p iln u ją c e  fo rte c , zau 
w a ż y ły  p o d e jrz a n yc h  osobników , 
k rę cą cych  się  tam  z n otesam i. P o 
n iew aż  k siąż ę  le g itym o w a ł s ię  l i
stam i w ysoko p o staw io n ych  oso
b isto śc i, k tó re  u d z ie liły  m u po
zw olen ia na „p rz e p ro w a d ze n ie  ba 
dań w  ce lach  f ilm o w y c h ", dano 
mu z początku  pokój, a le  w re sz 
cie w ład ze! f iń s k ie , z a in try g o w a 
ne dzrwnem  zach ow aniem  się  t r u 
p y  film o w e j, p rz ep ro w a d z iły  ś le 
dztwo i s tw ie rd z iły , że dom niem a 
ny w ła ś c ic ie l koncernu , von M a y 
del, je s t  n iebezpiecznym  r~pie
g iem ,' k tó ry  w yzyskał d la  sw oich  
ta jn y c h  celów  n a iw n o ść  m łodego 
k sięc ia .

Skandal
v  .

W yn ikł z tego powodu skan d al. 
P rz e ra ż o n y  k siążę  w ró c ił o czyw i
śc ie  do o jcz yzn y  i p rz y s ią g ł so
bie, że n ig d y  w ię c e j n ie  będzie 
się  zad a w a ć  z film o w ca m i. C h y
ba k ied yś, gdy się  zrobi porządek 
w s ta jn i A u g ja s z a  i rozpędzi się  
na c z te ry  w ia t r y  d o tych czaso 
w ych  w ła d có w  k in e m a to g ra fu . 
P o se ł f iń s k i w  Sztokholm ie, 
E rich , z o sta ł od w o łan y  w  tryb ie  
p rzyśp ieszon ym , gd yż u d zie lił w iz  
p od ejrzan ym  film o w c o m ; ten 
sam  los sp o tk a ł rad cę  am b asad y , 
S n ellm an a. N a m ie jsc e  p an a  E r i 
ch a m ian ow an o p. H olm a, k tó ry  
d otych czas p e łn ił fu n k c je  am b a
sa d o ra  S z w e c ji w  P a ry ż u , zaś do 
P a ry ż a  p rzyb ęd zie  H o lsti, b y ły  
am b asad o r z G enew y.

-Teraz dopiero w ych od zą  na 
ja w  sp ra w k i pom ocników  M ayd e
la. W sz yscy , oni m ieszk ali w  
p ierw szo rzęd n ym  h otelu , na k re 
dyt, p o w o łu jąc  s ię  co c h w ila  na 
„d y re k to ra  p ro d u k c ji, k s ię c ia  L e 
n a rd a " . L e n ard  B ern ad o tte  bę
dzie m u sia ł p ła c ić  d ługi oszu
stów , którym  s łu ż y ł ja k o  n a rz ę 
dzi*

Skok ze spadochronem

Z wysokości 8100 m.
L o tn ik  so w ieck i Ew dokim o^ 

d okonał n ied aw n o śm iałego  w y 
czynu, sk acząc  zc spadochronem  
z sam olotu , z w yso k o śc i 8 10 0  m e
trów . Sp ad och ro n  o tw o rzył się  
dop iero n a  w yso k o śc i dw ustu  m e
trów , ponad ziem ią. L o tn ik  le-

tem pie zw olnionem . P otem  odzy
skałem  n o rm aln ą  p o zyc ję . A n i 
na ch w ilę  n ie  p rz estaw a łe m  m a
ch ać  rę k am i w  sp e c ja ln y  sposób, 
co m i u m ożliw iało  u trzym ać ró w 
now agę. D opiero p rzeb yw szy  
5500 m etró w  w yd obyłem  s ię  z

c ia ł zg ó ry  na dół w c iągu  dw óch chm ur, a le  n iebaw em  w p ad łem  
m inut i 22  sekund . I znow u w  ch m u ry  i lec ia łem  w

Oto w ra ż e n ia  E w d okim ow a, o c iem n ośc iach  ja k ie ś  p ięćse t me-
głoszone w  „ Iz w ie s t ia c h " .

—  P rz yg o to w yw a łe m  się  do te j 
p rób y  od m arca , tre n u ją c  się  sy 
stem atyczn ie  z p ilotem  D acko.

trów . N ie  w id zia łem  ziem  —  
zdążyłem  zrzu cić  m askę i o k u la 
ry , żeby le p ie j w id z ieć . W reszcie  
na 700 m etrów  nad  z iem ią znik-

P o stan o w iłem  też p rz y  te j on azji nęły  ch m ury. M iałem  sza lo n ą
sp raw d z ić , ja k  fu n k c jo n u je  w y 
n alez io n y przez so w ieck ich  che
m ików  a p a ra t , d o s ta rc z a ją c y  t le 
nu podczas tego sp a d a n ia  na -łeb 
i sz y ję .

W reszcie  n ad szed ł „k ry ty c z n y  
d z ień ". W sie d liśm y  do sam olotu, 
k o n stru k c ji so w ieck ie j i D acko 
z aczą ł lec ieć  coraz w yż e j i w yże j 
o s ią g a ją c  w resz c ie  8 10 0  mot-rów. 
T ym czasem  pogoda s ię  zep su ła , 
niebo p ow lekło  się  gęstem i c-hmu 
ram i, k tó re  p rz es ło n iły  nam  w i
dok ziem i

G d y w ysko czyłem  z samolotu.

chęć otw o rzyć ju ż  spad och ron , 
a le  opanow ałem  się . To w szystk o  
z re sztą  trw a  d iugo w  op isie , a wr 
rz e czyw isto śc i było  b ły sk a w ico - 
wo k ró tk ie . M y ś li k o tło w a ły  się  
w g ło w ie , re a k c je  b y ły  ró w n ież  
b ły sk a w icz n ie  szybkie. P o  14 2  se 
kundach  p o ciągn ą łem  za p ie r 
śc ień  spad och ron u .

A le  w sku tek  w strzą su  • w yp u 
ściłem  ch ron om etr z rę k i. S p a d ł 
w  p rzep aść . Znalezion o go póź
n ie j o czterd z ieśc i m etró w  od 
m ie jsc a  m ego „ lą d o w a n ia " . S p a 
dochron o tw o rzy ł s ię  n atych -

odniosłem  w rażen ie , że m nie. po- m ia st i te ra z  dopiero zaczą łem  
ry w a  ja k iś  w śc ie k ły  p rz e c ią g  i sp ad ać  rów n o i sp o ko jn ie , po
baw i s ię  m ną. W yw róciłem  kozła czem lekko i bez w strzą su  stan ą- 
i zacząłem  sp a d a ć  g ło w ą  n a  dół. ■ łem  na ziemi.
N a  p rz estrz en i cz te re ch se t mc- ■ W ra ż e n ia  te p ozostan ą  fen na 
tró w  w iro w ałem  ja k  bąk, a le  w  , d ługo w  p am ięci...

P r z f n ^ s n l s R i B  -j. P 3 d a i a s h
d o  G d y n i

P la n  b y ł ta k i p ro sty rekon-
IV. -

, In te n sy w n a  p ro p a g a n d a  m orza 
oraz pogoda p a n u ją c a  nad mo
rzem  w  od różn ien iu  od m ie jsc o 
w ości p od gó rsk ich , p ow oduje  tak  
m aso w y n ap ływ  tu ry stó w  nad m e
rze, że p o c iąg i p rzew id zian o  w  
ro zkład zie  ja z d y  o k azu ją  się. n ie 
w y s ta rc z a ją c e , a podróż do G d y
ni p asa ż ero w ie  m u3zą odbyw ać 
wr fa ta ln y c h  w a ru n k a ch . ■

S zczegó ln ie  k a ta s t ro fa ln e  p rze
p e łn ien ie  p an u je  w  p ociągach , 

M iejm y n a d z ie ję , żc „ s t ra s z n y  któ re  odchodzą z W arszaw y- do 
cłziadunio" w  koron ie  p rz y g a rn ie  G d yni w  nocy z soboty na niedęie- 
w re sz c ie  w n u k a i. pozw oli mu ko- ię, w  k tó rych  n aw et p asa ż ero w ie  
rz y sta ć  z d w o rsk ich  ap a n a ź y .
Ó statcczn ic  ła tw ie j m ożna s ię  po
godzić z m o rg an atycz n ą  żoną 
w nuka, an iże li z h a ła s t rą  n ieb ie
sk ich  ptaków , k tó ra  snuć się  bę- 
Izie w d alszym  c ią g u  za w y k o le 
jonym  k sięciem , o ile ten będzie 
W łóczyć się  po św ie c ie  sam upas, 
z p u stym  p o rtfe lem , 
i u

I i I I  k la s y  o d b y w a ją  podróż, sto*- 
ją c  częstokroć na k o rytarzach , 
zaś z G d yni do W a rsz a w y  w  po
c ią g a ch  n ocn ych  z n ied zie li na po
n ied zia łek . P o c ią g i te p rzychod zą 
często do G dyni p rzep ełn ion e ju ż  
oasażeram i z H elu . M ie jsc e  na ko
ry ta rz a c h  zdobyw a się  w  G dyni 
nio bes w a lk i.

B y ło b y  b. pożądane, ab y  w  po
zostałym  je sz cz e  sezonie letn im  
pow iększono liczbę p o ciągó w  z 
W arszaw y  do G dyni i spow rotem  
_y/ tych  d n iach  n a jw ięk sz eg o  p rze
p e łn ien ia .

Popularne pociągi ii o Częstochowy
na 15 s^erpna

D yrekcja okr. kolei państw. w  W ar- rcczystości im. N ajśw . Ma* ii Panny bę* 
szawie podaje do wiadomości, że d1 1 dą uruchomień'-.:-,'specjalne pociągi po- 
udostępnicnia jaknąjwiększpj części piUJtmc ze stacji \ arszawa Gdańska 
społeczeństwa, zwłaszcza mmej zam ci-i do Częstochowy wieczorem dnia i j  
nego, przejazdu do Częstochowy' na a- sierpnia r. b Pow rót z Częstochowy na-

iąpi wieczorem dn. 15  sierpnia r. b.
Łl UJ! m
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OGNIE W PIRYTACH
P O W I E Ś Ć

7 —  To je s t  sk a n d a l, p an ie  s z ty g a rz e ! Cztery godziny 
op ó źn ien ia ... Co to m a z n a czyć?

—  S p ó źn ili się  z n arzęd ziam i.
—  To św ia d c z y  o Kom pletnem  p ań sk iem  n iedo

łę stw ie .
—  A leż , p an ie  zaw iad ow co , zaw sze się  ta k  może zda

rzyć . C z łow iek  p ro je k tu je , P a n  B ó g  d ysp o n u je ... Z resz tą  
cóż zn aczą c z tery  m arn e  godziny w obec w ie c z n o śc i? ...

F a le ń s k i s p o jrz a ł nań , ja k  na w a r ja ta .
—  P a n  sobie kp i ze m n ie !...
—  G dzieżbym  śm ia ł?  A le ż  w szystk o  p rzecież  m ożna 

z a ła tw ić  p ół-żartem  p ó ł-serjo ...
F a le ń s k i aż zan iem ów ił na ch w ilę .

—  W yp raszam  so b ie ! — sy k n ą ł w re sz c ie  w  n a jw y ż 
sz e j p a s ji .  —  W yp raszam  w sze lk ie  u w a g i. To n ie s ły c h a 
n e ! J a k  pan  s ta ry , to na e m e ry tu rę ! U czeni i poeci do 
p ió ra , a n ie  dc p ow ażn ych  z a ję ć !  D obre so b ie ! L it e r a t ! . . .

W obec W alick ieg o  n ig d v b y  sobie F a le ń s k i na coś po
dobnego n ie  p ozw olił, bo w  g ru n c ie  rzeczy  go szan o w ał, 
u w ag i je d n a k  1 n ie z a ch w ian a  ró w n o w ag a  te j „ b r y ły  
m ię sa " , ja k  w  m yśla c h  n a z yw a ł sz ty g a ra , ro z d ra żn iły  go 
ni^wypow ied zian ie . „ B r y ła  m ię sa "  s ta ła  tym czasem , ja k  
w kop an a w  m ie jsce . N ik t go do te j p o ry  w  ten  sposób 
nie  p o tra k to w a ł, w ię c  by ł oszołom iony.

—  Szczęść  B o ż e ! —  c isn ą ł zaw ia d o w ca  i zadudnił 
w  chodniku en erg iczn em i krok am i.

—  A le  c ię  o b je źd z ił!... O, św ię c i a n ie l i ! !
T w a rz e  ch łop aków  d rgały ' gw ałtem  w strzy m yw a n ą  

W esołością...

Ł u c z y ń sk i p an iczn ie  b a ł się  śm ieszn ości. R ozum iał, 
że g d y  te ra z  w yb u ch n ie , je sz cz e  b a rd z ie j się  ośm ieszy, 
sz u k a ł w ię c  ja k ie g o ś  zd an ia , k tó re  w yra z iło b y  le k ce w a 
żen ie, bo to jedno m ogło go zasło n ić , ja k  ta rcz a , przed 
k p in am i w  p rz y sz ło śc i. O d sap n ął i z a ry c z a ł na m elodję 
zn an ej k o le n d y :

„D o b ył tak  s trasz n e g o  g ło su  b a ra n ieg o ,
M y śląc , że p rz e stra sz y  p an a  Ł u c z y ń sk ie g o "...
—  G łu p i, bo m io d y ! —  dodał po ch w ili —  N o, a le  

ch od źm y!
W ieczorem  s a p a ł p rzy  p iw ku , n ie  m ogąc s ię  uspo

koić. R zu ch o w sk i b a w ił s ię  je g o  k o sz ł em św ie tn ie . Po
w oli je d n a k  s z ty g a r  p o tra fił  sk ie ro w a ć  w e so ło ść  m ark- 
s z a jd ra  w  inn ym  k ieru n k u , o śm ie sz a ją c  zaw iad ow cę, 
W yp ił k ilk a  k ie liszk ó w  ponad p rz e p isa n ą  zw yczajem  
p o rc ję .

—  O bjeździł m nie, bo ob jeźd ził....
—  N aw et ci l ite ra tu rę  w y p o m n ia ł!... i s -,
T iu s ta  tw a rz  Ł u cz yń sk ie g o  za sz ła  ciem nym  ru m ień 

cem ... Je g o  d z ia ła ln o ść  n au k ow a b y ła  je d y n ą  dziedziną, 
z k tó re j a n i on sam  nie d rw ił, an i n ikom u d rw ić  nie po- 
z w a la ł.

—  T a k ! A le  zobaczym y, j a k  on n a  tem  w y jd z ie . C h oć
by się  te raz  Cholerka z ty fu s ik ie m  n a  „ H e r a k le s a "  zw a
liła , to p alcem  nie k iw nę, żeby F a le ń s ia  pod trzym ać.

• "  * iI*.V X
X V . w  r e s t a u r a c j i :

Z u p ełn ie  n ag le  n a stą p iła  w io sen n a  ró zh a l. Z w a ły  
śn iegu  ro z p ły w a ły  się  w  m aź b ło tna, a  spod je d n o s ta j
nej b ie li w y ła n ia ły  s ię  g a rb y  czarn ych  pól, o raz  zrr.ięto- 
szona, UDOga z ie leń  ozim in. P a g ó ry  try s n ę ły  potokam i, 
h a łd y  z a sz u m ia ły  od sik law ', po zboczach od kryw ek  w a 
li ły  sp ien ion e  s tru g i, n ib y  ja k ie ś  w yso k o g ó rsk i0 w odo
grzm oty. Rozm okły śn ie g  tu lił  s ię  brudnem i p łach tam i 
po w k lą sa c h  pól i zap a d lin a ch  h a łd  —  ch o w ał je szcze  
w w ieczn ie  zacien io n ych  p od plo ciach  . o c ien iach  m u

ró w . W iosenn e w ia t r y  liz a ły  ziem ię ciepłem  i oddecham i, 
a  deszcze z b ry z g iw a ły  o sta tn ie  sp ła ch etk i śn iegu .... N a  
h oryzo n cie  codzienn ie m a ja c z y ły  z w id y  B esk id ó w , po
sz arp an e , od legle , ja k  m g ła w ice ... W szystk ie  d rogi ro z
m okły, p o la  ro z la ły , a  w  k o p aln i p od n iósł s ię  poziom  
w ody i pom py za h u cz a ły  s iln ie j...

T a rg o w sk i p rz e s ia d y w a ł te ra z  w  domu i p a trz y ł na 
„u z ld s ły  św ia t. C zasem  czarn e  p ła ty  w ą só w  w z n o siły  
s ię  w  gó rę  w  z ło śliw ym  uśm iech u .

—  T y le  p rz y n a jm n ie j, że m usi w ięzn ąć  w  tem  b ło 
cie ! •

S ła b a  to je d n a k  b y ła  p ociech a  i po starem u  zazd rość 
zn a czy ła  c a łą  je g o  p o sta ć  ponurym  stygm atem . O p rz y 
godzie Ł u cz yń sk ie g o  d o w ied zia ł się  tego sam ego dn ia . 
S ło w a  o p o w ia d a ją ce g o  ch ło n ą ł z m iłą  s a ty s fa k c ją .

—  C oraz n as w ię c e j...
P o sta n o w ił zb liżyć  s ię  do sta re g o  sz ty g a ra , z któ- 

ly m  u n ik a ł s ty cz n o śc i od czasu  b alu . W rodzone mu po
czucie  dobrego tonu w z d ry g a ło  s ię  na m yśl spęd zen ia  
k ilk u  godzin  p rz y  k ie liszK u  w  szynku  Lu'bow ieza, w ięc  
zapropon ow ał dw u p rzy jac io ło m  p rzejażd żkę  do O lku
sza.

—  N a p ije m y  się , p o gaw ęd zim y sobie p rz y  k ie liszk u ...
—  A leż  z n a jw ię k sz ą  p rzy jem n o śc ią .
Szo sa  B o le s ła w  —  O lkusz Kończyła s ię  w  sam em  

m iasteczku  k aw ałk iem  a s fa ltu . To, co s ię  z y sk iw ało  na 
.wygodzie przez te  k ilk a d z ie s ią t  kroków , z a ra z  zostaw a • 
ło w ytrz ęs io n e  n a  p otw orn ym  bru ku  ryn ku  N a szczę
śc ie  re s ta u r a c ja  m ie śc iła  s ię  w  d ru gim  domu od ro gu . 

T  S z ty g a rz y  w y s ie d li z b ryczk i.
S p o strz e g łsz y  w ch od zących , p an  K a z im ierz , k e ln e r 

sen n y  i n iem raw y, od razu  p rz ed z ierzgn ą ł s ię  w  n ad zw y
cza j sp rężystego , p rz e c z u w a ją c  n iez ły  zarobek.

—  M oje  .u sz a n o w a n ie !... T u  będzie szanow nym  p a 
nom n a jw y g o d n ie j!  —  serw etk a  z a m aszyśc ie  p o trz ask i
w a ła  nad sto lik am i w  ro gu  s a li .

(C . d. v .)„

| Bilety sprzedawać będą kasy bheto- 
j we na stacji W arszaw a Gdańska oraz 
1 ifr.ra  podróży na pociągi w  kolejności 
j icli numeracji. Bjwcty będą ważne tylko 
| na te pociągi,. na które zostały w yku

pione. '

Pociągi popularne będą uruchomio
ne według następującego rozkładu; 
Pierw szy pociąg (bilety żółte) odejdzie 
z W arszaw y 13 b. m. o gedz. 23.23, przy 
ja2d do Częstochowy 14  b m. o godz. 
4.27, odjazd 15 b. m. o gedz. 23.48, przy 
jazd do W arszaw y 16 b. m. o godz. 
4.46. D rugi pociąg (bilety białe) odjazd 
z W arszaw y 13 b. m. o godz. 23.39, 
przyjazd 14 b. m. o godz. 4.40, odjazd 
z Częstochowy 17 b. m. o godz. G.35, 
przyjazd do W arszaw y 17 b. m. o godz. 
3.36. Trzeci pociąg *b:lcty zielone) od
jazd z W arszaw y 14 b. m. o godz. 0.23, 
przyjazd do Częstochowy 5.29, odjazd 
z Częstochowy ló b. m. o godz. 0.10, 
przyjazd do W arszawy 16 D. b. m. o 
gedz 3.06. Czwarty pociąg (bilety czer 
wonc) odjazd z W arszaw y 14 b. m, o 
godz. 0.55, przyjazd do Częstochowy o 
godz. 3.53, odjazd z Częstochowy 16 
b. m. o godz. 0.33, przyjazd do W arsza
wy 16 b. m. o godz. 5.36.

Podróżuj
santololem

R E D A K C JA : W arszaw a, Nowy św ia t 22 Telefony 6.66.99 ( se k re ta ria t, dodatkow y red. nacze ln y ); 6.66.62
(dz .a ł polityczny i ekonom iczny); 6.66.69 (dział m !ejski i 'i te r .-a r t .) ;  6.66.59 (m iędzym iastow y). Sekre
ta rz  redakcji p rzy jm uje  in teresan tów  codziennie z w y jątk iem  niedziel i św ią t w godz. 1 1 — 12 . 1

A D M IN IST R A C JA : W arszaw a, 7gocia 1. T elefony: A dm inistracja  i Z arząd 691 64. P ren u m era ta  691-66.
W ydział ogłoszeń 691-56. S krzynka pocztow a 745. A dres te leg ra ficzny  — A B C  W arszaw a. Konto 
P. A. O. N r 13550.

PR ZED ST A Y . I(. IE L S T W A : Kalisz, A leja Józefiny 1 1 ,  tel. 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 59; 
W łocławek, C yganka 26, te ł. 136

PR E N U M E R A T A : rm ejscew a (z odnoszeniem  do dom u) i zam iejscowa — zł. 4.50 m iesięcznie. Kent* C** 
kowe P. K. O. N .\ 13550.

C e r t y  o ^ t e s z e ń :
za m iejsce wysokości 1  m ilim etra  przez szerokość jednej szpai 
ty  (n a  w szystkich stronach  po o szpak ): na 1 -ej tro n ie  -  1  zł.

w tek śc!e (w śród a rtyku łów ) — 70 g r., w reklam ach (w śród ogłoszeń) - 50 gr.. na o s ta tn ie j stron ie  —
60 g r. N otatki reklam ow e — 1 zł. K om unikaty (specja lne) — 1 50 zł., lekarsk ie  — 30 gr. N ekrologia p°
30 gr. Drobne po 20 gr, za w yraz, duże lite ry  w ogłoszeniach „drobnych" liczy sie za oddzielne w yrazy
a  tłu s ty  d ruk  — podw ójnie. N o ta tk 'e k ta m o w e  oznacza się cy frą  (N  ), a  k n u n ik a ty  speeialne cy fra

(K om .). Za term iny  druku ogłoszeń A dm in istrac ja  nie odpowiada.

W ydział ogłoszeń: Zgoda 1. tel. 691 56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz.
K ierow nik; Tadeusz Ucieszyńsk*

Redaktor odpowiedzialny: Józef Matuszczyk. Druk. Literacka S. z o. o -  .Warszawa, Nowy Świat 22. tel. 666 64 W ydawca: M AZO W IE CKA SPÓ ŁK A  W YD A W N IC ZA


